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Bombiarze łódzcy przed sądem 


Członkowie Str, Narodowego, podzieleni 
ma bojowe „Piątki RASĘ Z 
niszczyli przy pomocy (rofuln i kwasów mienie żydów 


Wrażenia 


Gmach sądu okręgowego przy 
rat w dnia wczorajszym jakiś 
specjalny, niecodzienny wygląd. 
Nastrój panujący w BAK 
liczne posterunki policyjne oraz 


T nych. 


Rozprawa zaczyna się w ałmo- 
sferze zaciekawienia. 

Sąd przystępuje do odbierania 
personalji od oskarżonych. Cie- 
kawie przedstawia się ich stosu- 
nek do wojskowości. Dwaj oskar 
żeni jeszcze w wojsku nie służy- 
li z powodu młodego wieku, Sie- 
maszko i Zwierzewicz mają ka- 
tegorję „C“, również Fornalczyk 
i Patora są niezdolni do służby 
wojskowej, Bartczak służył trzy 
miesiące, potem dostał kategorję 
„E“. Czarnecki, Warchoł, Doro- 
siewięz i Przybylski również w 
wojsku nie słażyli. Antoni Dybi- 
las, bardzo komicznie ostrzyżo- 
ny, z zawodu bereciarz, oświad- 
cza na pytanie przewodniczące- 
go, że będzie napewno w wojsku 
służył. 


Napoleon Siemaszko 


jakaś atmosfera podniecenia i 
zaciekawienia, panująca w gma- 
thu na PI. Dąbrowskiego, przy- 
pominały bardzo procesy, sądzo- 
ne w trybie doraźnym. 

Sala sądowa zmieniła również 
„,śwe codzienne oblicze. Powie- 
i kszono w dwójnasóh ławę oskar- 
jrżonych, miejsca dla prasy odda- 
qe 10 do dyspozycji obrońcom, któ- 
„Fzy w liczbie 10 bronią oskarżo- 

nych. 

Miejsca dla publiczności zredu 
kowanmo do minimum, Tylko nie- 
liczna garstka krewnych oskar- 

ż h dostała się na salę sądo- 


Kilka minut po godz. 9, pod 
silną eskortą policyjną, we! A 
na salę oskarżeni w liczbie 2 
Na przedzie kroczy z Pickton 
głową, rzucając wokół podejrzli- 
we i niespokojne spojrzenia, Na- 
poleon Siemaszko, a za nim Zwie 
rzewicz, Ogórek i t, d., według 
SALZ, 

Ławę oskarżonych otacza sze- 
seiu policjantów z przodowni- 
kiem na czele. 

Oskarżeni rozglądają się po sa 
li. witając skinieniem głowy i 
uśmiechem znajomych i krew- 
nych. Rozmawiają ze sobą szep- 
tem, 

Kilka minut później zjawiają 
się obrońcy. Najpierw 
rówski z W. arszawy, potem miej 
seowi: Szwajdier, Kowalski, Wol 
ski, Rosman, Roszków Kli- 
kart, Pełka, Grocholski, Wądzyń 
ski i Rembićliński. 

Adw. Kowalski wita się ser- 


«nie z większością oskarżo- 


Wśród 27 oskarżonych jeden 
tylko Stajuda jest analfabetą, re- 
szła ma wykształcenie kilkukla- 
sowe szkoły powszechnej. Ton- 
dys był karany z art. 241. Karę 
zawieszono na trzy lata. 

Murawa nież oświadcza, iż 
byt karany. ytanie przewod- 
niezącego za jakie przestępstwo, 
odpowiada: „za handel tyto- 
niem,“ 

Przewodn.: Za handel tyto- 
niem, nikt jeszcze nie został uka- 
rany, może to był przemyt? 


Oskarżony Murawa, po chwili |; 


namysłu: Tak... 

Ten krótki djalog jest niezwy- 
kle charakterystyczny dla całej 
sprawy, wszystkie bowiem wy- 
jaśnienia oskarżonych wydoby- 
wane są z wielkim trudem przez | 
.|przewodniezącego s. Wierzbice- | 
kiego i prok. Komorowskiego. 

Zeznania, złożone w sądzie 
przez oskarżonych są w lwiej 


części wypadków zupełnie sprze- 
czne z zeznaniami w śledztwie i 
dochodzeniu. 

Chwytani 


każdorazowo na 
sobie naj- 
yjścia: stary, 
starają się 
że składali zeznania 
pod presją i byli bici. Prawdo- 
mówność ich słów w sądzie cha- 
rakteryzuje całkowicie dałszy u- 
przy dalszych, któremi zasypuje 
na liczne pytania przewodniczą- 
cego i prokuratora, odpowiada- 
ją, że nie pamiętają, kto ich bił, 
gdzie i kiedy. 

Wogóle w śnienia oskarżo- 
nych i ich szybkie odpowiedzi 
na pierwsze stereotypowe zresz- 
tą pytania, wskazują jakby na 


Ewaryst Zwierzewicz 


to, że odpowiedzi te mieli już 
zgóry przygotowane, natomiast 
przy dalszych, którymi zasypuje 
ich prokurator, plączą się, i nie- 
raz wywołują rumieńce gniewu 
na twarzach swoich obrońców + 
kolegów partyjnych. 
Przedewszystkiem wszyscy pra 
wie odrzekają się od „piątek“, 
przyznają się natomiast do nale- 
żenia do Stronnictwa Narodowe- 
go. 


że klijenci wypierają się tak po- 
ważnych przestępstw, ale przyj- 
mują oświadczenia z niezadowo- 
leniem, ponieważ wykazują one 
jasno, że wszystko to, eo się dzia 
to, działo się na terenie Stronnic- 
twa Narodowego w Łodzi, a oso- 
bami, biorącemi udział w tej ca- 
łej sprawie byli wyłącznie człon- 
kowie Str. rodowego. Widać 
jednak z zeznań oskarżonych, że 
starają się wybielić stronnictwo. 
Taki np. Bartczak, "niepytany 
przez nikogo oświadcza, że nie- 
pra jest to, co mówi 
skarżenia, że Stronnictwo Naro- 
dowe miało udzielić pomocy ma 
terjalnej tym, co wpadli. Jednak 
udzielało, może tylko pieniądze 
nie dochodziły do rąk adresata, 
bo topniały po drodze. 


Akt oskarżenia 


Rozprawę otworzył przewod- 
niczący s. 0. Wierzbleki o godz. 
9.15. 

Świadków sąd zwolnił odkła- 
dając przesłuchanie ich do dnia 
dzisiejszego, poczem odczytany 
został akt oskarżenia, który w 
obszernym skrócie brzmi jak 
następuje: 

Prokurator sądu okręgowego 
w Łodzi oskarża: 

s NAPOLEONA SIEMASZKO, 
lat 29, 


Stwarza to niewygodną sytu- 
ację dla obrońców, którzy jako 
adwokaci zadowoleni są Z tego, 


“ (OTRZYMA; 


l 


EWARYSTA ZWIERZEWI- 
CZA, lat 31, 

STANISŁAWA OGÓRKA, lat 
|27, o to, że w czasie do dnia 18 
|stycznia r. b. 

ZAŁOŻYLI W ŁODZI ZWIĄ- | 
ZEK, MAJĄCY NA CELU NI- 
SZCZENIE PRZY UŻYCIU MA-| 
TERJAŁÓW WYBUCHOWYCH | 
SKŁADÓW. I INNYCH OBJEK- | 
TÓW, 
stanowiących własność obywate 
H wyznania mojżeszowego i 

związkiem tym kierowali. 

SIEMASZKO WYDAWAŁ 

OGÓLNE DYSPOZYCJE 
co do sposobów organizowania 
1 przeprowadzania zamachów 
przy użyciu materjałów wybu- 
chowych, 
DOSTARCZAŁ MATERJAŁÓW 
WYBUCHOWYCH, ORAZ ŚROD 
KÓW PIENIĘŻNYCH NA PRZE 
PROWADZANIE TEJ AKCJI. 
Zwierzewicz wydał Ogórkowi 
POLECENIE ZORGANIZOWA- 
NIA ŚCIŚLE ZAKONSPIROWA- 
NYCH T. ZW. „PIĄTEK ROJO- 
WYCH“ ORAZ WYZNACZAŁ 
OBJEKTY, KTÓRE MIAŁY 
BYĆ ZNISZCZONE, 
Ogórek zaś po zaprzysiężeniu 
'Tadensza Warchoła, Józefa Mel- 
ki, Michała Baranieckiego i Sta- 
nisława Tondysa polecił im wy: 
szukać odpowiednich ludzi 
NA KOMENDANTÓW, PIĄTEK 
BOJOWYCH, 
celem zorganizowania ściśle za- 
konspirowanych grup, a następ- 
nie zaprzysiężonym przez siebie 
członkom bojówek wydawał 


I 


gui i miejsca wykonania zama- 
chów, 
ROZDZIELAŁ WŚRÓD NICH 
MATERJAŁY WY 
BUCHOWE I PIENIĄDZE, ` 
na koszta związane z tą akcją. 
Tak wygląda akt oskarżenia 
w stosunku do trzech głównych 
podsądnych, którzy byli duszą 
akcji bombowej w Łodzi. 
W dalszym ciągu prokurator 
oskarża: 
TADEUSZA WARCHOŁA, ur. 
w Łodzi, lat 26, 
MICHAŁA BARANIECKIEGO, 
ur. w Łodzi, lat 31, 
KAZIMIERZA ZIELAKA, ur. 
we wsi Pasieka, lat 21, 
STANISŁAWA TONDYSA, ur. 
w Łodzi, lat 22, skazanego na 5 
i cy więzienia. 
ISŁAWA GAWŁOW- 


SKIEGO, ur. w Łodzi, lat 21, 
EDWARDA WIŚNIEWSKIE- 


GO, ur. w Łodzi, lat 22, 
JÓZEFA STASIAKA, ur. we 
wsi Słemianowice, lat 22, 
WACŁAWA BARTCZAKA, ur 
v Łodzi, lat 28, 
BRONISŁAWA MORAWĘ, ur. 
y Łodzi, lat 31, karanego dwu- 


Stanisław Ogórek 
krotnie za przemyt tytoniu, 


LUDWIKA BRAUNA, 
Łodzi, lat 24, 

STANISŁAWA TWORKA, ur. 
w Łodzi, lat 31, 

MICHAŁA STAJUDĘ, ur. we 
wsi Borowek, lat 35, 

WIKTORA MILĘ, ur. w Łodzi, 
lat 29, 

BRONISŁAWA DOROSIEWI- 
CZA, ur. w Łodzi, lat 29, 

ZENONA JÓZEFA PRZYBYL 
SKIEGO, ur. w Łodzi, lat 29, 

JÓZEFA TORNALCZYKA, ur. 
we wsi Świnnice, lat 28, 

PAWŁA SELIGERA, 
Łodzi, lat 38, 

ANTONIEGO DYBILASA, nre 


ur. w 


ur. w 


szczegółowe polecenia co do spo; w Łodzi, lat 20, 


MARCELEGO DYBILASA, ur. 
w Łodzi, lat 19, 

TADEUSZA KŁOSIŃSKIEGO, 
ur. we wsi Wyrobki, lat 21, 

JÓZEFA MEŁKE, ur. we wsi 
Zagajew, lat 26, 

KAZIMIERZA PATORĘ, ur. w 
Łodzi, lat 24, 

Wszyscy wyżej wymienieni od 
powiadają 
ZA NALEŻENIE DO ZAKON- 
SPIROWANYCH „PIĄTEK“, ZA 
BRANIE UDZIAŁU W ZAMA- 
CHACH DOKONANYCH I PRZY 
GOTOWYWANYCH W ŁODZI. 
Jako 26-g0 i 27-g0 podsądnegu 
akt oskarżenia obejmuje jeszcze 
BOLESŁAWA /WAWRZYNIA- 
KA I ALOJZEGO CZARNIEC- 
n prokurator za- 


UDZIELANIE POMOCY ZAMA 
CHOWCOM. 


(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 
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Masowe aresztowania komunistów 


W Łodzi wykryto „technike“ wraz z drukarnia 
Na terenie całej Polski osadzono w więzieniu przeszło 500 osób 


W Łodzi 


Urzędowo donosza: 
W czasie ostatniego streiku 
powszechnego włókniarzy wła- 
dze bezpieczeństwa zwróciły 
baczną uwagę na działalność e- 
lementów skrajnych, które 
przeniknawszy m. in. do zwiaz- 
ków zawodowych 
wywierały wpływ na przebieg 
akcji strejkowej. 

W toku obserwacji 
odkryło siedzibę okręgowej 
„techniki* komunistycznej par- 

tji Polski, 
która zlikwidowano. 

W czasie przeprowadzonych 
rewizji znaleziono tam 
maszyne  drukarską, zeeernie. 
maszyne do pisania, powiclacz, 
snecjalną maszynę do woskó- 


wek, 
zaopatrzona w przyrządy do tłu 
nienia słukó: szereg woto- 


wych woskówek z przygotowa- 
nemý do odbijania odezwatni, 
matryc, oraz gotowe do druku 
ikłady zecerskie z odezwami. 
Ponadto znaleziono 
rowliczenia parfyjne 
i adresy techników dzielnico- 
wych itp, 

W związku z tem. 
aresztowano w Łodzi 14 osób. 
u których znaleziono obfity ma 
lerjał kompromitujący w posta- 
ci odezw, ©kólników  partvi- 


nych, a zwłaszcza 
broszur z obrad siodmego kon- 
| gresu 
skiego. 
Jednoczenie na terenie cale- 
go województwa łódzkiego w 
związku ze. wzmożoną agitacją 
| komunistyczną, oraz przenika 
niem kompo do organiza 
cji legalnych, 
w śm rnah ż 
nego i podburzaniu mas do nie- 
odpowiedzialnych wystąpień 
(iak np. w Krakowie i Częsta- 
chowie), władze bezpieczeń- 
stwa przystąpiły do likwidacii 
czynnych działaczy komunistv- 
| cznych. Ogółem 
na terenie województwa łódz- 
kiego aresztowano nonad 60 a- 
sób. 


| 
| 4 
| Przy wszystkich  aresztowa- 
[nych znaleziono obfity mater 
jał obeiążający. W Tomaszowie 


osób. w Zgierzu 5, w Pabiani- 
cach 5, w Kaliszu 20, w Alek- 
sandrowie 3, w Zduńskież Woli 
l4it d. 
Według uzyskanych przez nas 
wiadomości, „sztab! techniki 
komunistycznej partii Polski w 
Łodzi znajdował się w special- 
[nym 

własnym lokalu partyjnym 
| przy ulicy Nawrot 37 
dzie wykryte zostały wspom- 


CASINO 


Poez. s. 4. 6 8. 0 


Ze względu na fa- 
scynującą treść pro- 
simy o punktualne 
przybywanie na po- 
czątki seansów. 


FILM TEN 
w Z. S.R R. 


otraymał xaszczyśną 
i oficjalną nazwę 


Przebój sowiecki lo 1. 
PPIE EEE EEE 


Wini GZ 


(WIELIKIJ UTIESZITIEL) 


W r. gł znakomiei artyści 


A. 


Dziś 
premiera! 


mmen 


D) 


Reżyser 
L. KULBSZÓW 


arodziej — 


teatrów sowieckich: 


Chochłowa i 


1. Nowosilcew 


komiaternu moskiew- | 


aresztowano "10 | 


nane wyżej maszyny drukar- 
skie, zecernia, powielacze itp. 
Aresztowani zostali: Skrzy- 
s Aizen Towja, 
Suwalski Antoni, Wi 
taszewski Kazimierz, Szymański 
|Czesław, Kamiera Edward. Me- 
„dyński Feliks, Leśniak Alfons. 
Krupka Naftali Pohorski Józef. 
Słama Emil. Zdziechowski Mie 
czysław i Stroiwas Edward 


W Warszawie 


Warsz. koresp. telef.: W wy 
niku dalszej akcji władz bezpie- 
czeństwa przeciwko komuni- 
stom na terenie Warszawy w cią 
gu dni ub. m. po przeprowa- 
dzonej lustracji, opieczętowano 
lokałe dziewięciu czytelni w pół- 
nocnej dzielnicy miasta oraz lo- 
kal klubu sportowego „Mara- 
ton“, przy ul. Bielańskiej. Nadto 
| złustrowane zostały i opieczęto 
wane lokale związkowe: oddzia- 
łu piekarzy i cukierników Związ- 
ku zawodowego robotników prze 
mysłu spożywczego, oddziałów 
NI i IV Związku zawodowego ro 
botników przemysłu włókienni- 
czego, Związku zawodowego ro- 
botników przemysłu chemiczne- 
go i Centralnego związku pra- 
cowników przemysłu skórzane- 
go, gdzie skonfiskowano rękopi- 
sy, notatki i odezwy treści ko- 
munistycznej oraz zatrzymano 
do wylegitymowania i sprawdze 
nia przeszło 100 osób. 

Ponadto władre bezpieczeń- 
stwa aresztowały cztery osoby, 
rozdające ulotki komunistyczne, 
a między innemi studentkę Wyż- 
szej szkoły dziennikarskiej. Ro- 
ppa Rosenbaum. 


We Lwowie 
LWÓW, 1.IV. (Tel. wł.) — Po 
przeprowadzeniu rewizji w loka- 
łach osób podejrzanych o dzia- 
łalność komunistyczną, władze 
bezpieczeństwa _ skonfiskowały 
liczną korespondencję, notatki 
i rękopisy, oraz aresztowały ogó- 
łem 39 osób, które przekazane 
zostały do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


A 


tercnie Zagłębia Dąbrowskiego 
władze bezpieczeństw przepro- 
wadziły w ciągu dnia 31 marca 
b. roku kilkadziesiąt rew 
resztując 36 osób z pośród ele. 
mentów komunistycznych. Za- 
trzymanych przekazano wła- 
dzom sądowym. 

Władze bezpieczeństwa prowa 
dzą energicznie dalszą akcję, ma- 

cą na celu zlikwidowanie wpły 
j v komunistycznych na tere- 
| nie Zagłębja Dąbrowskiego. 


W Lublinie 


LUBLIN, 1 kwietnia. (Tel. w 


Zamościn. 
Międzyrzeczu i Radzyniu, 
dze bezpieczeństwa aresztowały 
ostatnio 65 osób. Aresztowa 


w, lokalach 
związków zawodowych. 


Dsiś i codziennie 


„|Toair Rozmaitości 


tel. 
112-25 


Siedlcach, Chełmie. 
wła- 


|- W Białymstoku 
BIAŁYSTOK, t kwietnia. (Tel. 
ył.) — W dniu 31-ym ub. mies. 


cii 


Szereg rewizji oraz za 
y kilkadziesiąt osób, zna- 
nych na terenie województwa 
białostockiego ze swej działalno- 
ści wywrotowej. M. in. w Bia- 


żyńskim — 7, w sokól 
i wołkowyskim 6 komuni- 
stów. _ Ponadto zostały przepro- 
wadzone rewizje w lokalach 
dwuch związków zawodowych w 
Gródku pow. białostoc 
ciu związków w powi: gro- 
dzieńskim i trzech związków w 
powiecie wołkowyskim. 


W Kielcach 

KIELCE, 1 kwietnia (Tel. wł.) 
W. wyniku przeprowad 
dłuższego czasu obserw 
łalności elementów 

ch na terenie województwa 
kieleckiego miejscowe w 
bezpieczeństwa publie 
prowadziły likwidację szeregu 
lokalnych komórek komunistycz 
nych. Dokonane nocy z dm 
31 marca na 1 kwietnia rewizje 

obszerny materjał do- 
wiadczący o ożywio- 

nej ostatnio działalności elemen 
tów wywrotowych na terenie wo 
jewództwa kieleckiego. 
IW. związku z tem w powiecie 
częstochowskim aresztowano 43 
osoby oraz opieczętowano lokal 
towarzystwa „Oświata”, gdzie 
znaleziono nielegalne wydawnic- 
twa komunistyczne. W, powieci 
ZE zatrzymano 41 osób, 
u których znaleziono wi 
flość nielegalnych ulotek i bro- 
szur. W, powiecie zawierciań 


Š 


Zi 


7 


KIELCE, 1.IV. (Tel. wł.) — Na 


| CAPITO 


© |te poprzedzone były rewizjami 
komunizujących | 


J Dzis, w czwartek o godz. 9 wiesz. pozaz ostatni „Trudno być żydem“ 


Jutro W piątek o g. 9 w., w sobotę i niedzielę o g. 4 popol. 
(po eenash zniżonych) orar o g. 8 w. Ostatnie 5 przedstawień 


miejscowe organa policji przepro | y 


Do wieczora dr 


działaczy komunist 
samych Katowicach ar! 
13 


merator, 
dzi 


skim zatrzymano 22 Ggojyy 
czętowano również loka| żyć low 
skiego stow 


iu 


Na Górnym 


Opie 


leziono broszury i książki kymu- 
nistyczne. 


Slasku 


KATOWICE, 1 kwietnia. (Te 


śród element 


w w 


atrzymano 27 


3 osób, które prze. 
władzom sądo' 


kl. turyst. zł 


Piotrkowska 
tel, 


Bilet do kina Ganito 


otrzyma każdy prenu- 
który w dniu 
£. 4. ZW 

czwartek, dn. 2 kwietnia 
wpłaci prenumerańę 
za miesiąc kwiecień 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO” 
PIOTRKOWSKA 70. | 


siejszym, 


Faworyci 


ino KAPITAN SORELL i SYN 


Zapisy i informacje 
Wagons-Lits Cook 


17070 


ekranu: 


Jeanette Mac Donald i Neison Eddy 


w przepięknym filmie muzycznym p. t. 


Kapryśna Marietía 


Reżyserja: 8. VAN DYKE 
Nadprogram: Tygodnik P. A. T. oraz kronika 


łymstoku aresztowano 29 działa-| wł) — W ciągu doby ubieglej 
czy komunistycznych, w powie: | władze bezpieczeństwa dokonaly 
cie białostockim — 2, w powie- | szeregu miejscowości 

cie grodzieńskim — Śląska rew. i ztowań po 


wrołowych. 
31 marca b. r 
wybitniejszych 


nych. W 
ztowano 
ane zosta. 


pó 


PRZEJAZDY NA 


Targi Lewaniyiskie 


590. — 


68 


7 


i 


ceny zmižonme 


Josie Kath 


z Mori m 
Szwarću' 


Nr. 84 


trzeszolski zasługuje na potępienie 


Prokuroior domaga się najsurowej kary 


SOSNOWIEC, 1 kwietnia. — 
(PAT.) — Proces Grzeszolskiego 
zbliża się ku końcowi. Dzisiaj ze 
znawał jeszcze biegły kaligraf 
prof. Araszkiewiez, który złoż 
orzeczenie o charakterze pism 
á. p. Jerzego, syna oskarżonego. 
Potem przewodniczący zamknął 
przewód sądowy, udzielając na- 
stępnie głosu prokuratorowi Su- 
skiemu. 

Oskarżyciel publiczny w bli- 
sko godzinnem przemówieniu, 
scharakteryzował oskarżonego 
jako człowieka, pozbawionego 
nietylko uezuć ojcowskich, ale i 
ogólnoludzkich, kierującego się 
w życiu żądzą zdobycia stanowi- 
ska 1 fortuny, liczącego się z 
żadnemi przeszkodami w dąże- 
niu do swoich celów. Jako mo- 
tyw popełnienia przez oskarżo- 
nego skrytobójezej zbrodni, pro- 
kurator określił dążenie do zdo- 
bycia Pełagji Stawicińskiej, dru- 
glej żony oskarżonego oraz wy- 


PERFUMY 
WODA. 
KWIATOWA 
PUDER, 
POMADKI 


Przemówienie 
P. Prezydenta 


w pierwszą rocznicę 
śmierci Marsz. Piłsud- 
skiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 

nego“ telefonuje: 

P. Prezydent Rzplitej wygłosi 
przemówienie „podczas uroczy- 
stości żałobnych w pierwszą to- 
cznieę śmierci Marszałka Piłsud 
skiego w Wilnie. 

hitwinow 
wyjechał do Moskwy 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

(W, dniu wczorajszym wyjechał 
z Warszawy komisarz Litwinow 
w towarzystwie ambasadora so- 
wieckiego Dawtjana, udając się 
do Moskwy. 

Wi dalszym ciągu uporczywie 
twierdzą, że komisarz Litwinow 
nie przeprowadził w Warszawie 
żadnych rozmów, złożył jedynie 
swój bilet u ministra Becka. 


gppókicy 
Stawiskiego 


przed sądem apela- 
Syjnym 

PARYŻ, 1.4. (PAT) — W pary- 
skim sadzie apelacyjnym rozpoczę: 
la się dziś rozprawa nad skargą od- 
woławczą 9-ciu skazanych w pro- 
cesie Stawiskiego. Jak wiadomo, 
sąd przysięgłych kilku oskarżonych 
wspólników oszustwa uwolnił, 9-ciu 
oskarżonych sąd skazał na karę wię 
zienia od 1 do 7 lat. Rozprawa w są 


dostania się ze środowiska, które 
nienawidził i które krępowało je 
go swobodę. W konkluzji pro- 
kurator oświadczył, że oskarżo- 
ny zasługuje na całkowite potę- 


| pienie bez uwzględnienia jakich- 
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na.niższ ych 


kolwiek okoliczności łagodzą- 
cych i dlatego wnosi o jaknajsu- 
rowszy wymiar kary względem 
oskarżonego. 


Gistowne kosze 
świąteczne 


A 


> 


3 


NA ŚWIĘTA M 
wina, wódki, delikatesy i słodycze 
w najlepszych gatunkach po cenach 


` 
saleran 


Piotrkowska 96 1127 


Scalenie dodatków do podatków 


Poważne ułatwienia dla życia gospodarczego 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Niejednokrotnie w czasie rozmów 
rządu z przedstawicielami życia go- 
spodarczego, w czasie objazdów ko 
misji współpracy z samorządem go 
spodarczym, bądź też w trakcie 
obrad, odbytej niedawno narady 
gospodarczej, podnośzono skonipli- 
kowany system wielorakich dodat- 
ków do podatków zasadniczych, po 
bieranych zarówno na rzecz skar- 
bu państwa jak i samorządu tery- 
torjalnego. System taki nietylko 
powoduje przeciążenie szczwpłego, | 
stosunkowo personelu skarbowego, | 
odbijając się ujemnie na sprawnoś- 
ci jego działania, lecz również utrud 
nia orjentację płatników co do 
ilości i wysokości płaconych przez 
nich danin, 


Rozumiejąc i doceniając w pełni | 

znaczenie tego problemu, rząd w | 
ramach prowadzonej przez siebie 
akcji gospodarczej postawił sobie 
jako jedno x zadań zniesienie, 
bądź scalenie danin I dodatków — 
tam, gdzie to będzie możliwe, bez 
zasadniczej reformy systemu podat 
kowego i systemu finansowania sa- 
morządu wymagającej, glębszego 
jprzepracowania i dłuższego okresu 
|-cząsu. 
Akcja prowadzona w tym kte: 
rku już w ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu przyniosła rezulta- 
ty. Drogą wkalkułowania w zasad- 
niczą stawkę podatkową, zniesiono 
cały szereg dodatków na rzecz skar 
bu państwa oraz samorządu. Znie- 
siono również kilka danin mało 
efektywnych dła skarbu a mcłążli- 
wych dla płatników. 

Pełna lista zniesionych — w wy: | 
niku tych prac — danin i dodatków | 
przedstawia się jak wastępuje. Znie | 
siono 11 dodatków, a mianowicie: 

1. Podatek od placów budowla 
nych. 

2. Nadzwyczajny podatek od nie | 


„Głosu Po- 


Warsz. kores] „Głosu Poran- 
nego“ telefon 

Władze administracyjne zaję- 
ły się ostatnio działalnością or- 
ganizacji niemieckiej pod na- 
zwą „Jungdeutscehe Partei“, któ 
ra prowadzi swoje oddziały w 
wieln miastach Wielkopolski i 


wkrótce zosta 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W dniu wczorajszym kancela- 
rja sejmu przesłała do prezyd- 


dzie apelacyjnym potrwać ma 3 dni. 


RIALTO 


Dziś i dni następnych I 


Poczo 4e). 


jum rady ministrów uchwaloną 


GOLGOTA 


Ustawa o uboju rytualnym 


nie ogłoszona 


tek do podatków od nieruchomości 
przemysłowego i dochodowego. 

7. Nadzwyczajna danina mająt 
kowa dla płatników podatku prze 
mysłowego. 

8. Nadzwyczajna danina majątko 
wa dla płatników podatku od nie- 
ruchomości. 

9. Dodatek samorządowy do po 
datku przemysłowego od obrotu. 


DZIĘKI 
D-rowi 
Alfredowi 


których zajęć zawodowych. 
3. Specjałny podatek od tantjem | 
4. Kryzysowy dodatek do po 
datku od nieruchomości. 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
pomaga w katarach, 


| 


5. Kryzysowy dodatek do po 
datku dochodowego, 
6. 15 proc. nadzwyczajny doda- 


TOR 


zawierające RAD 
padł ostatecznie wybór setek tysięcy kobiet, które stały się ich 
prowdziwemi zwolenniczkami oraz zapalonemi propagator! karni 
NIEZ Gd TO POWODZENIE ZAWDZIĘCZAJĄ 


KREM i PUDER THO-RADIA 


swym  włosnościom 
nie ograniczają się w swem działaniu jedynie 


radooktywnym. dzięki kłórym doskonałe łe kosmetyki 


do maskowania wad cery, lecz usuwają je radykalnie 


KREM COLD CREAM PUDER 
THO-RADIA THO-RADIA THO-RADIA 

(na dziań) (na noc) zawierający TORA RAD 
zawierający RAD ! TOR zawierejący TOR 

średnia tuba 1.70 | średnia tuba 1.85 | średnie pud. 1.50 

| duża tuba 2.75 | duża tuba 2.95 | duże-pud. „75 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i periumerjach 
SOCIETE SECOR, PARIS. 
| Gen. Reprez BAKŁEY, WARSZAWA, Kopernika 11. Tel: 649-33. 629.390 
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2 


MUSZTRY WOJSKOWEJ. 
Wobec naruszenia przepis 
| statutowych, nakazano rozwią- 
| zanie oddziałów na terenie po- 
wiatu mogilańskiego w woje 


Pomorza. 

Stwierdzone zostało, że w nie- 
których miejscowościach prowa- 
dzą one niedozwoloną agitację. 

Członkowie tego stronnictwa | 
występują bez zezwolenia w 
mundurach, prowadzą NOCNE 
ĆWICZENIA 0 CHARAKTERZE 


o zajściach w 
W dniu wczorajszym w godzi 
nach południowych rozeszła się 
w Łodzi pogłoska, jakoby w 
Aleksandrowie doszło do zajść 
ulicznych. 
Niezwłocznie  pogłoskę tę 
sprawdziliśmy u kompetentnych 
władz, które całkowicie ją zde- 


na ostatniej sesji ustawę o ogra- 
niezeniu uboju rytualnego. 

Ustawa zostanie w najbliż- 
szym czasie ogłoszona. 


Reż. J. Duvwiviera. Ceny znacznie zniżone ! 


area! wszys” 


10. 10 proc. dodatek do podatku 
przemysłowego na cele interwencji 
rolniczej oraz 

11. Opłata stempłowa od rachun- 
ków i kwitów, będąca w zasadzie 
niczem innem, jak dodatkiem da pa 
datku od obrotu. 

Uwzgłędniając 15 proc. dodatek 
pobierany odrębnie przy każdym z 
podatków poddanych komasacji stą 
wek, liczba zniesionych dodatków 
wyniesie 13, stanowiąc temsamem 
poważne ułatwienie dla życia go" 
spodarczego, umożliwiając lepszą 
orjentację co do faktycznej wyso 
kości obciążenia podatkowego. 

W tej chwili w zakresie spraw 
podatkowych, przepracowywane są 
w ministerstwie skarbu dalsze za: 
gadnienia, zmierzające do uspraw= 
nienia administracji podatkowej 
oraz wykonania uzgodnionych z rzą 
dem dezyderatów narady gospo- 


darczej. 
Karfofeki 
w urzędach skarbowych 


Na zarządzenie centralnych władz 
skarbowych, przeprcfvadzana jest 
obecnie w urzędach podatkowych 
reorganizacja księgowości, 

System  buchalteryjny wd urzę: 
dach zostaje znacznie uproszczony 
przez wprowadzenie kartotek płat 
ników w miejsce ksiąg bierczych. 


Obowiązek wojskowy 
w Austrji 

WIEDEŃ, 1 kwietnia. (PAT.) 
wodniczący parlamentu fe- 
Inego odezy! tał projekt u 
, wprowadzającej dla wszyst- 
kich obywateli austrjackich w 
wieku od 18 do 42 lat obowiązek 
służhy państwowej z bronią lub 
bez broni. 

Projekt ustawy został jedno- 
głośnie uchwalony przez akla- 
mację. 


Rozwiązanie „Jungdeutsche Partei“ 


Podeirzana działalność tei organizacii na tere- 
nie weiewództwa poznańskiego 


wództwie poznańskiem. 

dto wydane zostały zarzą 
dzenia 0 przeprowadzenie rewi 
zji działalności organizacji na te 
renie calego Poznańskiego, 


Zdementowa 


Aleksandrowie 
mentowały. 
Jedynie w Aleksandrowie ze- 
brał się na rynku Hum młodo: 
cianych mieszkańców, którzy 
wznosząc okrzyki domagali się 
zwolnienia aresztowanych ko- 
munistów. Po otrzymaniu wia- 
domości o zebraniu się tłumu 
na rynku, komisarjat wydelego 
wał kilku funkcjonarjuszów. 
Na widok policji zebrani spa 


b 


HarryBĄUR 5." 


tkie miejsca od 


W roli głównej pea) szkolna 5 4 
pr. 


kojnie rozeszli się do domów 


/ 


RESTAURACJA DANCING BAR 
„TABARIN” 


DZIS 
NAJWESELSZY 
„ WBSOŁYCH CZWARTKóW* 
4 ASO orklestrą Sen arikal 


„HUNGARIA“ - BAND 


z fenomenalną skrzypnczką 
CLAIRE HEGEDUS 


yróz w atrakcyjnym programie świa- 
towei slawy iluzjonista 


` GORODINI, 
DISEUSE MAGDA ENGEL, 

SISTERS FRY. — Codziennie Five 

+00009009090404000299009909 


Gkshumacia zwłok 
dziecka 


Wezoraj, w obecności przedsta- 
wieteli władz dokonano ekshumacji 
awlok 6-letniego Uriela Brawerma- 
na, syna kierownika szkoły w Ło- 
dzi. 

Jak już donieśliśmy, ekshumację 
zadecydowano na podstawie orze- 
czenia lekarzy, którzy stwierdzili, 
że matce zmarłego Uriela grozi cięż 
ka choroba nerwowa, jeżeli nie 
jej, iż zwłoki dziecka 
nie zostały wykradzione z grobu... 
Taki bowiem matka miała sen... 


Zwłoki po dokonanej ekshumacji 


zlo; 
wi 


ono do trumny metalowej i prze 
iono do Lodzi. 


„Union-Lloyd 
PIOTRKOWSKA 42 


Przedstawicielstwo „Intourista” i 
innych zagranicznych biur podróży 
Ceny znacznie zniżone 
la kupców i przemysłowców 


= Mi C> 


Targi Lewaqtyfskie 


LW PALESTYNIE 
wrinzó:16, 22-i 29 kwłotnia 
oraz 6 maja 


od 65 zł. 


wycieczka do Wiednia. wyjazd 9.1V 


50 roboiników 
nod gruzami 


Straszna katastrofa bu- 
dowlana w Antiochii 


JEROZOLIMA, 1 kwietnia. — 
(PAT.))—  Będący w budowie 
gmach muzeum narodowego w 
Antiochji zawalił się w dniu 
wczorajszym. 50 -robotników 


znalazło się pod gruzami. | 
| 


Do tej pory zdołano wydobyć 
6 ciężko rannych. Panuje obawa, 
że z pośród zagrzebanych robo 
ników połowa poniosła śmie! 


120 tysięcy osób 


chorych na grypę 


MILWAUKEE. 1 kwietnia — 
(PAT). Przeszło 120 tys. osób 


«ierpi na grype, połączona 7 tor 
sjami 


Gry hazardowe 


skasowane w Rumunji 


BUKARESZT. 1 kwietnia 
Agencja Rador donosi: i 
towanych uchwaliła dziś jedno- 
myślnie projekt ustawy o zaka- 
zie gier hazardowych w klubach. | 
kasynach i domach prywatnych 

Dopuszczone są jedynie totali 
zator na wyścigach i urzędowa 
loterja klaso 


Głosowanie jednomyślne wię 
kszości rządowej wraz z opozy: 
cja jest wydarzeniem bez prece- 
densów. Uchwałę tę poprzed 
ożywiona kampanja prasy prze- 
ciw grom hazardowym. 

240020000200000000200400 


Kopiec 


łózefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


4 


neck abisyńskie pod wodzą cesarza, pomimo 
szalonej odwagi -- rozbite 


ba depu | ©: 


RZYM. 1 kwietnia. (PAT.) — 
Wczoraj 6 świcie abisyńczycy 
rozpoczęli gwałtowny atak fron- 
łowy, skierowany na pozycje 
włoskie, znajdujące się po obu 
stronach drogi, wiodącej przez 
| górskie przejścia Ezla ku jezioru 
Aszianga. 

Równocześnie gwardja cesar- 
ska, wsparta silnym ogniem arty 
lerji lekkiej i karabinów maszy- 
nowych, przypuściła atak na o- 
ba skrzydła włoskie. 

Ataki te były szczególnie gwał 
towne na wł m lewem skrzy 
dle. Na te pozycje abisyńczycy 
nacierali bez przerwy z kierun- 
ku Degan. 

Włoska artylerja i karabimy 
maszynowe oraz moździerze 
dziesiątkowały atakujących abi- 
syńczyków, prowadzonych przez 
oficerów z dobytemi szablan 

Około godz. 11 nieprzyjaciel, 
poniósłszy olbrzymie straty, po- 
czął oka: ać znużenie, ale 
wkrótce już około godz. 12-ej w 
południe ze zdwojoną gwałtow- 
nością przypuścił ponowne natar 
cie na całym froncie. 

Jednakowoż opôr włoski nie 
osłabł, a dowództwo przygoto- 
wywało nowe oddziały rezerwo- 


mają 


LONDYN, 1.4. (PAT) — B. par- 
lamentarny podsekretarz stanu kdl 
rządzie Labour Party pos. Dalton 
zainterpelował dziś w izbie gmin 
min. Edena, zapytując, czy. mini- 
ster spraw zagr. udzielił przedsta: 
wicielowi któregokolwiek z mo- 
carstw europejskich poza grupą 
locarneńską jakichkolwiek zapew- 
nień co do tego, że w razie napaści 
na te państwa rząd J. K. Mości in 
terpretować będzie swe zobowiąza- 
nia, wynikające z paktu ligi naro 
dów bardziej ściśle niż interpreto 
wał jej w wypadku wojny włosko 
abisyńskiej. 

Min. Eden odpowiedział: „Pragnę 
| przypomnieć, jak to oświadczyłem 
w toku debaty w ub. czwartel 
poza obszarem regjonalnym, obję: 
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Włosi zdobyli 
rych ta ostatni 


ostatnio miejscowości 


we, które miały przejść wkrótce 
do decydującego kontrataku. Na 
Harcie abisyńskie trwało aż do g. 
|14-ej, poczem artyłerja włoska 
jotworzyła ogień zaporowy i wło- 
si ruszyli na całym froncie do 
| kontrataku. 


ZMIĘKCZA ZAROST, 
ŁAGODZI SKÓRĘ 


tym traktatem locarneńskim, zobo» | 
wiązania rządu J. K. Mości sa zo 
bowiązaniami, wynikającemi z pak- | 


tu ligi, w którym biorą udzial 
LO / ezłonkewie ligi. Rząd 
hr; i jest bezwzględnie zdecy- 


PARYŻ, 1.4. (PAT) Prasa 
rancuska w dalszym ciągu poświę- 
uwagę gotowości obronnej 
Codziennie niema! któryś 
z dzienników przynosi reportaże 
lub informacje zarówno © francu 
skiej strelie ufortyfikowanej, jak i 
o poszczególnych formacjach woj 
skowych. 

Dzisiejszy „Paris Midi” ie 
szeza obszerny artykuł zawierający 
intorniać je z kół wojskowych, a 
y, że wskutek ponow- 
nej wojskowej okupacji Nadrenji, 
Niemcy uzyskały 23 lotniska na po- 
graniczu fra Z lotnisk 
tych najpewolniejszy nawet samo- 
lot dołecieć może do Paryża w dwie 
godziny. Rozważając 
obronne, autor artykułu stwierdza, 
że francuskie samoloty Py USR, 
które astainio byly Z de 
lotów nocnych, nie zdołałyby praw 


dowany ARR te zobowiązania 
wspólnie z innymi członkami ligi, 
| Rząd J. K. Mości nie udzielił žad- 


dopodobnie odeprzeć czy też wstrzy 
mać ataku na Paryż eskadr bom- 
bardujących. Jedynym zatem spo- 
sobem obrony może być tylko kontr 
ofenzywa i pod tym kątem widze- 
nia przeprowadzona zostaje reor- 
ganizacja lotnictwa  francnskiego. 


— 1936 


Stanowiska włochów na północy 


Addi Arcai, Debarak i Socota, z któ- 


jest jednym z najważniejszych punktów węzłowych na szła 
Ku karawan. Najbliższym celem wojsk włoskich jest jezioro Tana, stanowią- 
ce, jak wiadomo, główną arterję, nawadniającą Sudan. 


Niebawem zajęto wzgórza, ota 
czające dolinę Mecon i z no- 
wych pozycji poczęto razić nie- 
|przyjaciela ogniem karabinów 
maszynowych. Abisyńczycy rzu- 
cili się do ucieczki. 

Jedna trzecia wojsk negusa le- 


Pakiy i nafia 


wasze poczuusone przez W. Bryianje nic 
ic wspólneśo z iej interesami 


nych zapewnień, któreby te zobo: 
wiązania ograniczały lub 
rzały”, 

Pos. Dalton zapytał następnie: 
Czy możemy wobec tego przypu- 
szęzać, że inne państwa oczekiwać 
mogą podobnego traktowania jak 
Abisynja i czy rząd brytyjski rów: 
nież i w tych wypadkach sprzeda: 
wać będzie naftę napastnikowi. 

Na zapytanie to, które wywołało 
aprobatę na łamach opozycji, a pro: 
testy na ławach rządowych, . min, 
Eden nie udzielił odpowiedzi. 

, 


GRUDZIĄDZ, 1 kwietnia. — 
(Tel. w.). W nocy w kabarecie 
„Oaza w Grudziądzu przy ulicy 
Długiej przy wypełnionej Hu- 
mem sali wynikła 
| wywołana przez dwu goś 


Paryż możebyćzbombardowany 


nmajwyżci w ciąśu dwuch godzin 


Dziennik podaje, powołując się na 
statystykę, że Niemcy mają obec- 
nie 600 samolotów do bombardo- 
| wania, a w r. b. mają uformować 
57 nowych eskadr do bombardowa 
| nia, 18 myśliwskich i 10. wywia- 
| dowczych. 


awantura. | 
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gla na polu walki, w którcj bra- 
ły udział samoloty włoskie, ko- 
sząc ogniem karabinów ma 
nowych szerc; 

Jedynie dzięki zapadającej no: 
ey. udało się części wojsk negu- 
sa wycofać się na południe. 

Po porażce armii cesarza nad 
jeziorem  Asziangi, droga do 
Dessie stoi otworem przed 
pierwszym korpusem włoskim. 
oraz oddziałami, które zajęty 
*sułłanat Assua. Na zachodnim 


Jodcinku frontu północnego, cho 


ciaż zajęcie Gondaru nie zosta- 
ło jeszcze oficjalnie potwierdzo 
ne, patrole włoskie, jak twier- 
dzi Reuter, osiągnęły brzegi. te 
ziora Tsana. 


Jedyną armią abisyńską. któ- 
ra nie uległa rozbiciu. jest ar- 
mia rasa Nassibu w, Ogadenie. 
Należy jednak oczekiwać, iż ge- 
nerał Graziani wkrótce ją za- 
atakuje. 


Według wiadomości ze źró- 
deł angielskich i francuskich. 
gwardja cesarska w bitwie nad 
jeziorem Asziangi wykazała nio 

słychaną odwagę 1 brawure. 


Żołnierze abisyńscy trzykroł 
nie szli do ałaku prawie na ca- 
tym froncie. Dostawali sie jed- 
nakże w krzyżowy ogień lek- 
kiej artylerii polowej karahł- 
nów maszynowych į piechotv, 
raściełając pole bitwy 

Kiedy po kilku godzinnej wal 
ce wojska ahisyńskie poczełe 
okazywać oznaki zmęczenia, 
włosi rzucili się do kontratakm 
wsparci silnym ogniem artyle 


yjskim. 
rozsze | Wojska "Halle Selassie mustat 


ustąpić. Pierwszy atak abinyński 

nastąpił o godr. 5.40. Na pohe 

bitwy zostało rzekomo 7.000 za- 

bitych i rannych żołnierzy abl 
syńskieh. 

Agencja Havasa ocenia siły 
abisyńskie, które brały udzieł 
w bitwie na 40 tys. żołnierzy — 
W tei liczbie 20 tys. wojsk wy= 
borowych. na których czele 
stał szambelan Haile Selassie 
Ligaba Testu. 


Nóż w piecach tancerki 


Krwawe zajście w kabarecie w Grudziądzu 


narda Siude i Jerzego Hirsza 
Przyszli oni do restauracji w ta 
warzystwie jakiejś kobiety iza- 


| żądali napojów i iedzenia. 


Po czterech gadzinach, kiedy 
obaj byli już pijani, Hirsz za- 
prosił jedna z tancerek do tań: 
ca. 

Na tle jej odmowy wybuchła 
awantura. w czasie której pi- 
jany Simda porwał ze stolika 
nóż stołowy i wbił go w plecy 
fortancerki aż po rekojeść. 

Wezwano natychmiast leka 
rza, który po doraźnym opa 
runku polecił przewieźć ramia 
do szpitala. 


Obu « 
ureszto- 


Stan jej jest c 
wanturniczych gość 


wano. 


Egzekucja Hauptmanna Odroczona 


Dochodzenie w sprawie byłego adwokata Wendela nie zostało 


NOWY JORK, 1 kwietnia. — 
(PAT.) — Sąd w Trenton odro- 
czył decyzję w sprawie postawi. 


do 2 kwietnia. Pociągnie to za sa 
ba zapewne odroczenie egzeku- 
ji Hautmanna. 


nia w stan oskarżenia Wendela | 


jeszcze zakończone 


- 
TRENTON, 1 kwietnia. (Pat.) | dochodzenie w tej sprawie 
Trybunał, badający zeznania b. | 


adwokata Wendela, przerwał ob 
rady po przeszło 12-godzinnem 
posiedzeniu. Przy końcw posie- 


i dzenia prokurator oświadczył, że! 


nie 
zostało zakończone. 

"Trybunał zbierze się dziś po 
nownie celem kontynuowanie 
śledztwa, 
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2.1V. — „GŁOS PORANNY" 


— 1936 


5 


Niemcy żądają równouprawnienia i... kolonii 


oraz całkowitego oddzielenia paktu ligi od Traktatu Wersalskiego 
Treść deklaracji niemieckiej, doręczonej mim. Edemowi przez Ribbeníropa 


BERLIN, 1.4. (PAT) — Z kół 
miarodajnych padają następujące 
streszczenie noty niemieckiej, wrę | 
czonej dziś przez amb. Ribbentropa 
min. Edenowi, 

Zasadniczą ostowę niemieckiego 
planu pokojawego stanowi 17 na- 
stępujących punktów: 

1) równouprawnienie wszystkich 
państw biorących udział w projek 
towanych układach. 

2) ograniczenie do 4 miesięcy 
czasokresu pierwszego etapu roko- 
wań o podpisanie paktu o nieagre- 
sji. 

3) nłepowiększanie w tym okre- 
sie stanu sił zbrojnych Niemiec w 
Nadrenji przy jednakowem zacho- 
waniu się pod tym względem ze 
strony Francji i Belgji. 

Punkty od 4 do 7 przewidują: 
utworzenie komisji, złożonej z przed 
stawicieli W, Brytanji, Włoch i ne- 
utralnego państwa dla gwaranto- 
wania zarządzeń przewidzianych w 
p. 3-im, przedstawicielstwo Fran. 
Belgji i Niemiec w tej komisji, 


l, 
uprawnienie komisji gwarancyjnej 


do stwierdzenia ewent. zmian 
w stanie sił zbrojnych za pośrednie 
twem attaches wojskowych W. Bry 
tanji i Włoch, zobowiązanie Nie- 
miec, Francji i Belgji do całkowite- 
go uwzględnienia ewentualnych za- 
rzutów — rząd Rzeszy niemieckiej 
jest gotów na zasadzie całkowitej 
wzajemności do wszelkich ograni- 
czeń wojskowych na zachodniej 
granicy Niemiec, 

Punkty od 8 do 10 zawierają pro 
pozycje odbycia wspólnej narady 
Niemiec, Francji, Belgji i państw 


gwarancyjnych t. j. W. Brytanji i 


tyjskiego dla zawarcia paktu o nie- 
agresji na lat 25 pomiędzy Francją 
i Belgją z jednej strony, a Niemca- 
mi z drugiej strony, — jednocześnie 
Niemcy zgadzają się na to, aby W. 
Brytanja i Włochy podpisały teu 
pakt w charakterze gwarantów, 
Niemcy jednocześnie wyrażaja g0» 
towość do przyjęca na siebie zobo: 
wiązań o wzajemnej pomocy woj: 
skowej, o ile stosowne zarządzenia 
na rzecz bezpieczeństwa będą usta 
nowione. 

Punkt 11 przewiduje zawarcie 
paktu lotniczego. 


Punkt 12 przewiduje udziai Ho- 
landji, gdyby to było pożądane, w 
projektowanym pakcie hezpieczeń 
stwa dla Europy zachodniej. 

Punkt 13 i 14 ustanawiają zobo- 
wiązania Francji i Niemiec co do 
usunięcia zarówno z wychowania 
młodzieży jak i z wydawnictw pu 


1 narodami, Punkty 


blicznych wszystkiego, ca moglo- 
by jątrzyć stosunki pomiędzy obu 


Włoch najdalej po wyborach fran: 
censkich pod kierunkiem rządu bry 


Pocz. s. 4. 6. 8, 10 


n IOLSON 


w najnowszym przeboju 
muzycznym 


LONDYN, 1 kwietnia. (PAT.) 
Nowe propozycje kanclerza Hi- 
tlera nie wywołały w brytyjskich 
kołach rządowych zadowolcnia. 

Z najbardziej autorytatywnego 
źródła oświadczono dziennika- 
rzom, że nowe propozycje nie- 
mieckie nie pomagają w dosta- 
tecznej mierze pomyślnemu prze 
trwaniu okresu przejściowego. 
Główne zastrzeżenie rządu bry- 
tyjskiego budzi fakt, że Niemcy 
nie poczuwają się do żadnej wi- 
ny lub odpowiedzialności za jed- 
nostronne złamanie traktatów i 
nie proponują niczego, co bylo- 
by równoznaczne z poręczeniem 


Ma święta DO WIEDNIA 


Do WIEDNIA I BUDAPESZTU | 
PAP. ARGOS Harrzawa, ul. Wierzbowa 6, telef: 65374! 


Angilja nie jest zadowolona 


Odpowiedź Niemiec nie przyczyniła się do odpreżenia sytuacji 


przez nie poszanowania trakta- 


tów. 
Jeden z punk 
Niemcy wyra 


tów, w którym 
golowość co do 
porozumienia się z obu swymi 
zachodnimi sąsiadami na podsta 
wie całkowitej wzajemności co 
do Ikiego « rodzaju-ograni- 
cze ojskowych na g 


„EASINO dRPARIS" 


chodniej Niemiec, wyraź 


te przewidują 
warcie umowy 0 utworzeniu 


też 


komisji mieszanej w siedzibie ligi , 


narodów dla rozważania skarg rzą» 
dów obu państw, a wreszcie ratyli: 
kację stosownych umów przez gło 
sowanie powszechne w obu pań: 
stwach. 


Punkt oświadczenie 
gotowości N=mież do bezpośred 
vich rokowań o punkty nieagresji 
z sąsiadami na granicaca północna 


wschodnie; 
niej. 

Punkt 16 mówi o gotowości Nie 
miec do powtotu do ligi narodów 
ratychmiast lub też po zawarciu 
wspomnianych paktów W OCZEKI 
WANIU NA DEKLARACJĘ 0RÓW 
NOUPRAWNIENIU C0 DO KOLO 
NJi I © ODDZIELENIU W PEW- 
NYM TERMINIE, PAKTU LIGI 
NARODÓW OD TRAKTATU WER 
SALSKIEGO, 


Punkt 17 przewiduje utworzenie 


4. 69.50 


południowe - wschod 


3 


o 


kwietnia 
tee Zł. 827.50 


międzynarodowego trybunału rez- 
jemczego jako właściwego dla za- 
gadnień wynikających z całoksztal 
tu umów, 

W trzecim ustępie noty rząd 
Rzeszy niemieckiej proponuje aby 
po zawarciu europejskiego paktu 
bezpieczeństwa podjąć próbę po- 
wstrzymania wyścigu zbrojeń przez 
zarządzenia konkretne a mianowi: 
cie przez zwołanie konferencji © 
zakreśłonym ściśle zakresie. 

Jako zadanie konkretne tych kon 
Terencji rząd niemiecki wymienia: 
a) ustalenie zakazu używania bomb 
gazowych i zapalających, b) ustale 
nie zakazu bombardowania miejsco 
wości otwartych (nie. fortyfikowa: 
nych) poza zasięgiem działania ar 
tylerji ciężkiej i średnio - kalibro- 
wej, c) wprowadzenie zakazu 
ostrzeliwania miejscowości znajdu 
jących się w odległości 20 kim. od 
strefy działań wojennych, d) zniesie 
nie czołgów, a także artylerji cięż- 
kiej i najcięższej. 

Rząd niemiecki w zakończeniu 
oświadcza, że jest gotów aatych- 
miast po zawarciu umów politycz 
nych do podjęcia wymiany zdań © 
zagadnieniach gospodarczych z pań 
stwamii, których dotyczą umowy po 
lityczne. 


że się domyś że na jakiekol 


wiek ograniczenia w zakresie 
fortyfikacji nawet na okres tych 
4 miesięcy Niemcy nie zgodzą się 
hez równoległego a praktycznie, 
niewykonalnego 


jak wiadomo, 


Patrz! tylko taki plasterek 
z pieczątką „Stomił” usuwa 
bez bólu odciskł wraz 


z korzeniem 


Żądać wyraźnie: „Stomil” 
A LĘCIJ 3 z pieczątką 
„Stomil” na każdym plasterku, 


-| ograniczenia fortyfikacji francu- 
skich. 

IW toku ustnych wyjaśnień, 
złożonych przez Ribbentropa mi- 
nistrowi Edenowi, wysłannik 
[kanclerza Hitlera wykluczył 
wszelką możliwość ograniczenia 
w sposób jednostronny swobody 
wznoszenia fortyfikacji przez 
Niemcy nawet na okres najbliż. 
szych 4 miesięcy. 

To nieprzejednane stanowisko 
strona brytyjska uważa za naj. 
większy szkopuł, utrudniający 0- 
kres przejściowy. 

Jeżeli chodzi o zastrzeżenia 
niemieckie co do narad sztabo- 
wych, to rząd bryt nie mo- 
że zastrzeżeń tych wziąć pod u 
wage. W obecnych warunkach 
narady sztabowe są właśnie je-' 
dynem posunięciem, przyczynią 
jącem sie do poprawy atmosfe- 
ry i stwarzającem pewną płasz 
czyznę rokowań na okres przej 
Śeiowy. dając słuszne zadość: 

ucz, Francji i Be 


Francja nie zgadza sie na kuratele 


Prasa paryska atakuje rząd, że zgodził się na pośrednictwo 


PARYŻ, 14, (PAT) — Oficjalna | wie sprawa wygląda tak, jak gdy: | Francja była pod opleką W. Bryta. jednak trzecią netodę — pośred: 
treść odpowiedzi niemieckiej zosta: | by francuski minister spr. zagr, |o 


ła podana do wiadomości opinji | 
trancuskiej zbyt późno, aby poja: | 
wić się już mogły jakieś szersze 
komentarze. „Należy zaznaczyć, że 
jakkolwiek odpowiedź ta znana by- 
ła w kołach londyńskich we wczes- 
nych godzinach popołudniowych, 
ta do Paryża przyszła ze znacznem 
opóźnieniem, 

Ambasador brytyjski, Clerk, któ- 
ry doręczyć miał odpowiedź nic 
miecką min, Flandinowi w czasie 
wizyty, wyznaczonej na godz. 15.30 
nie móg! tego dokonać ze względu 
na to, że — jak wyjasnia komuti 
kat Havasa — dokladny przekład 
nie został jeszcze ukończony. 

Na tle wytworzonego stanu rze 
czy charakterystyczny jest gio: 
naczeliega redaktora „Paris Midi”, 
Jeune, który podkreśla, że właści- 


trzymany był poza nawiasem toczą 
czych się już rokowań dyplomatycz 
nych. Memorandum niemieckie do 
ręczone bowiem zostało ministro» 
wi brytyjskiemu I o planach nie. 
mieckich pierwsza zostala poinfor- 


Rządy brytyjski i niemiecki dy- 
skutują między sobą bez udziału 
rządu francuskiego, który zostanie 
zawezwany dopiero W dalszej fazie 
tych rokowań. Francja — konklu- 
duje publicysta -— mogłaby nawią- 
zać z Niemcami rozmowy bezpo- 


mowana W. Brytanja. Tymczasem | średnie lub też odrzucić tę metodę, 


niemiecki coup de Torce z dn. 7-go 


oświadczając, że może zgodzić się 


marca zagroził przedewszystkiem | na rozmowy tylko w ramach ligi 
Francji. Wyoląda więc, jak gdyby | narodów. Rząd francuski wybrał 
—— 


$ocjaliści u p. premiera 


WARSZAWA, 1 kwietnia. — 


Naskutek zwrócenia sie przed- | w 


stawieieli zw 
wych o audjenej 
dy ministrów przyj 


ków zawodna- 


w dniu wczorajszym delegacje 
bach: pp. Arciszewskiego. 
Kwapińskiego, Kuryłowieza i 


» p. prezes ra: | Topinki. Delegacja ta przedsta- 
at w obee- |wiła p. premierowi ogólną-sy- 


ności p. ministra spraw wewn. inacje warstw robotniczych. 


nietwa W. Brytanji, której odstapi: 
całą inicjatywę. 

Barnus w „Journal des Debats” 
oświadcza, że pierwsze wrażenie 
nieoficjalnej treści  memoranfvpi 
niemieckiego jest ujemne. Propozy- 
cje kanclerza Hitlera czynią wraże- 
nie manewru politycznego, zmierza- 
jacego przedewszystkiem przez le- | 
galizację niemieckiej polityki sity | 
do sparaliżowania wszelkiego opo- | 
ru, jaki Niemcy napotkać mogą | 
w Europie. Publicysta występuje | 
szczególnie ostro przeciwko powo- | 
fywaniu jakiejkolwiek komisji kon | 
trolnej, któraby rozciągała swój 
zakres działania i na Francję. 

Żaden rząd francuski nie 
się zgodzić, aby w wyniku jedno- 
stronnego aktu Niemiec Francja 
| została poddana iakiejkolwiek kon- 


może 


I | zaproponował 


zabez- 
rmalny 


Jesli chcesz 
pieczyć, no 
zozwój 


Č 
jeckaiza 
dziec aiię 


Decyzje co do tych narad, jak 
wyjaśniono z brytyjskiej strony 
oficjalnej, już nastąpiły i obee- 
nie pozostaje tylko ustalenie 
przez wszystkie trzy zaintereso- 
wane rządy porządku dzienne- 
go tych narad sztabowych, 
poczem wyznaczone zostanie 
miejsce i data ich rozpoczęcia. 

Rząd brytyjski spodziewa sie, 
że narady te odbywać sie będą 
jednak w Londynie, W. Bryta- 
nia co do tych narad stoi zresz« 
ta na stanowisku, że 
nie mają one charakteru poli: 
tycznego. łecz tylko techniczny 
i że narady te nie mają wpły 
nać na program zbrojeń biorą- 
cych w nich udział rządów. 

Co dotyczy listu, zawierające 
go specjalne gwarancje. W. Bry 
tanji na rzecz Francji i Belgji 
w razie niepowodzenia rokos 
wań z Niemcami, to list taki, 
zatwierdzony dziś przez gabi- 
net bryty, i zredagowany W 
projektu. zawartego w a- 
neksie do białej księgi sygna- 
tarjuszy paktu reńskiego, zo 
stał wieczorem doręczony ams 
basadorowi francuskiemu w 
Londynie p. Corbin otaz amba« 
sadorowi belaiiskiemu. y 
Te gwarancje dodatkowe weho- 
dzą w życie dopiero na wypa- 
dek załamania sie akcji pojed< 
nawczej, który to moment, wē 
dług pogiądu brytyjskiego, jesz 

cze nie nastąpił. 

Propozycje niemieckie zosta- 
ły przez min. Edena doręczone 
dziś pa południu ambasadorom 
Francji i Belgii. — Ambasador 
Corbin w godzinach wieczor- 
nych ponownie odwiedził min. 
Edena * zakomunikował mu ży 
czenie rządu francuskiego 
eo do możliwie szybkiego zwo- 
łania konferencji lovarneńskiej 
dla omówienia tych propozycji, 

Podobne życzenie wyraził 
również rząd belgijski, który 
odbycie konfe- 
rencji w Brukseli, Naogół wy- 
a przypuszczenie. że syg- 
paktu reńskiego 
zbiarą się na nowa konferencję 
locarneńską w Brukseli w po- 


L iroli. 


»iedziałek & kwietnia, 


Wiadomosci. beżate 


„Prima aprilis" 


Dorocznym zw 


WY „Glos Po- 
przyniósł szereg zmy- 


ranny 


kałnych. jak politycznych, tech 
nicznych, sportowych ete. Wy- 
1) Re- 
alizacja budowy kolei podziem- 
nej w, Łodzi; 2) Rewia mody w 
i filharmoniji; 3) Połączenie 
się kluhów sportowych „Hako- 
ah“ i „Makkabi“: 4) Dyskwali- 
fikacia sportowa  lekkoatle( 
Kucharskiego: 5) Iustracja po 
laczenia sterowca napowiet 
nego z atroplanem; 6) Ilustra- 
vja ćwiczeń samolotowych dla 
„latających reporferów*. 
Szezególnie skromna wiado- 
moć o rewji mody oraz notatka 
n połaczeniu się wymienionych 
klubów sportowych wywołały 
w mieście wrażenie i zachęciły 
- liczne grono pań do pójścia pod 
Flharmonję oraz wielu spor- 
towców do interpelowania re- 
dakeji na wspomniany temat. 


DZIŚ RADA PRZYBOCZNA. — 
È j o godz. 19.30 wiecz. odbę- 
się plenarne posiedzenie rady 
bocznej, Na porządku dziennym 
duje się szereg spraw miejskich, 
jak upowaźnienie magistratu do wy 
stawienia weksli na pokrycie po- 


tyczki towarowej oraz sprawa wy- 
stąpienia do rządu o rewizję konce- 
eji przedsiębiorstw użyteczności 


publicznej. 
ARESZT DLA PRZEMYSLOW- 


CA. — Referat karny inspekcji pra- 
tw ukarał wezoraj jednomiesięecz 


nym aresztem właściciela farbiarni 
i wykończalni pr: Drewnow- 
kiej 48, J. Stueldta, który do 


puścił się szeregu przekroczeń obo- 
wiązujacych przepisów »mowy. za- 
irudniając robotników pouad 8 go- 
luin-dziennie, nie udzielając im nr- 
lopów oraz nie wypłacając na czas 
xarobków, 


zajem wczo- | 


zarówno lo | 


Ośmiogodzinna dwustronna 
konierencja, przeprowadzona w 
dniu dzisiejszym w inspektora- 
cie pracy pod przewodnictwem 
jnsp. pracy p. Kakowskiego, 
przy udziale starosty grodzkiego 
łódzkiego d-ra Wrony, doprowa 


1, 


W dniu 1 kwietnia przeszedł na 
emeryturę długoletni naczelnik 
wydz. zdrowia urz. wojewódzkiego 
w Łodzi dr. Stanisław Skalski. Na 
jego miejsce przyjeżdża do Łodzi 
dotychczasowy nacz. zdrowia w 
wrzędzie woj. w Krakowie dr. Bo- 


| 


| 


Nocy ubieglej okolo godziny 2-ej 
dozorca przedsiębiorstwa miejskie- 
go „Kanalizacji i Wodociągów” 
przy ul. Narutowicza 65, Zygmunt 
Stanisław Fryce usłyszał podejrza- 
ne szmery, dochodzące z pokoju, 
w którym znajdują się dwie kasy 
ogniotrwałe wydziału. Na wszczęty 
przez Frycego alarm, włamywacze 
zbiegli po drabinie, przystawionej 
do okna, 


Na parapecie okna po stronie 
zewnętrznej znaleziono porzucony 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 
jące apteki: Duszkiewicza (Zgićr- 
ska 87); Hartmana (Brzezińska 24); 
Hiszpańskiego (Plae Wolności 2): 
Perelmana (Cegielniana 32); Cyme- 
ra (Wólczańska 3 Danieleckiego 
(Piotrkowska 127);  Wójcickiego 
(Napiórkowskiega 27). 2 


IV. — „GŁOS PORANN 


dziła do złikwidowania przewle- 
kłego zatargu w przemyśle poń- 
tzoszniczym. Tem samem strejk 
w tym przemyśle został zakoń- 
| czony. 

| W szezególności przemysł dłob 
ny i niezrzeszony zobowiązał się 


Dr. Skalski na emeryturze 


Zmiany w łódzkim urzędzie wojewódzkim 


lesław Salak. 

Referendarz wydziału przemysło- 
wego urzędu wojewódzkiego w Ło 
dzi, p. Czajkowski, zosta! przerńć- 
siony z dniem 1 kwietnia na io sa- 
mo stanowisko do nrz. wojewódz- 
kiego w Kielcach. 


do kas Wydziału Kanalizacji i Wodociągów 


przez włamywaczy czarny papier 
z klejem. 

Wydział śłedczy wydelegował na 
miejsce kilku wywiadowców, któ- 
rzy podczas przeszukiwania posesji 
znaleźli porzucone przez ucieka- 
jących włamywaczy narzędzia „pra 
cy”, służące do prucia kas ognio- 
trwałych. 


Kolejka elekfryczna 
Kraków—Zakopane 


Na terenie izby przemysło- 
wo - handłowej w Krakowie 
powstała myśl budowy kolejki 
ciektrycznej Kraków — Zako- 


W wyniku dotychczasowych 

obrad powstało biuro studjów, 
Które opracowuje szczegółowe 
| projekty. 
, Budowa kolejki elektrycznej 
|Kraków — Zakopane w dużej 
| mierze zainteresowane sa orga- 
| nizacje turystyczne. 


y“ — 1936 


Strejk kotloniarzy Zlikwidowany 


Przemysł drobny i niezrzeszony będzie hono- 
rować umowę zbiorową z 19353 roku 


honorować umowę zbiorową z r. 
1933, którą dotrzymywał dotych 
ezas jedynie przemysł większy, 
Równocześnie powołano do ży- 
cia komisję mieszaną, złożoną po 
5 z przedstawicieli pracodawców 
i pracowników. Zadaniem tej ko 
misji będzie ustalenie stawek 
płac przy wytworze tych arty- 
kułów. które nie były objęte n- 
mową z roku 1933. Wspomnia- 
na komisja ma zakończyć swe 
prace w eiągu miesiąca. 


39044003409093202900902209004 


Przeciw zaparciu i bólom 
krzyża działa skutecznie pełna 
szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa, zaży- 
ta zrana naczezo. Dzięki ber- 
bolesnemu niesawodnemu dzia- 
łanin zalecana jest do stałego 
stosowania. Zalecana przez lek. 
2440220034004002402000000 


Łódź liczy 850 fys. 
mieszkańców 


W związku z przyłączeniem 
cześci gmin wiejskich do nasze- 
gø” miasta liczba mieszkańców 
naszego miasta znacznie wzro- 
sła. Według danych statystycz 
nych liczba mieszkańców Wiel 
kiej Łodzi wynosi na dzień 1 
kwietnia r. b. 849.232 nsoby 


ZP. T. K. 
W Wielki Piątek biuro towarzystwa 
bedzie nieezynne, w trzec 
euje nermałnie (od 18 — 20) 


W piątek, dnia 3 b. m. o godz. 20-ej 


jv świetlicy p. Rybowski opowie o wra- 
| żeniach z wycieczki do Brzezin. 
w 


Witkowskiego „Kolebka państwowo: | 
ci polskiej — Gniezno”. Wstęp dla 
złonków wolny, dła gości 50 gr. 

W niedzielę, 5 b. m. wycieczka do 
| Rzgowa. 


Nr. 


Inspektor Kloff 


przyjedzie jutro doŁodzi 


Insp. Klott przybywa do Ło 
dzi jutro i przystąpi niczwłocz- 
nie do zlustrowania mieiscowe- 
go inspektoratu tracy, poczem 
odbedzie konferencję ze związ- 
kami zawodowyuni, które przęd 
stawią mu swe postiłały. M. in. 
omawiana będ sprawa wyko 
nania wszystkich punktów nro- 
tokułu likwidacyjnega strajku 
powszechnego włóki 

Niezależnie od tego inspeklor 
Klott ingerować ma na miejscu 
w sprawie przeciągajacych sie 
w pończoszników 1 kato 
niarzy na terenie łódzkiego n- 
kregu przemysłowcza 


Zebranie. 
organizacyjne 


radjoamatorów=-przyja: 
ciół 


Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja 
iła ni jekt zorganizowa 
radjoamałorów - przyjaciół, 
które grupowałoby radjosłuchaczy, in- 
teresujących się budową radjoodhiorni 

cy za 


95 


ż do koła radjoamatarów = 
ól zgłosiło swój akces około 60 
viono zwołać zebranie or 
jne radjoamalorów, aby m 
koło w Łodzi. Zebranie odbę- 
w dniu 5 kwietnia o godzinie 
A dzienni+ 


sobotę, o godz, 17.30 w. 
przemysłowo - gospodar- 
| Wodnej nr. 40 (dojazi 
tramw. 6 i 10) p. Maszewska-Knappe, 
członek warsz. towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, wygłosi odczyt p. t. „Kul- 
je znaczenie ochrony zwierząt”, 

Pielegentka oświetli następujące za 
gadni Humanitarne wychowanie 
Rozwój idei ochrony 
lsce przez polskie zjazdy 
gtami, — Mie- 
w Brukseli w 


— Jarstwo. — Ochrona zwierząt 
z punktn widzenia ekonomji, pezyzo- 
doznawstwa i prawoznawstwa. — STo- 
sunek ludzi do zwierząt w Polsce. 
Ratusze koni. 


EPOPEA FILMOWA OSNUTA NA TLE LEGEND i PODAŃ LUDOWYCH 


PAŃ TWARDOWSKI =u 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach 


wg, Aleksandra Dumasa 


(Ciąg dalszy), 
17. D,Artagnan W SWEJ 
MANSARDZIE. 
Młodzieniec natychmiast zago 


| spodarował się w swej nowej sie 
dzibie i zabrał się odrazn do 
przyszycia do kamizeli i poń- 
|czoch wsłażek. które matka od- 


pruła od zupełnie jeszcze nowej 
kamizeli ojca i w tajemnicy mu 
! dopakowała do torby podróżnej. 
| Potem udał się na nadbrzeże 
Ferraille, aby zakupić nowe 
ostrze do swej szpady. W po- 
wrołnej drodze zasięgnął w 
Louvrze języka u jakiegoś musz- 
kietera i dowiedział się, że pan 
de Treville mieszka przy ulicy 
Vienx - Colombier, tuż 
siedztwie jego własnej mansar- 
dy. Uznał to za dobry omen i 
rozmyślająe o panu de Treville, 
który według oceny starego d'Ar- 
tagnana był trzecią osobą w pań 
stwie. zasnął szybko. 


18. „FIDELAS ET FORTIS* 

Nareszcie nadszedł wielki 
dzień i d'Artagnan zameldował 
ię wcześnie przy solidnie oku- 
tych wielkimi gwoździami wro- 
liach, Atowadzących. do pałacu 
ipana de Treville. 
| widniał herb wla: złoty 
lew w skoku z dewizą: „Fidelis 
et fortis“ — „Wierny i dzielny 
W owych czasach wielu było ta- 
kich, którzy mogli siebie nazy- 
wać dzielnymi, ale nieliczni tyl 
ko mogli zastosować do siebie 
lsłówko „wierni“. Pan de Trevil- 


w sa- 


.| służbie taką samą rolę 


| 


le był jednym tych nielicz- 
nych. Nie więc dziwnego, że Lud 
wik XIII uczynił go kapitanem 
swoich muszkieterów, którzy 
|dzięki swej fanatycznej wprost 
(wierności odgrywali w jego 
jak szk 
ka gwardja w służbie Ludwiks | 
XI. Wielkie podwórze domu 
przypominało prawdziwy obóz 
wojenny, w którym przynaj 
mniej 50 muszkieterów o każdej | 


z 


porze pełniło 
czas na ćwicze! 
wych i bija 

(Dalszy 


aż. spędzając 
yel fechtunko- 


ach. 


Dyplomowana pielęgniarka 


MimRbramowicz 


absolwentka Szkoly Pielęgniar 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyźury. 


PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


Nr 92 


2.1V — „GŁOS PORANNY" — 


leon Prywes aresztowany 


Fabryka „Przemysłu Jedwabnego” została podpalona 


Poniedziałkowy „Głos Poran | 
ny“ donosił obszernie © wybu- 


cześci 
ny Śródmiejskiej, jest zamiesz- 
kała pzez liczne rodziny oraz 
zaietaj przez kilka przedsię: 
biorsi. 

Dida cześć od 
Wójczańskiej nal wraz z 

ies częś do firmy 
„Przemysł Jedwabny* — wł 
ciciel Naftali Prywes į zawiera 
(kalnie jedwabniczą. Jest to nie 
tylko-jedna z nielicznych, ale 
również a z najslarszech 


tkalni tego typu na tereni. na: | 


szego miasta. 
Dzierżawil ją ostatnio syn Nab 


talego Prywesa. Leon Pry 
Jak wiadomo pożar, który 


powstał o godz. 0.05 w ponie- 
fziałek, strawił całe IL piętro 
tkalni, przyłem I piętro i par 
ter, wskutek częściowego obje 
cia płomieniami i zalania woda 
uległy poważnemu zniszczeniu 

Straty wynosza akoła 150 tv 
sięcy złotych 


3 


niee jedna, od stra | 


trony ulicy | 


w 
nosi 


czasie pożaru, jak już do 
. wśród zbudzonych la 
katorów części mieszkalnej, któ 
ra była silnie zagrożona, po- | 
wstała panika. Na szczęście jed 
nak energiczna akcia siedmiu 
oddziałów straży zapobiegła ku 
tastrofie, 

Przybyli na miejsce przedsta | 
wieiele w niezwłocznie 
wszczęli energiczne dochodzenie 
Już na wstępie nasuwały sie no 
ważne podejrzenia, że pożar po 

wstał wskutek podpalenia, 
bowiem że wzgledu na dzień 
niedzielny fabryka była zam» 
knieta i nikt do niej nie wcha 
dził. Wprawdzie dzerżawca tkal 
ni, Leon Prywes, wyraził przed 
policją przypuszczenie, że a- 
gień mógł powstać wskutek 
krótkiego spięcia how w so 
| bote prowadzona była w fabry 
ce napra instalacji elektrycz 
nej. której jed nie dokończo 
no. a pod wieczór przewody zła 
| czono prowizorycznie —jeduak 


nie dano temu wiary. 

W poniedziałek nad ranem 
| Leon Prywes, którego ojciec od 
|pewnego czasu przebywa w 
Warszawie, został zatrzymany 


Li osadzony w areszcie przy wy- 
Ej a AE A dza U LL BA LSA 


yplom czystej rasy polskiej 


dziale śledczym. ; 
Władze śledcze przez ponie- 
działek'i wtorek prowadziły na 
miejscu dochodzenie. Natrafiało 
ono na duże trudności ze wz£lę 
du na zalany jeszcze wodą i zni 
szzony ogniem teren, jednak 


| po dłuższem badaniu 


zdołano niezbicie stwierdzić, że 
fabryka została podpalona. 
We wtorek na zgliszcza fa- 
bryki przybyli przedstawiciele 
elektrowni, którzy stwierdzili, 
iż niema mowy o tem, aby po- 
żar mógł powstać wskutek krół 
kiego spięcia. Potwierdziło to 
dochodzenie władz, w trakcie 
którego w spalonej fabryce zna 
leziono niezbite dowody, świad- 


czące o podpaleniu. Należy za- 
znaczyć, iż fabryka była ubez- 
pieczona w pięciu towarzyst- 
wach na ogólna sumę około nół 
miljona złotych. 


W zwiazku z tem w dniu 
wczorajszym —/, 
władze prokuratorskie wydały 
nakaz osadzenia Leona Prywe- 
sa w więzieniu. 
Odwieziono go też niezwłocz 
nie wczoraj do. wiezienia przy 
ulicy Kopernika. 


„Drzewo rodowe" dla każdego propaguje wydawnictwo poznańskie 


Poznańskie wydawnictwo Św. 
Wojciecha wy 
nalną* inicjatywą. 
guje wzorem Trzeciej Rz 
prowadzenie księgi rodowej. 
zw. „drzewa genealogicznego“ 
dla ludzi wszystkich stanów. — 
Sprzedaje nawet po 1 zł. goto- 
we już, artystycznie opracowa- 
ne dokumenty, w których- we- 


dług wskazań rubryk należy wy 
pełnić wszelkie dame dotyczące 
osoby, sporządzającej takie 
p | drzewo rodowe. 

Wychodzi ono z założenia, że 
taka księga rodowa. to jakby 
| kalendarz rodu. bowiem miesz- 
|cza sie w nim najważniejsze 
szczegóły: imiona, lała i dni u- 
rodzin, chrztu, śmierci zawody 


Adwokaci-narodowcy żądają 


bojkotu towarzyskiego polaków, zatrudniających 
aplikantów żydów 


W Warszawie odbyło się do- 
toczne zgromadzenie Narodowe- 
go zrzeszenia adwokatów, 

Omaw 


dwokatury oraz ograniczenia do 
stepu na wydziały prawne uni- 
sytetów polskieh. 


Po ożywionej dyskusji, ustalo- 
no opinje: 1) że wysiłkami wy 
łącznie społeczeństwa kwestj 


dowskiej w adwokaturze rozwią 
zać się nie da; kwestję tę zado- 
jąco można rozwiązać jedy- 
nie na drodze ustawodawczej, o- 
raz 2) że w sprawach zgłaszają- 


ano uchwałę, żądającą 
natychmiastowego załamowania 
dalszego dopływu żydów do a- 


į się klijenteli lowskiej czło 
nek Zrzeszenia nien baczyć, 
ażeby sprawa nietylko odpowia 
dała ogólnym wymogom etyki 
adwokackiej, ale także. żeby nie 
była sprzeczna z racją stanu na- 
rodu polskiego. 

Postanowiono zwrócić się do 
Rady adwokackiej o wprowadze 
nie do spisu adwokatów rubryki 
dotyczącej wyznania oraz we- 
zwać do zerwania stosunków to- 


a 


Za Trzecią Rzeszą pacierz... 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
_ 1245 Poranek muzyczny dla młodzie 


a (płyty) 


1: 
15.30 Muzyka salonowa (plyty) 
16.00 „Gram jest twój tatuś — Poste- 
rmkowym* — (transmisja z życia dla 
dzieci) 

16415 Recital wiolonczelowy 

16,45 Pieśni towarzyskie w wykona- 
niu chóru. y 

17.00 „Mieszezaństwa wielkopolskie“ 
— odczyt 

17.15 „Fragmenty muzyki operowej” 
w wyk. orkiestry kameralnej 

17,45 Pogadanka aktualna 

18.00 „Najpiękniejsze sonaty Mozar- 
ta“ — w wyk. Ochlewskiej 

18.30 Pogadanka p. te „Gdy tede w 
Łodzi był na Zgierskiej, 

18.45 Koncert zespołu cytrzystów. 

19.45 Pogadanka p. t „Wspomnienie 
o Adamie Skwarczewskim* 

20.00 „Ostatni piosenkarz Lwowa”, 
audycja 


Sala Filharmonii 


Tel. 213-84 


Bilety w cenie od 1,— sł. do 6,— sł. 
sprzedaje kasa Filharmonii 


21.00 Pre 


słuchowiska p. tyt, 
nila Skiwskiego. 
lu „Stanisław Mo 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
North Reg. (449) 
20,30 „Requiem Brahmsa. 
n (1571) 
smyczkowy 


Koenigswusterhau 
30 Kwartet 
ydna. 
Lipsk (382) 
20,10 Koncert na klarnet 
Symfonja G-moll Mozarta. 
fedjolan (368) 
Recital skrzypcowy (Sonata 
Nr. 1 Corellego, Nokturn Szope- 


op. 55 


A-dur i 


op. 


Opera Thomasa „Mignon“, 
Leningrad (1224) 

18,00 Opera  Mussorgskiego 
*"wańszczyzna”. 


„Cho- 


i zasługi przodków. 
„Obojętne jest — czytamy w 
praspekcie — czy przodkowie 
vi należeli do szlachty, czy też 
byli kmieciami, czy piastowali 
wysokie urzędy, czy też byli 
skromnymi mieszczanami. Nie- 
ma: różnicy między krwią ubo 
giego czy bogatego. 
Jest tylko zdrowa krew i »ła 
krew“, 

Ma to być wiec 
dyptom czystej rasy polskiej, 
„bowiem trudno przypuścić, by 
tą koncepcją zainteresowały się 
rodziny przedewszystkiem arv- 
stokracii polskiei o krwi mie 
szanej”. 

Drzewo rodowe ma mieć rów 
nież znaczenie czysto praktycz- 
ne. w razie poszukiwania me- 
tryk przodków „potrzebnych 
do spraw obywatelstwa, czy też 
spadkowych lub innych". 

„Dyplom rodowy* jest to 4 
stronicowy dokument. Pierwsza 
strona zawiera rubryki, miei 
sca. dały urodzenia,’ miejsca 
chrztu, nazwiska rodziców 
chrzestnych. Druga i trzecia sta 
nowi właściwe drzewo genealn- 
giczne 

dla 6 pokoleń wstecz, 
Czwarta strona poświęcona jest 
rodzeństwu, ważniejszym da- 
tom i dokumentom rodzinnym, 
oraz znakomitym członkom ra- 
dziny z bocznei lin 


Ddwolany otczyf 
pod groźbą teroru 


W niedzielę miał odbyć się 
w Otwocki w sali Adamkiewicza 
odczyt b. radnego Lewa z Warsza- 
wy na temat walki z antysemityz- 
mem. Już przed rozpoczęciem od- 
czytu krążyły pogłoski, że miejsco 
wi ONR-owcy szykują się do wywo 
łania awantur na sali. Gdy odczyt 
miał się rozpocząć, właściciel loka- 
lu zwrócił zadatek, oświadczając, 
że nie może udzielić sali, ponieważ 
obawia się pogróżek miejscowych 
ONR-owców. Wobec tego prele- 
gent wrócił do Warszawy, a odczyt 


jego nie doszedt do skutku. 


W sobotę 4 i niedzielę 5 b. m. o godz. 3.30 więcz. 
Ostatnie występy światowej sławy WIEDEŃSKIEGO BALETU 


„BODEN 


WIESER?” 


w NOWYM niewidzianym w Łodzi programie najnowszych kreacji tanees- 
nych, — Wielka atrakcja bieżącego sezonu koncertowego 


1935 


EZ 
e 


Chasli ; Chaplin 


w filmie: 
IDZIILSIUE JI S Z IE 
CZASY 


Glos enuzjązn prasy angielskiej i amer laski 


o filmie 


CHARLIE CHAPLINA 


— p tt — 


„Dzisiejsze czasy” 


WINSTON CHURCHILL, wybitny polityk i mąż stanu 
Anglji: 
„Tylko jeden Chaplin zasłużył w świecie filmu na tak 
często nadużywany tytuł genjusza. Tylko genjalny artysta, 
jakim jest Chaplin, mógł stworzyć film tego pokroju...“ 
(News Obroniele) 


PHILLIP GUEDALLA, autor licznych biografji i dzieł 


naukowych: 


„Często ehodzę do kina, gdyż kino jest obrazem współ- 
czesnego świata i nowoczesnych prądów sztuki. Nie waham 
się jednak wypowiedzieć zdania, że „Dzisiejsze czasy”, ta 
najlepszy film, jaki kiedykolwiek widziałem, Charlie 
Chaplin zaś, to największy artysta, jakiego wydał XX-wiek...* 

(The Era) 


HANNEN SWAFFER, wybitny krytyk teatralny: 


„Najnowszy film Charlie Chaplina „Dzisiejsze czasy” jest 
bezsprzecznie jego najlepszym filmem. W przerwach mię- 
dzy jednym a drugim wybuchem śmiechu, jaki wzbudza 
niezrównany humor Chaplina, widz spostrzega w jego 
filmie głębszą myśl, która ożywia to nieśmiertelne dzieło 
kinematografji, jakiem są „Dzisiejsze czasy”... 

(Daily Herald) 


SETON MARGRAVE, znany publicysta angielski: 


„Charlie Chaplin jest w filmie „Dzisiejsze czasy” lepszy, 
niż kiedykolwiek. Jego śpiew i taniec stanowi prawdzi- 
wy tryumf tego gonjalnego artysty. Warto zastawić piża- 
mę i szczoteczkę do zębów, a zobaczyć ten film...“ 
(Daily Mail) 


CEDRIC BELFRAGE, autorytet w dziedzinie sztuki 


„Nie było jeszcze filmu, w którym fenomenalny talent 
Chaplina objawiłby się w tak wspaniałej formie. Premje: 
rowa publiezność opuściła kino rozbawiona, zachwycona 
i porwana genjuszem wielkiego artysty...“ 

(Daily Express) 


RICHARD HAESTIER, popularny recenzent angielski: 


„Film „Dzisiejsze czasy”, to 90 minut trwający kapitalny 
żart, który jednak budzi głębsze refleksje. Genjalnv 
artysta i psycholog Chaplin stworzył znowu film, który 
musi przemówić do wszystkich i zachwycić tak najszer- 
sze masy, jak najwyższe sfery inteligencji... 


UWAGA! 


Powyższe nazwiska są gwarancją nie- 
tylko fachowości i inteligencji krytyki, 
lecz przedewszystkiem BEZSTRONNOŚCI. 
Tych słów najwyższego entuzjazmu nie 
podyktowały żadne względy uboczne, 
lecz tylko głęboki podziw i zachwyt dla 
niezrównaneso talentu jedynego wiel- 
kiego artysty, jakiego wydała kinema- 
tografja! 


Wkrótce kino „PALACE” 


(The Star) 
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Zamach na skiep 


21V_ — „GŁOS PORANNY" — 1935 


B. Borowieckiej 


Nr 91 


Bombiarze łódzcy byli awangardą Stronnictwa Narodowego 
i postanowili siłą zdobyć władzę w Polsce 


W dniu 12 stycznia 1936 r. 

ie 7 min. 10  wiecz. w 
ywczym Błumy Bo- 
przy ul. Zawiszy 24 


;KSPLOZJA JAKICHŚ 
MATERJAŁÓW WYBUCHO- 
WYCH. 

Skutkiem wybuchu zostały 
7 czone drzwi wejściowe czę- 
wo zaś materjały spożywcze 
i urządzenie sklepowe. W skle- 
pie obecne były dwie kupujące 
CHANA JAKUBOWICZ I FELI- 
CIA LEWKOWICZ, które odnio 

sły skutkiem wybuchu 
POPARZENIA TWARZY I NÓG. 
Ciężkie obrażenia odniósł wcho- 
dzący w momencie wybuchu do 
sklepu 

14-LETNI CHŁOPIEC KAROL 


Ślady wybuchu bomby 


Oględziny miejsca wybuchu 
wykazały, że eksplozja nastąpiła 
tuż przy drzwiach wejściowych 
na co wskazywały ślady wybu- 
chu w postaci wyrwy w posadz- 
ce kamiennej. F 
WYRWA TA BYŁA DŁUGOŚCI 

24 CM., SZEROKOŚCI 16 CM. 

I GŁĘBOKOŚCI 11 CM. 

W toku energicznego dochodze- 
nia, wszczętego w sprawie wybu 
chu tej petardy, JÓZEF NAZIE- 
MIEC, zamieszkały w tymże do- 
mu przy ul. Zawiszy 24, ustalił, 
łe w godzinach wieczorowych 
wracając do domu ze sklepu, 
mieszczącego się przy ul. Zawi- 
Blumy _ Rórowieckiej dwuch 
mężczyzń: Jeden z nich ubrany 
hyt w ciemió - grarintowe palto 
1 w ciemno - mary kapelusz, dru- 
gi zaś był w ciemnem _palcie i. 


ZBORZĘCKI. ODNIÓSŁ ON RA- 
NY SZARPANE PRAWEJ STO-| 
PY, ORAZ POWIKŁANE ZŁA-| 
„ MANIE PRAWEJ GOLENI. 
Nadmienić tu należy, że w toku 
dochodzenia poddano Karola| 
Zborzęckiego oględzinom sądo- 
wo - lekarskim, przyczem biegły 
lekarz stwierdził, że naskutek 
uszkodzenia, jakiego doznał Zbo 
rzęcki, 

WYWIĄZAŁA SIĘ GANGRE- 
NA, KTÓRA SPOWODOWAŁA 
DOKONANIE DWUKROTNEJ 

AMPUTACJI. 


Odniesione przez 14-letniego 
chłopca nszkodzenie ciała spowo 
dowało w rezultacie trwałe ka- 
lectwo, polegające na utracie) 
prawej nogi. 


wieckiej, mężczyzna w cyklistów | 
ee poszedł dalej, zaś ten, który 
był w kapeluszu, otworzył drzwi 
do sklepu, poczem 


WRZUCIE DO WNĘTRZA JA- 
KIŚ PRZEDMIOT.  PALĄCY| 
SIĘ PŁOMIENIEM, | 
odpowiadającym mniej więcej| 
płomieniowi zapałki. 
miast potem mężczyzna ów z 
knął drzwi, udał się za osobni- 
kiem w cyklistówce, przyczem 
dogoniwszy g0, skręcił z nim ra 
zem w ulicę Franciszkańską - 
szybkim krokiem oddalili się w 
kierunku ulicy Dworskiej. Na-/ 


| 


go udal się do mieszkania i w| 
chwili, gdy znalazł się na klatce 


schodowej 
USŁYSZAŁ SILNA DETONA- 
CJĘ. 


wybiegł na nlicę 


W związkiem z tem polece- 
niem przystąpił do organizowa- 
nia „piątki*, lecz nie mógł pozy- 
skać dla niej odpowiednich lud 
i dopiero po dłuższym czasie 
zdołał zwerbować jedynie KA- 
ZIMIERZA ZIELAKA, kt 
również był członkiem Stronni 
twa Narodowego koła „Bałuty*. 
Po pewnym czasie Ogórek polec- 
cił mu porozumieć się z STANI- 
SŁAWEM GAWŁOWSKIM, wy- 
rażając życzenie, aby i ten ostat- 
ni zorganizował „.piątkę*. 


" Heletni Karol Zborzęcki — 
"afiara zamachu endecktego 


Gawłowski zgodził się na zor- 
ganizowanie jednostki bojowej. 


Zabtrygowany 
e szń rarem, lecz |i zobaczył, że ze sklepn Boro-| Na początku roku 1936 Tondys 
gdy znaleźli się taż obok drzwi|wieckiej wydobywają się kłęby |spotkał się na ulicy Limanow- 


wejściowych do sklepu Boro- 


oi 


Sklep Blumy Boromieckicj przy ul. Zawiszy 24 


Pierwsze aresztowania 


Bezpośrednio po zamachu na 
sklep Borowieckiej zatrzymano 
między innymi członka Stronnie 
twa Narodowego koła „Bałuty“ 
STANISŁAWA TONDYSA, któ- 
ry początkowo do winy się nie 
przyznał i twierdził, że wogóle 
nie wie, kto i dlaczego dokonał 
tego zamachu. Dopiero po aresz- 
lowanin Ogórka zmienił pier- 
wotne zeznania 

PODAJĄC SZCZEGÓŁOWO 
OKOLICZNOŚCI. W JAKICH 
ZAMACH ZOSTAŁ DOKONA- 
NY I WSKAZAŁ OSOBY, KTÓ- 
RE UCZESTNICZYŁY W POD- 

RZUCENIU PETARDY. 
Tondys między innemi peb) 
że wiosną 1936 roku REK 


dymu. 


| 


I 


polecił mu zorganizować ..piąt- 
kę“, której zadaniem będzie 
NISZCZENIE „ŻYDOSTWA* 
|PRZY POMOCY KWASÓW, GA- 
ZÓW. I MATERJAŁÓW, WYBU- 
CHOWYCH. 
Po pewnym czasie Ogórek wez- 
wał Tomdysa i Baranieckiego do 
swego mieszkania i tam 
ODEBRAŁ OD NICH PRZY- 
SIEGE, 


że nie zdradza kolegów i będą 
wykonywali wszelkie dane im 
rozkazy. Wkońcu dodał, że gdy- 
by któryś z nich zdradził tajem- | 
niee tej tajnej bojowej organiza-| 
cji, te | 


ON SIĘ Z NIM ZAŁATWJ. |nictwa Narodowego koło „Bałn-| go śmierć. 


materjału 
„rzymaniu w: 


skiego, z Ogórkiem i 

OTRZYMAŁ OD NIEGO DWA 
REWOLWERY BĘBENKOWE, 
oraz paczkę naboi. Kilka dni 
później spotkał się znowu z Ogór 
kiem na przystanku tramwajo- 


oraz spłonkę poczem obydwaj 


udali się tramwajem na Žabie- 
niec w celu wypróbowania siły 


wybuchowego. Po o- 
k od Ogór- 
ka Tondys na Żabieńcu połączył 
materjał wybuchowy ze spłon- 
ką a nastepnie doprowadził do 
niej lont, który zapalił. Spłonka 
eksplodowała, lecz 

MATERJAŁ WYBUCHOWY 

NIE DZIAŁAŁ, 

a rozleciał się jedynie na drobne 
kawałki. 

W. przeddzień zamachu na 

sklep Borowieckiej Tondys spot- 
kał się z Ogórkiem. który dostar 
<zył mu znowu materjał wybu- 
chowy, spłonkę i lont, polecając 
mn jednocześnie dokonać zama- 
cha na jakiś sklep żydowski. 
Ogórek rzucił myśl. aby dla 
zaoszczędzenia spłonki 
PODRZU MATERJAŁ WY- 
BUCHOWY W JAKIŚ PIEC 
W PIEKARNI ŻYDOWSKIEJ. 
Przeciwstawił się temu Tondys, 
twierdząc. że łatwiej będzie zde- 
molować jakiś sklep. Jako po- 
mocników Ogórek wskazał Ka- 
zimierza Zielaka i Stanisława 
Gawłowskiego. 


Narada 


Natychmiast po tej rozmowie 
Tondys udał się do lokaln Stron- 


| 
| 


ty“ i spotkawszy tam Zielaka i 
Gawłowskiego, odwołał ich na 
stronę. poczem  wtajemniczył 
lich w polecenie Ogórka. 


Po krótkiej naradzie postano- 
wili, że następnego dnia dokona- 
ja zamachu na sklep Blumy Bo- 
rowieckiej przy ul. Zawiszy 24, 


ŁO „BAŁUTY 
gdzie wieczorem organizowany 


| był „Opłatek“, 


| Aresztowani Kazimierz Zielak 


i Stanisław Gawłowski potwier-| 
|dzili zeznania Tondysa, dodając 
| jedynie to, że polecił on im zaan- 

gażować do zam na sklep 
| Borowieckiej jeszcze jednego 
jezłonka ich „piatki“, niejakiego 

[EDWARDA WIŚNIEWSKIEGO. 

wydając im polecenie 
zamachu. podzielił 


BOMBĘ, 


GAWŁOWSKI MIAF. 


BYĆ OCHRONĄ ZIELAKA, ZAŚ| Nie zatr: 


| Istotnie w dniu 18 kwietnia |” 


Bombiarz, ochrona 


'TONDYS DAŁ G. 
MU REWOLWE FAŁADOWA 
NY, ZIELAKOWI ZAŚ MATER- 
JAŁ WYBUCHOWY. 

Bezpośrednio po tem Zielak i Ga 
włowski w dwójkę udali się na 
miejsce zamachu. 

Mniej więcej po pół godzinie 


WŁOWSKIE- 


przyczem Gawłowski przy powrotem 
JAKO (CE SPOTKANIA |do lokalu, zw rewolwer i 
USTALONO LOKAL STRON- |zameldował, że rozkaz został 
NICTWA NARODOWEGO KO- | wykonany. 


Tondys początkowo rewolwer 
przyjął, następnie zaś go rozła- 
dowałi oddał Gawłowskiemu. 
li chodzi o drugi rewolwer. 
ymany od Ogórka, to 

WYRZUCIŁ GO NA PUSTY 

PLAC 
przy ul. Tokarzewskiego. 


| wieczorem spotkali się w lokalu | » 


| Stronnictwa Narodowego przy! 
|ul. Brzezińskiej 33 (koło „Bału- | 
|ty*). przyczem U 


róg ulicy Fra 
wiszy na 
włow 
wiec 
zatrz, 


OGN 


pod sklep Boro 
Przed sklepem Zielak 
mał się i 

M OD PAPIEROSA ZA- 

PALIŁ LONT, 

poczem wrzucił do wnętrza hom 
bę. Natychmiast potem szybkim 
krokiem oddalili się obaj 


niej się 


ując się, 


WIŚNIEWSKI MIAŁ STAĆ NA|UDALI SIĘ ONI WPROST DO 


CZATACH 
i baczyć, czy*nie zbliża się jakiś 
policjant. 
tardy Wiśniewski 


W toku dalszego dochodzenia 
aresztowano również wskazane- 
go przez Zielaka Wiśniewskiego, 
który w identyczny sposób opi- 
sał zamach na sklep Borowiec- 
kiej, dodając, że do „piątki*, do 
której on należał, przyciągnięty 
był również JÓZEF STASIAK. 
Aresztowany Stasiak przyznał 
się do należenia do „piatki“, do 

j zwerbował go Tondys, 
też odebrał od niego przy- 
oświadczając mu przed- 


siege, 
tem: 
'TEŚMY ORGANIZACJĄ 
KONSPIRACYJNĄ, KTÓREJ 
ZADANIEM JEST NISZCZE: 
PRZY POMOCY MATERJA- 

ŁÓW WYBUCHOWYCH SKLE- 

PÓW ŻYDOWSKICH“, 

Jako dalszych organizatorów 
„piątek* i członków tychże wy- 
mieniono JÓZEFA MELKĘ, K 

ZIMIERZA PATORĘ, BRONI- 


Awangarda St 


Ogórek w towarzystwie War- 
choła począł z nim rozmawiać 
na uprzednio poruszony temat, 
mówiąe, że obecna 
SYTUACJA WYMAGA, ABY 
STRONNICTWO NARODOWE 
DAŁO ZNAĆ © SWEM ISTNIE- 

NIU, 
poczem zażądał od nich złożenia 
przysięgi, że nie zdradzą nowej 
| taktyki antyżydowskiej. 


| 


Przysięga, złożona przez nich. 
była mniej więcej tej treści: 
„PRZYSIĘGAM, ŻE NIE ZDRA-| 

DZĘ NIGDY AWANGARDY 
STRONNICTWA NARODOWE- 
GO, ANI JEJ PRZYWÓDCÓW“. 
Po przysiędze Ogórek uprzedzil 
ich, że gdyby ktoś z nich zdra- 


LOKALU STRONNICTWA NA 


RODOWEGO, 


spreparowaniu pe- | gdzie zdali Tondysowi relację o 
ndal się na! przebiegu zaniachu. 


Celem akcji -- zdobycie władzy 


SŁAWA WAWRZYNIAKA I MI 
CHAŁA STAJUDE. 

Aresztowany Melka zeznał, 
że jest członkiem Stronnietwa 
Narodowego od kilku lat. W koń 
cu 1935 roku spotkał „go przy- 
padkowo Ogórek, który w roz- 
mowie z nim zaczął narzekać, że 
w łódzkiem Stronnictwie Naro- 
dowem jest bałagan, że starzy 
nie cheg pracować, wobec czego 

TRZEBA POBUDZIĆ MŁ0- 

DYCH, A WTEDY DOPIERO 
„ROBOTA PÓJDZIE*, 
Wkońcu dodał, że trzeba zmie- 

nić taktykę. 

ABY SIŁA ZDOBYĆ WŁADZĘ 
W POLSCE. 

W związku z ty rozmową Ogó: 
rek polec Melce przyjść w 
pierwszych dniach stycznia do 
lokalu Stronnictwa Narodowega 
koła dmieście* przy ml. Tar 
gowej 


r. Narodowego 


W końcn rozmowy Ogórek po 
lecił Warchołow elce wziąć 
się natychmiast do organizawa- 
nia „piątek*, mających na celu 
walkę z żydami, prz, 
terjałów wybuchow 
kwasów. 


Wybuch petardy sklepie 
Borowieckiej ołał © mics- 
cie kolosalne wrażenie pomimo 
fa, że nikt w pierwszefchwili nie 
podejrzewał, że jest/0 tylko od- 
cinek na szeroko zakrojonej ak- 
i terorystycznej. jedynie tylko 
WŁADZE POLICYJNE I PRO 
KURATORSKIE PRACOWAPY 
DZIEŃ I NOC, 
gdyż nważały, że nie jest to wy- 
padek sporadyczn, 


w 


dził istnienie ..piątek* to czeka 


(Dalszy ciąg na stronie nasiępn | 
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Zamach naá 


rukarnię gazety 


i" zwerbowali do ..roboty'" Bartczaka, mówiąc mu, 
te „dania boby jest zemstą za profanacię Matki Boskiei 


Minety dwa dni, nastąpiło pe-| 
wne adpręźćnie. w dniu 21 
h. jak grom z jasnego 

atrzy 


Podejrzani osobnicy 


Przebieg aresztowania i ujaw- 
nienia tego zamachu przedsta- 
wiał się następująco: 

Około godz. 12 w południe po- 
sterunkow brany po cywilne- 
mit EFAN S$ ZAK, obcho- 
dząc teren VII komisarjatu prze- 
chodził ulicą Sienkiewicza. Gdy 
znalazł się przed posesją nr. 9, 
gdzie mieści drukarnia „Ex- 
pressu“, zauważył w bramie 4 
mm, stojących w pewnej 
jeden od drugiego. 

Z NICH MIAŁ UKRY- 
TA 2RSIACH POD PAL- 
TEM JAKAŚ PACZKĘ. 

Posterunkowy Silczak przypusz- 


którym znaleziono petardę oraz 
nabity rewolwer. 

Jak się okazało, rozchodziło 
się tutaj o podrzucenie materja- 
do drukarni 


czając, że są to złodzieje, do- 
szedł do nich celem przeprowa- 
dzenia rewizji osobistej. Widząc 
jednak, że osobnik ukrywający 
paezkę pod paltem okazuje silne 
zdenerwowanie 

SCHWYCIŁ GO NAGLE ZA RĘ- 
KĘ, POCZEM WYCIĄGNĄŁ U- 

KRYTĄ PACZKĘ. 

Paczka ta zawinięta była w ja- 
kiś materjał, z pod którego wysta 
wały trzy druty. W chwili, gdy 
dzielny posterankowy wyciągnął 
paczkę. jeden z osobników, steją- 
cych w bramie > 
UDERZYŁ GO SILNIE PIĘŚCIĄ 


STUDENCKIEMI NA GŁOWACH 
Przywitali go pozdrowieniem 
partyjnem i zaczęli się wypyty- 
wać o działalność Stronnictwa 


jak i o nakład „Orędownika*, — 
Po kupieniu jednego cgzempla- 
rza gazety, pożegnali go i ode- 
szli. 

Od tej pory w różnych odstę- 
pach czasu 
|SPOTYKAŁ SIĘ Z OWYMI STU 

DENTAMI 

przed katedrą i za każdym razem 
jprowadził z nimi rozmowę. 
| Piotrkowską obok domu nr. 2: 
spotkał znowu studentów, ki 
rzy zatrzymali go, przyczem je- 
den z nich oświadczył mu wów- 
czas, że dziennik łódzki „Ex- 
press“ dopuścił się profanacji 
Matki Boskiej. Mianowicie w nu- 
merze świątecznym z dnia 24-g0 
grudnia „Express“ na pierwszej 
stronie umieścił rycinę, przedsta 
| wiającą Matkę Boską, Dzieciątko 


W GŁOWĘ. 


Pogoń za zamachowcem 


Skorzystał z tego zatrzymany | jatu, aresztowany osobnik podał | 


ma, wyrwał się posterun | 
kowemu i począł uciekać w górę 
ulicy Sienkie za, a następnie | 
ulicą Traugutta w kierunku uli- 


męż: 


się za Wacława Bartezaka, zam. 
w Łodzi, przy ul. Janiny 7. Do- 
dać fu należy, że Bartczak w cza 
sie doprowadzania go do komi- 


ty Piotrkowskiej. Posterunkowy 

zak nie dał za wygraną, po- | 

biegł uciekającym i 

ARESZTOWAŁ GO NA ULICY 
TRAUGUTTA 

orzed poscsją nr. 10. | 

Przy 


prowadzony do komisar- | 


sarjatu 
PORZUCIŁ NA ULICY REWOL- 


tóry został podniesiony. przez 
| jakiegoś chłopca i oddany w ko- 
misarjacie. 


Po zdjęciu szmaty z paczki, ©- 
kazało się, że 
BYŁO VO TEKTUROWE PU- 
DEŁKO O ROZMIARACH 12 NA 
18 CM. 
wysokości zaś 5 em. Pudełko to 
przewiązane było drutem a w po 
krywce było 6 otworów, przy- 
T przez 3 wychodziły na ze- 
wnątrz druty. Wewnątrz pudet- 
ka 
ZNAJDOWAŁY SIĘ TRZY ŁA- 
DUNKI TROTYLU PRASOWA- 
NEGO WAGI 0,2 KG. KAŻDY, 
przyczem do każdego ładunku 
doezepione były spłonki. 


Biegiy pirotechnik kpt. TADE- 
USZ GÓRECKI po dokładnem o- 


zeniu paczki orzekł, że spłon 
ki tkwiące w nabojach trotylu są 


czem lont musiałby być yerri 
ny ogniem a nie spłonką. iły 
dalej orzekł. że 
SIŁA WYBUCHOWA ŁADUN- 
KU JEST BARDZO WIELKA. 
Ładunek taki podłożony w loka- 
lu zamkniętym, xdemolowałby 
cały lokal, podłożony zaś pod 
maszynę rotacyjną niewątpliwie 
zmiszczyłby ją całkowicie, 


Podczas eksplozji ładunek taki | Prosił go, aby przechował paczkę 

spowodowałhy \z gazem oraz rewolwer, 
PORANIENIE ŚMIERTELNE |, Następnie mmówili się, że stu- 
LUDZI. denei pójdą naprzód, celem prze 


Jezus, wraz z gwiazdami bolsze- 
| wiekiemi i podobizną Stalina, te- 
| go największego wroga religji ka 
toliekiej. W. związku z tem, stu- 
dent ów oświadczył, że należało- 
| hy na to zareagować i 

| COŚ ZROBIĆ. 

| Przy pożegnania studenci po- 
lecili mu, aby następnego dnia 
przyszedł na róg uł. Przejazd i 
Sienkiewicza o godz. 19-cj. 


| Wyprawa 


| Następnego dnia stawił się na 


| 


przywitaniu słę pondrowieniem 
toświ: 
przez : 
postanowili podrzucić do drukar 
ni tego pisma , 
PUDEŁKO Z GAZEM CUCHNĄ- 
CO - DYMIĄCYM. 
Wi końca rozmowy student po 


znajdujących się w promieniu 5| prowadzenia wywiadu, on zaś 


mtr. od miejsea wybuchu. Ładu-| W PEWNEJ ODLEGŁOŚCI ZA 
nek trotylowy osiąga temperatu- | 


rę 2.000 st. C, tak, że wybuch 
petardy odebranej od Bartczaka, 
spowodować mógł 


rtęciowo - trotylowe, lont zaś a 
wielkiej szybkości zapalnej, przy 


Kpt. Górecki stwierdził rów-| 
nież, że badane przez niego ma-| 
terjały wybuchowe pod żadnym 
pozorem nie mogą być przecho- 


SPŁONKI MOŻNA SPOWODO- 
WAĆ WYBUCH. | 

Wohee tego oświadczenia bie-| 
zlego, cały ładunek materjałów | 
ych Bart-| 
stał zniszezony. Ła- 
trotylu położone były na 
m zapalono lont, — 
Po pierwszym wybucha jednego | 
ladunku, utwor ię lej o śred- 
miey 30 em. głębokości zaś 20| 


zasadkow 


tezak pa niezwykle mozol- 
przesłuchaniu ostatecznie | 
tępuzje: 


koła Południe (Słowiańsi 
roku 1934 noz 


NIEBEZPIECZEŃSTWO POŻA- 
RU. 


ctm., przy następnem zniszeze- 
niu pozostałych dwuch ładun- 
ków, wyjętych z bomby Barteza 
ka utworzył się 


LEJ O ŚREDNICY 60 CM. GŁĘ- 
BOKOŚCI ZAŚ 30 CM. 


Rewolwer odebrany od Bart- 
czaka był systemu „Saurer* i na 
ładowany był 7 kułami. Wacław 
Bartczak odprowadzony został 
do wydziała śledczego, gdzie zo- 
stał natychmiast poddany prze- 
słuchaniu przez komendanta 

LSESSERA - NIEDZIELSKIE- 
GO, komisarza MARKOWSKIEGO 
i aspiranta BRYŁAKA. 


i studenci 


dych. Od dłu: 
dziele i św 


su w nie- 
w mun- 


nowany drużynowym sekcji mło| Z BRONZOWEMI CZAPKAMI s 


NIMI. 

Bartczak stosując się do tego 
polecenia, szedł za nimi, a na- 
stępnie gdy zobaczył, że weszli 
na podwórko, zatrzymał się w 
bramie domu ur. 9 przy ul. Sien- 
kiewicza, gdzie oczekiwał na ich 
powrót. W czasie czekania, został 
zatrzymany przez policjanta. 


W, związku z temi zeznaniami 
Bartczaka, władze policyjne 
wszczęły poszukiwania za owy- 
mi studentami, Wobee tego, że 
na terenie Łodzi nie natrafiono 
na śład studentów opisanych 
przez Bartczaka, na- polecenie 
prokuratora Kałapskiego, naczel 
|nik wydziału śledczego komi- 


Warszawy. zaś asp. BRYLAK do 
| Poznania. Na terenie tych dwuch 
| miast przeprowadzono  jaknaj- 
| dokładniejsze poszukiwani 
OKAZAŁO SIĘ JEDNAK, 
BARTCZAK KŁAMAŁ. 
Insp.  Elsesser - Niedzielski 
|po przeprowadzeniu badań na 
|terenie Łodzi, doszedł do wnio- 


ŻE 


y | sku, że Bartczak organizował za 


mach wraz ze swoimi najbliższy 
mi kolegami ze Stronnictwa Na- 
rodowego Warchołem. Braunem 


- | Murawą. 


Nastąpily nowe aresztowani 
Przesłuchiwany VAD. WAR- 


W dniu 20 stycznia, idąc ulicą? 


CHOŁ odżegnywał się od jakic-| „piątki“, które mają na celu 


gokolwiek hądź udziału w pod- 
rzucaniu materjałów wybucho- 
wych 

PRZEDSTAWIAJĄC KAŻ- 


w 


BI. 
Zeznał on, że jest członkiem 
Stronnictwa Narodowego, gdzie 


Władze policyjne nie zadowo 
lity się temi zemnaniami, przy- 
puszczając, że Warchoł kłamie. 
I doprawdy w czasie dalszych 
badań Warchoł zmienił swoje 

ierwsze zemania, stwierdzając, 
ŻE WIE O TEM, ŻE W STRON- 

NICTWIE NARODOWEM 
ISTNIEJĄ T. ZW. „PIĄTKI“, 
których zadaniem jest dokony- 
wanie zamachów przy użyciu 
materjałów 'ch. 

„Piątki* takie istnieją wśród 
członków koła Południe i orga- 
nizował je jeden z członków 
Stronnictwa, nazwiska jednak 
sobie nie przypomina, wie tylko, 
że jest on zastępcą STANISŁA- 
WA OGÓRKA, kierownika Sek- 
cji Młodych koła Baluty. Dostał 


Po złożeniu przez Warchoła 
tych wyjaśnień Bartczak przy: 
znał się do udzialu w organizo- 

zamachu ua drukarnię. 
zeznań swych dodał, że zgło- 
się do niego Tadeusz 
WARCHOŁ I POLECIŁ MU 


następuje: 


| żyd Wi IMIĘ BOGA, 
ji NIE ZDRADZĘ PRZYWÓD- 


GÓW. NARODOWYCH, ANI 
POWIERZONEJ MI TAJEMNI 
CY ORGANIZACJI AŻ DO 
ŚMIERCI. ne DOPOMÓŻ 


Taką samą przysięgę złożył 
Bartczak Warcholowi. 


Pa porozumieniu się z Brau- 
|nem i Murawą, którzy wyrazili 
gotowość dokonania zamachu, 
postanowili podrzucić paczkę na 
stępnego dnia.  Krytycznego 
dnia, po powrocie z fabryki, za- 
brał paczkę i rewolwer, 

UDAŁ SIĘ NA UMÓWIONE 
MIEJSCE, 
gdzie wkrótee po nim przybyli 
Murawa, Braun i Tworek. 

Po omówieniu szczegółów, 
jak zamach zostanie dokonany, 
rozdzielili się, wyznaczając $0- 
bie drugą zbiórkę w bramie przy 
ulicy Sienkiewicza 9. 

Po przyjściu na miejsce Bart- 
czak zatrzymał się w bramie, 
czekając, aż nadejdzie Braun i 
lub Murawa. W, czasie oczekiwa 
nia podszedł do niego wywiadow 


Jedną z nich stworzył WIK- 
| TOR MILA i w skład jej wcho- 
dzi LEON PRZYBYLSKI, BRO- 
NISŁAW DOROSIEWICZ i PÓŁ 
| GRABIEK. Inną ..piątkę* zorga- 
|nizował ANTONI DYBILAS. 
| Powyższe zeznania Bartezaka| 
€ałkowicie potwierdzili Murawa. 
Tworek i Braun. 
| WSZYSCY ONI ZEZNALI, Ż1 
SĄ CZŁONKAMI STRONNIC- 
FWA NARODOWE | 
i że w końcu roku ubiegłego do 


wiedzieli się od Bartczaka. że w sz: 


| łonie 


onnictwa Narodowego 
azku z akcją antyżydow-| 


pełnił przez pewien okres czasu 
obowiązki kierownika  Śckceji 
Młodych, lecz za niesuhordyna- 
cję został niedawno pozbawiony 


Narodowego na terenie Łodzi| DYM WYPADKU SWOJE ALI- |tej godności. Jest jednak zwy- 


kłym członkiem Sfronnictwa Na 
rodowego. 


on od owego jegomościa poleer- 
nie zorganizowania „piątkł” s 
członków koła „Południe*, baj 
też zrobił, przyczem w skład 

go piątki wchodzą BRONISŁAW, 
MURAWA, STANISŁAW, TWO- 
REK I LUDWIK BRAUN. 

W. dniu 21 stycznia r. b. Bart- 
czak powiadomił go, że otrzy- 
mał polecenie dokonania zama- 
chu bombowego i, że otrzymał 
już materjał wybuchowy. Przy 
tej rozmowie nadmienił, że u- 
dział w zamachu prócz niego 
wezmą Braun, Tworek, Murawa. 

W. dwa dni później spotkał się 
z Tworkiem, który zdał mu rela- 
cję z nieudanego zamachu na 
drukarnię i o aresztowaniu Bart- 
czaka, 


W, dniu 20 stycznia Warchoł 
przyszedł do mieszkania Bart- 
czaka, wręczył mu jakąś paczkę 
owiniętą w papier, rewolwer i 5 
sł. na koszta, związane z zama- 
chem. Następnie Warchoł œ- 
świadczył mu, że wohce profa- 
nacji Matki Boskiej przez „Ex- 
press“ należy do drukarni tego 


:|pisma podrzucić tę paczkę, w 


której znajduje się gaz dymny. 
Warchoł ponczył go, iż wystają 
ec z paczki 

LONTY NALEŻY PRZED PON. 

ŁOŻENIEM ZAPALIĆ, 

poczem paczkę natychmiast pod 
rzucić. Żegnając go, Warchoł 
oświadczył, że w razie gdyby 
ktoś z „piątki* został areszto- 
wany, to „rodziną zaopiekuje się 
organizacja”. 


W bramie przy ul. Sienkiewicza 


ca, schwycił go za rękę i zażądał 
wydania ukrytej pod paltem 
paczki. Widząc to 

'TWOREK PODBIEGŁ DO PO- 
STERUNKOWEGO SILCZAKA 

I UDERZYŁ GO 

tak silnie w głowę, że uderzony 
zachwiał się, a on skorzystał z 
tego i począł uciekać. 

Wkrótce został jednak zatrzy- 
many. 

Dalej Bartczak wyjaśnił, że 
podając cztery nazwiska ezłon- 
ków „piątki* miał na myśli tyl- 
ko tych, którzy brali udział w 
organizowaniu zamachów. Pią- 
tym zaś jest MICHAŁ STAJU- 
DA. Co się tyczy innych „piątek* 
to wie, że kilka z nich znajduje 
się na terenie koła „Poładnie* 
Stronnictwa Narodowego. 


Wszyscy są członkami Str. Nar. 


jsarz MAKOWSKI pojechał do! 


BICIE ŻYDÓW. WYBIJANIE 
SZYR I NISZCZENIE DOBYT- 
KU. 

Bartezak dodał, że „piątki“ or- 
ganizuje się dlatego, że chce się 
zebrać ludzi pewnych i zaufa- 


nych, którzyby nie dopuścili do 
swego grona konfidentów. Wo- 


niami Bartezaka i 

n ostatni został ponow 
słuchany. Zeznał on wów 
że początkowo przemiłezał cały 
okoliczno 


ką tworzą się ścisłe grupy t. zw. 
i 


(Dalszy ciąg na stronie następn.) 
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2.IV-- „GŁOS PORANNY" — 1936 


Bo 


Wystąpienia przeciwko żydom 


mialy utorować endekom droge do władzy w Polsce 
Za zdradę istnienia „piaątek™" groziła śmierć 


Warchoł zeznał, że na terenie | 


koła „Południe* faktycznym or- 
ganizatorem piatek“ jest on, a 
organizowa:! na polecenie Sta | 
nisława Ogórka. Mni więcej 
5 tygodni przed are: towaniem 
przyszedł do niego do mieszka- 
nia członek Stronnictwa Narodo 
wego KAZIMIERZ PATORA i 
zawiadomił go, że Ogórek ma 


do niego jakiś interes. Naskutek | 4 


tego wezwania udał się do Ogór- 
ka, który uprzedził go, że chce 
mówić znim poufnie. Oświad- 
czył mu, ż 
W ŁONIE STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO SĄ ORGANIZO- 
WANE T. ZW. „PIĄTKI“ 

ściśle zakonspirowane, mające 
na celu zbrojne wystąpienie prze 
ciwko żydom, dodając, że 

TYLKO TĄ DROGĄ MOŻNA 
DOJŚĆ DO WŁADZY W, POL- 

SCE. 


Ogórek dalej stwierdził, że rów- 
i jego chciałby wciągnąć do 
| organizowania „piątek*. 
Wówczas Warchoł ch 
dowiedzieć, kto kieruje 
mi“, zapy czy ake 
pozostaje w zw 
ścią Q. N. R. 
Ogórck oświadc: 
czĄCO, Pod la, 


| 


"wo 
KU. 


STRONNICTWA, 
Ogórek żadnych zwisk nie 
chciał podać, gdyż jest to Ścisła 
tajemnica, zaznaczył tylko, że 
z ramienia władz 
Stronnictwa Narodowego instruk 
cje do zorganizowania i działal 
ności „piątek* daje jakiś inży- 
nier z Warsza 


Śmierć za zdrade 


Po wyrażeniu zgody'na orga- 
hizowanie „piatek“ Ogórek pole 
cił mu stawić się przy zbiegu uli 


Bomba w ski 


cy Przejazd i Targowej w pewną 
niedzielę przed świętami Bożego 
| Narodzenia. Gdy Warchoł przy- 


centralnych | 


_|niego członek Stronnictwa 


„był mi 


umówione miejsce, Ogó- 


wa Narodowego koło 
je (Targowa 5), gdzie 
przybył również JÓZEF MEL- 
KA. Tam została odebrana od 
nich przyst że nie zdradzą 
nigdy awangardy Stronnictwa 


C| Narodowego ani jej przywód- 


ców. 


Po złożeniu przysięgi Ogórek 
edził zaprzysiężonych, że w 


badań War- 
że w drugiej po- 
ycznia r. b. przyby! 


dowego MICHAŁ BARANIECKI 
i zapytał si 
Bartczak. 
nie odpow. 


tania, Baraniecki 


ok zaprowadził go do lokalu! 


(- przy ni. Franciszkańskiej, 
"| GDZIE OTRZYMA BOMBĘ I IN- 


t do| 
aro | 


zie się podziewa || 
Warchoł niechęt- |. 


„Jestem przysłany przez Ogórka, 
jestem jego zastępcą, więc nie 
jakaj się, mów, jak jest“. 


` pozostale zaś 2 zł, dać Mili na 


Wówczas Warchoł odpowie- 
dział szczegółowo 0 przebiegu | 
niendanego zamachu na ul. Sien M 
kiewicza. Po odebraniu relacji! 


Topnieiąca 


Warchoł oświadczył wówczas, 
że nie chce wydawać rozkazów 
swoim ludziom, jako na swego 
zastępcę wskazał Wiktora Milę. 
Baraniecki zgodził się i polecił 
zawiadomić Milę, aby przybył o 
godz. 10 rano przed kino Bajka 


STRUKCJE 


co do wykonania nowego zama- 
chu. Po omówieniu wszystkich 
spraw Baraniecki wręczył War- 
chołowi 


JĄC JE ODDAĆ 
ARTCZAKA, 


następnie jed- 


towanego Bartczaka 


ył„aby matce aresz |; 


| Baraniecki oświadczy 
A mu źle. 

AMY TNNĄ ROBOT. 
INA UL. PIOTRKOW. 


wydatki, związane z nowym za 
machem. « 

Natychmiast po tej rozmowie 
Warchoł zawiadomił Milę o pole 
ceniach i wręczył mu 2 zł. Wie- 
czorem tegoż dnia Mila przy- 
szedł do niego i oświadczył, 
Baraniecki 
POLECIŁ MU ODEBRAĆ POZO 
STAWIONE DLA MATKI A. 
RESZTOWANEGO BARTCZA- 

KA ZŁ. 3— 
które przeznaczone zostały na 
nowy zamach, W końcu rozmo* 
wy Miła opowiedział Warchało- 
wi, że do wykonania zamachu 
na sklep przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 33 wyznaczeni zostali Zenon 


KIEJ 38" 


DAĆ TYLKO 3 ZŁ. 


jeszcze ktoś, lecz nazw 
nie pamięta. 


epie szkła i porcelany 


Dzięki przytomności umysłu p. Leona Wintera wybuch nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach 


Niszczenie futer 


ZAMACH NA SKLEP WINTE-| 
RA 


przy ul. Piotrkowskiej Nr. 33 zo- | 
stał dokonany w dniu 27 stycz- | 
nia r. b. o godz. 6 min. 30 rano. 
Wywołał on jeszcze bardziej 


wstrząsające wrażenie, niż po- 
przednie zamachy, ponieważ 
miał on miejsce w śródmieściu, 
w miejscu, gdzie stąłe panuje 
wielki ruch. 


Bomba w sklepie szkła 


Przebieg tego zamachu był na 
ytępujący: O godzinie 6 min. 30 
wiecz. właścicielka sklepu szkła 
i porcelany p. DORA WINTER 
wchodząc do sklepu swego usi- 
łowała zamknąć za sobą drzwi, 
Przychodziło jej to z trudnością, | 
tdyż, jak się jej wydawało, ktoś 
popycha drzwi z zewnątrz. Obej 
rzała się wobec tego za siebie i za 
nważyła, że na podłodze we- 
wnątrz sklepu, tuż koło progu, 
leży jakaś 
PACZKA, WIELKOŚCI 6x9 CM., 
Y KTÓREJ WYSTAJE CIENIUT 
KA RURKA Z PALĄCYM SIĘ 


Spustoszeni 


W. tym momencie nastąpiła sil 
na detonacja, wskntek której 

POTŁUKŁY SIĘ SZYBY WY- 
STAWOWE, WSZYSTKIE SZY- 
BY WEWNĄTRZ LOKALU, 0- 
RAZ CAŁY SZEREG PRZEDMIO 
TÓW SZKLANYCH I PORCELA 

NOWYCH, 

znajdujących się w sklepie. 
czasie oględzin sklepu 5. Winto- | 


ra stwierdzono, że na podłodze, | 5 


w miejscu, gdzie podrzucona z0- 
stała paczka, znajduje się dziura | 


W |w postaci 


KNOTEM. 
Winterowa wskazała paczkę sie 
dzącemu tuż przy oknie synowi 
swemu LEONOWI, który wi- 
dząc wydobywający się z paczki 
płomyk krzyknął: 

„TO JEST BOMBA, UCIE- 

KAJMY!* 

Wszystkie osoby, znajdujące się 
w sklepie, t. j. p. Winterowa, 
syn jej Leon, oraz ekspedjentki 
RÓŻA NIEDŹWIEDZIÓWNA i 
HELA HERSZKORN, rzuciły się 
wgłąb skiepu do sąsiedniego po 
koiku. 


szyb wystawowych i przedmio- 
znajdują- 


tów krysztaāłowych, 
cych się w wystaw 
ZOSTAŁY PRZE 
DRUGĄ STRONĘ 
Naskutek wybuchu w sklepie 
Wintera powierzchowne 
USZKODZENIA CIAŁA 
licznych drobnych 
niósł listonosz JAN ZBRO 
1, znajdujący się wówczas 
na podwórzu domd przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 33, nawprost 


rozmiaru 20x10 em, O sile wy- 
buchu świadczy fakt, że odłamki! 


okna wychodzącego ze sklepu 
Wintera. 


Syzyfowa praca policji 


Władze policyjne łódzkie, któ 
re ad chwili zamachu na sklep 


Borowieckiej pracowały nie- 
zmordowanie dniami i nocami, 
stanęły t nowej zagadki. 


Krąg „ zaeieśniał się 


LA CHLUBNIE El AMIN ZE 
SWEJ SPRAWNOŚCI 


i tym razem wyjaśnił trapiącą ca 
łe miasto niebezpieczną zagad- 
kę. 

Istotnie nastąpiły liczne aresz- 
towania i wśród zatrzymanych 
znaleźli się wyżej wymienieni bo 
jówkarze endeccy, którzy poczę- 
li składać wspomniane już na 
wstępie zeznania. 

Na skutek zeznań Warchoła, 
aresztowany został w dniu 30 


stycznia r. b. STANISŁAW OGÓ 
REK. Zeznał on, że od roku 1929 
był członkiem Obozu Wielkiej 
Polski a następnie w roku 1932 
wstąpił do Stronnictwa Narodo- 
wego, gdzie pełnił m. in, funkcje 
członka zarządu koła Bałuty, po 
tem zastępcy kierownika Sekcji 
Młodych, później został kierow- 
|nikiem tej sekcji, ostatnio zaś 
był szeregowym Stronnictwa Na 
rodowego. 


Napoleon 
w Łodzi 


W początkach 31 roku przyje- 
jehał do Łodzi kierownik sekcji 
młodych na okręg łódzki Stron- 
nictwa Narodowego NAPOLE- 
ON SIEMASZKO. Ogórek dowie- 
ię o jego pobycie, udał 
się do Siemaszki, który mieszkał 
w Łodzi, przy ul. Kopernika 26. 
W czasie rozmowy Siemaszko 
wydał polecenie, aby Ogórek pra 
cował intensywniej i 

STARAŁ SIĘ OTOCZYĆ LUDŹ- 

MI PEWNYMI, 

godnymi całkowitego zaufania. 
W listopadzie 1935 roku Sie- 


A | maszko przybył do Łodzi i spot 


kawszy Ogórka na ślubie jedne- 
go z kolegów, oświadczył mu, że 
chciałby się z nim zobaczyć. Na 
stępnego dnia spotkali się i na 
iey Zachodniej zetknęli się z 
stem Zwierzewiczem. — 
cy razem udali się do jed- 
nej z restauracji przy Zielonym 
Rynku i w czasie obiadu Siemasz 
ko wskazał na konieczność orga- 
nizowania ściśle zakonspirowa- 
nych grup, któreby miały za za- 
danie 
NISZCZENIE SKLEPÓW ŻY- 
DOWSKICH PRZY UŻYCIU 
KWASÓW 1I INNYCH ŚROD- 
KÓW, PALĄCYCH I ŻRĄCYCH. 
Gdy Ogórek wyraził gotowość 
wzięcia udziału w tej akcji, Sie- 
maszko oświadczył, że kierow- 
nikiem tej akcji na terenie Łodzi 
będzie ZWIERZEWICZ i polecił 
Ogórkowi ściśle stosować się do 
wszystkich zarządzeń Zwierze- 
wieza, 


Jako pierwsze polecenie Ogô- 
rek otrzymał rozkaz organizowa- 
nia „piątek*. Zwerbował on do 
tej akcji Michała Baranieckiego, 
Stanisława Tondysa, polecając 
im zkolei organizowanie „pią- 
tek“ na terenie południowego ko 
ła Stronnictwa Narodowego. W 
kilka tygodni po rozmowie z Sie 
maszką Zwierzewicz wyznaczył 
Ogórkowi spotkanie przy zbiegu 
ulicy Rzgowsskiej i Piasecznej, 
gdzie doręczy mu dwie półlitro- 
we butelki kwasu siarczanego w 
celu niszczenia przez jedną z 
„piatek“ 

FUTER PRZECHODNIÓW 

ŻYDÓW. 

Ogórek kwas doręezył zkolei| 
Warchołowi, który po kilku 
dniach zameldował, że zniszczył 


trzy futra, noszone przez żydów- 
ki. Na początku roku 1936 Zwie- 
rzewicz dostarczył  Ogórkowi 
dwie kostki materjału wybucho- 
wego, polecając mu sprawdzić 
ich siłę. Udał się wobec tego z 
Tondysem do lasku pod wsią Ża 
bieniec lecz tam eksplodowała tyl 
ko spłonka, rozrywając jedynie 
materjał wybuchowy. Druga 
próba dokonana w Juljanowie, 
w lasku, obok parku udała się, 
gdyż materjał wybuchowy eks- 
plodował. 

18 stycznia Ogórek wraz z Ba- 
ranieckim udal się do Bolesła- 
wa Wawrzyniaka i tam 
|W JEGO KOMÓRCE UZBRO- 
ILI SIĘ W TRZY KOSTKI MA- 

TERJAŁU WYBUCHOWEGO. 


Bezpośrednio po tych zezna- 
niach komisarz WIŚNIEWSKI 
przeprowadził rewizję u Wawrzy 
niaka i znalazł w pudełku bla- 
szanem 
KOSTKĘ JAKIEGOŚ MATER- 

JAŁU WYBUCHOWEGO 
oraz trzy kawałki lontu. Następ- 
nie znaleziono w czasie rewizji 

11 ŁUSEK ARMATKOWYCH 
(rakietnie) 

DWA CZEREPY BLASZANE 

OD GRANATÓW 
oraz rewolwer, niezdatny do u- 


żytku. Ewaryst Zwierzewicz, a-| 


resztowany w dniu 30 stycznia 
wyjaśnił, że do Stronnictwa Na- 
rodowego wstąpił w stycznia r. 
1983 i przez pewien czas pełnił 
funkcje członka zarządu w kole 
Południe, później zaś w kole Ra- 
dogoszcz. Ostatnio zajmował się 
z polecenia zarządu okręgowego 
wydawaniem informatora firm 
chrześcijańskich. Dalej 

ZWIERZEWIC POTWIER- 
DZIŁ W NI A OGÓRKA, 
jedynie inaczej streścił rozmowę 
przeprowadzoną z Siepńszką w 
restauracji na Zielonym Rynku. 


Lekcja pirotechniki 


Zwierzewicz stwierdził, że Sie- 
maszko i Ogórek namawiali go 
do przystąpienia do akcji nisz- 
czenia sklepów żydowskich. We 
dług oświadczenia Siemaszki ak- 


cja ta miała polegać na oblewa- 
niu towarów spożywczych w 
sklepach żydowskich materjała- 
mi cuchnącymi, a następnie za- 
mienić się miała w akcję: nisz- 
czenia sklepów przy pomocy ma 
terjałów wybuchowych. Siemasz 


ko zapewnił ich, że on lub osoba 
działająca z jego ramienia 


DOSTARCZAĆ BĘDZIE MATER 
JAŁ WYBUCHOWY. 
Również Siemaszko po pewnym 
czasie nauczył go jak należy 
montować petardy, dostarczające 
mu kilka kostek trotylu oraz kil 

ka zwojów lontu. 


(Dalszy ciąg na stronie następn.) 
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Aresztowanie N. Siemaszk 


że wskazywał na niecelowość 


z ie twierdził on, życdó 
Fi 7 ana przemocy w stosunku do żydów 


Następnie Siemaszko połecił 
mu przyniesiony przez siebie ma 
jał wybuchowy dostarczyć za- 
konspirowanym „piątkom*. Po 
wyjeździe naszki do Warsza- 
y Zwierzewicz omawiał z Ogór 
em sprawę niszczenia sklepów 
żydowskich. W trakcie jednej 
z rozmów Zwierzewiez oświad- 
czył Ogórkowi, że istnieje plan 
zniszczenia drukarni „Expressu“ 
który zamieścił blużnierczą ryci- 
nę z Matką Boską. Ogórek się na 
to zgodził i postanowili przed 
zamachem na drukarnię „Ex- 
pressu“ ” 


Zaprzysiężenie „piątki” Mili | 


nie tajemnicy awangardy Stron-, ` 


Po ustaleniu powyższych da- 
nyeh  uresztowauo wszystkie 
wskazane przez zeznających, 0- 
soby. Aresztowany WIKTOR MI 
LA, członek Stronnictwa Naro- 
dowego koło Południe pełnił tam 
funkcje kierownika propagandy. 
W zeznaniach swych Mila po- 
twierdził całkowicie zebrany do- 
tychczas przeciwko niema ma- 
terjał, dodając, że do „piątki“, 
której był komendantem, nale- 
ż Zenon Przybylski, Broni- 
sław Dorosiewiez, Józef Fornal- 


WYPRÓBOWAĆ MATERJAŁ 
NA JEDNYM ZE SKLEPÓW. 
ŻYDOWSKICH, 
przyczem wskazano na sklep Bo | 
rowieckiej. | 
Wkrótce potem  Zwierze-| 
wiez dostarczył Ogórkowi sześć 
kostek otrzymanych od Siemasz 
ki, oraz trzy rewolwery, przy- | 
czem jeden z nich zakupiony z0- 
stał 

ZA PIENIĄDZE OTRZYMANE 
Z WYDZIAŁU GOSPODARCZE- 
GO STRONNICTWA NARODO- 
WEGO. | 


niectwa Narodowego odebral 
Warchoł. On zaś 
ZAPRZYSIĄGŁ  DOROSIEWI- 
CZA I PRZYBYLSKIEGO W LO- 
KALU STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO, 
koła Południe, Fornalczyka i Se- 
ligera w swojem mieszkanin. 
26 stycznia Warchoł polecił 
mu udać się przed kino „Bajka“ 
i odebrać materjał wybuchowy, 
który ma być użyty do zdemolo- 


tzyk i Paweł Seliger. Przysięgę 
od niego na wierność i zachowa- 


ułicy Piotrkowskiej 33. 


Zniszczenie sklepu $. Wintera 


wania sklepa S. Wintera, przy | 


Zgodnie z tem poleceniem, w- | PAPIEROSEM ZAPALIŁ LONT 


dał się z Dorosiewiczem i Fornal 


dali się wszyscy przed sklep Sj 
Icra. Stanęli przed sklepem. 
Dorosiewicz i Fornalczyk zasto- | 


nili Przybylskiego Zenona, który Wieczorem Przybylski udał się, 


iem na wskazane miejsce, |rzył drzwi sklepa i wrzucił do 
e od Baranieekiego otrzymał | wnętrza petardę, poczem wraz 
petarde. Bezpośrednio potem u-|z towarzyszącymi mu członkami 


Natychmiast Przybylski otwo- 
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do Mili i powiadomił go o zdemo 
lowaniu sklepu Wintera. Mila 
oświadczył na to: 

„DOBRZE, ŻE SIĘ UDAŁO*. 
Aresztowani dalej KAZIMIERZ 
PATORA, MICHAŁ STAJUDA i 


Po zebrania całkowitego ma- 
terjału na terenie Łodzi, areszto- 
wano ostatnio zamieszkałego sta 
le w Warszawie Napoleona Sie- 
maszko. 


Siemaszko zcznał, że do Stron 
niectwa Narodowego wstąpił wr. 
1981 i od tej pory pracował czyn- 
nie na terenie Wilna, Kiele, Ło- 


„piątki* odszedł w kiernnku 
ey Narutowicza. Po odejściu 
kichś 10 kroków usłyszeli hi 


dzi i Warszawy, 
WŁ PRZEZ PEWIEN 
CZAS KIEROWAŁ SEKCJĄ 
MŁODYCH 


I 


Sklep S. Wintera. po wybuchu 


1936 


bomby. 
BOLESŁAW WAWRZYNIAK 


nietwa Narodowego, lecz do żad- 
nych „piątek* nie należeli i na- 
wet nie wiedzą o ich istnieniu. 


iz tych czasów zna Zwierzewi- 
cza i Ogórka. Ostatnio jest ezłon- 
kiem warszawskiej sekcji stu- 
dentów Stronnictwa Narodowe- 
go. W. listopadzie był w Łodzi i 


wyjaśnili, że są członkami Stron- | 


U 
m 


JŻYWANIA W ST 
JÓW PE 
walee ekono- 
maszko za- 
przeczył jakoby miał dostarczyć 
Zwierzewiezowi materjal wybu- 
chowy. 


Bomby robione 
z trotylu 


Oględziny mater, wybu- 
chowych wskazywały na to, że 
do zamachu na sklep Borowiec- 
kiej i S. Wintera użyto trotylu, 
t. j, taki sam materjal wybucho- 
wy, jaki odebrano od Bartczaka, 
|Biegły pirotechnik por. ŻULI- 
| KOWSKI po dokonaniu oględzin 
| materjału znalezionego w ko- 
|mórce Wawrzyniaka oraz resz- 
|tek rozerwanego przez spłonkę 
materjała wybuchowego pod Ża- 
bieńcem ustalił, że jest to rów- 
nież trotyl, Biegły ten wyjaśnił, 
że trotyl jest materjałem krnsza- 
[eym A 

© BARDZO DUŻE 
DZIAŁANI 
i używany jest również do nisz- 
czenia różnych wielkich objek- 
tów jak np. mostów, linji kole- 
sjowych i t. p. Ładunek trotylu, 
wagi 200 gr. może spowodować 
śmiertelne uszkodzenia ciała o- 
sób znajdujących się w promi 
iu kilku metrów, a ponadto mo 
spowodować bardzo znaczne 
uszkodzenie przedmiotów, znaje 
dujących się w pobliżn. 


J SILE 


razem ze Zwierzewiczem i Ogór-| W. związku z wybuchami na 


kiem jadł obiad w restauracji na 
Zielonym Rynku. Rozmawiali 
wówczas o sprawie żydowskiej, 
leez a żadnych planów co do 
walki dami przy pomocy ma 
terjałów wybuchowych nic ujaw- 


| nial. Przeciwnie nawet 


WSKAZYWAŁ NA NIECELO- 


terenie Łodzi, aresztowano rów- 
nież Juljana Półgrabiaka, Józefa 
Dybilasa, Jana Szwajdiera (bra- 
[ta adwokata łódzkiego), Jóseśa 
| Chodorowic ana Ziclaka. — 
Śledztwo k przeciwko nim 
zostało umorzone i wyżej wymie 
| nieni znaleźli się na wolności 


Zeznania bombiarzy w sądzie 


Prawiewszyscy nie przyznają sie dowiny 


Po odezytaniu aktu oskarżenia 
zeznaje jako pierwszy 

NAPOLEON SIEMASZKO, 
inicjator całego rucha, i według 
aktu oskarżenia ten, który- do- 
starczał Zwierzewiezowi i Ogór- 
ko materjału wybuchowego, 
dzy; ten, który rzucił im 
tworzenia zakonspirowa- 
nych „piątek bojowych. 

Siemaszko jest aplikantem a- 
ilwokaekim. Twarz nieinteligent- 
"a, niskie zarośnięte czoło, dolna 
szęzęka silnie wysunięt: 
JESE BARDZO ZDENERWO- 

WANY. 

Zaciera stale podczas zeznań 
dlonie, wyłamuje sobie palce. 

Na pytanie przewodniczącego | 
<zy przyznaje się da winy, odpo-| 
Wiada twardo: NIE. 
Go chee oskarżony 
w tej sprawie? 


„Uczucie moje wobec żydów" 


(Zaczyna się jąkać, po- 

mylić, mówi bardzo nie 
yczem słowa jego 
wcale na to, że ze- 
znaje człowiek wykształcony, ma 
gister praw, ma się chwilami 
enie, że zeznaje jakiś półin- 
leligent). 

— Bylem aplikantem w Kiel- 
ch. Aresztowano mnie za dzia- 
łalność narodowa, Byłem do 6 
marca 1935 roku w Berezie Kar- 
tuskiej, 


źnie. 
wskazi 


p 


| 


SIEMASZKO: Jestem wybitnie 
pokrzywdzony. Wszystkie øko- 
liczności zawarte w sprawie, a 
tyczące się mojej osoby, są na- 
wskroś fałszywe. Nieprawdą jest, 
że byłem w Łodzi w styczniu r. 
1935. W. styczniu tegoż roku. a 
nawet do marca nie byłem Na- 
polconem Siemaszko 

A WIĘŹNIEM NR. 242 
w Berezie Kartuskiej. 

To zeznanie, wypowiedziane 
podniesionym głosem kończy się 
wybuchem płaczu. Po uspokoje- 
niu się, Siemaszko zeznaje dalej. 

„Przyznaje się do tego, że je- 
stem narodowcem i że zawsze 
walczyłem z wrogami Polski ka- 
tolickiej, żydami... 


PRZEW.: Sądu nie interesują 
osobiste poglądy oskarżonego, 
Proszę mówić do rzeczy. 


PQ ZWOLNIENIU PRZYJECHA 
ŁEM DO ŁODZI. 

Chciałem zabawić tu krótko, 
zobaczyć się z kolegami: adw. Ko 
walskim, Szwajdlerem i innymi. 

PRZEW.: Skąd oskarżony zua 
Zwierzewicza? 

OSK.: Poznałem go nie pami 
tam w jakich okolicznościach. 
Wogóle podczas mego pobytu w 


l 


| 


nych „piątek*, których miał być 


ul. Zachodnią, spotkaliśmy Zwie- 
rzewieza i poszliśmy do restaura- | 


SIEMASZKO (silnie zdetono- 
wany): Dobrze, będę mówił o 
tem. Nie przyznawałem się nigdy 
do tego, co mi zarzucano. Po a- 
resztowaniu w Warszawie przy- 
wieziono mnie do Łodzi w kaj- 
danach.  Przesłuchiwano mnie, 
potem konfrontowano ze Zwie- 
rzewiczem i Ogórkiem. 

PROK. KOMOROWSKI: Czy 
widywał się z Ogórkiem? 
OSK.: Tak. przychodził do 


Następnie składa wyjaśnienia 
drugi oskarżony, ZWIERZE- 
WICZ. Przyznaje się częściowo 
do inkryminowanych mu czy- 
nów. Otrzymał materjał wybu- 
ehowy i oddał go Ogórko 
nie nie wie o istnieniu w łonie 
Str. Narodowego zakonspirow: 


twóreą. Na pytania przewodni- 
czącego i prokuratora, oskarżo- | 


Łodzi poznałem bardzo wiele 0- | 

sób. Wszyscy byli ciekawi obej- | 

rzeć tego, który wrócił z Berezy | 
. 


ny wyjaśnia, że kostki materjału | 
wybuchowego otrzy! 


znanego mu osobnika, który 


Kartuskiej. Raz idąc z Ogórkiem | iż uczucia moje względem ży- ku 
| 


dów... 

PRZEW.: Prosze mówić o tem 
tzy oskarżony się przyznaje do 
winy, czy nie, a uczucia oskar- 


Przesłuchiwanie i konfrontacja 


OSK.: Nie. 
PROK.: A ezy w śledztwie nie 
zeznawał inaczej? 


OSK.: Nie pamiętam. 
Skąd zna Ogórka? 
Ze Stronnictwa Narodo- 


wego. 

PROK.: Czy oskarżony należy 
jeszcze do stronnictwa? 

OSK.: Teraz jestem członkiem 
sekcji młodych i senjorem sekcji 
akademickiej Stronnictwa Naro- 
dowego. 


Nieznajomy, rozdający trotyl 


PODAŁ SIĘ ZA JAWORSKIEGO |$ 


Z WARSZAWY, 

czy z Poznania. Pytał Jaworskie- 
go. dlaczego właśnie do niego 
ierowano paczkę z materjałem 
wybuehowym, a ten oświadczył. 
iż musi ją wręczyć człowiekow 
zaufanemu., a jednocześnie ni 
inwigilowanemu przez policje i 
cieszącemu - się dobrą opinją u! 
władz. 

Siemaszkę poznał w Łodzi w| 


mał od nie- roku 1934 w lokalu Stronnictwa | © 
Narodowego, W końcu 1935 ro- 


spotkał się z nim przypad- 
| kiem na ul. Zac! 5 

ko szedł z Ogórki 
prosili go do rest. 
lonym Rynku. 


„Pońdpisywałem 
wszystka” 


PRZEW.: O czem lam rozma 
, wialiście? 


| dokładnie n 
PRZEW 
j prokuratorskien 
że nie pamiętał? 


pamiętam! 


y w dochodzeniu 


Bylem badany w spe- 
cjalnych warunkach.  Podpisa- 
lem wszystko, bo byłem przybi- 
ty i zdenerwowani; 


ustępy. które mówiły a Siemasz- 


(Dalszy ciąg na sir. nastepnej). 
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NY” — 1936 


nt. BZ 


Magiczne słowo „ogórek” 


Oskarżeni starają sie wybielić Napoleona Siemaszkę 
Podpisał w zdenerwowaniu 


PROK.: Skoro oskarżony nie 
znał lego Jaworskiego, to dla- 
czego wziął od niego paczkę, tem 
bardziej, iż mówił on o jej za- 
wartości? 


OSK.: Trochę się obawiałem, 
że to prowokacja, ale mnie uspo- 
koił, mówiąc, mam paczkę 
wręczyć Ogórkowi. Po kilku 
dniach spotkałem Ogórka, wyra- 
ziłem mu swoje obawy, a on na 
to oświadczył: „To nie! Może na 


wet prowokacja, ale się mater- 
jał przydat“. 

PROK.: Co Jaworski mówi. o 
paczce? 

OSK.: Że zawiera materjał o 
niewielkiej sile, który wytwarza 
wiele smrodu i huku, ale jest nie- 
szkodliwy dla zdrowia. Powie- 
dział, że dla Ogórka, więc wzią- 
łem. 

PROK.: Wystarczyło to magi- 
czne słowo „ogórek*!,. 

OSK.: Tak! 


Kupno rewolwerów 


W dalszym ciągu oskarżony ze! 


znaje, że kupił dwa rewolwery, 
a jeden dostał wraz z paczką od 
owego tajemniczego Jaworskie- 
go, Jeden rewolwer kupił dla sie- 


tego 


mówił 
póei zor- 
niszczenia 


„: Nie. Mówiien 
machu na druka 
bo tam się druku, 


m tylko o za 
Expre 
tę, która 


i pornog 


ilustracji; na któ 


ka Betlejemska i Stalin. Uzgod- 


„liliśmy, że tę drukarnię trzeba, 


zagazować! 
PROK. Czy Jaworski mówił, 
jak należy wać materjału wy 


buchowego? 


s! è > 
|z zamachami, a Ogórek or; 

|zować „ 
| 


OSK.: Tak. 

Wohee wyraźnej sprzeczności 
w zeznaniach na rozprawie i w 
śledztwie, na wniosek prokura- 
tora, sąd przypomina oskarżone- 
mu jego zeznania. Wynika z nich 


Z |że Zwierzewicz przyznał się do 


należenia do związku, który w 
tajemnicy 

ĄŻYŁ DO ZAGARNIĘCIA 

WŁADZY W POLSCE, 

że rozmawiał z Ogórkiem i Sie- 
aszką o „piątkach* i zgodził 
się na udział w ostrej akcji prze- 
ciwko sklepom żydowskim i ży 
dom. Siemaszko miał dostarczać 
materjału wybuchowego, Zwie: 
ewicz rozdawać ten materjał i 
pieniądze na wydatki, zwis 


iątki*. 

| Po odczytaniu zeznań. Zwie- 
rzewiez oświadcza: „Nie mogę 
[się zgodzić z temi szczegółami!* 
Następnie ogląda fotografje 
|bomb i wyjaśnia szczegóły kon: 
strukcyjne. 


Zeznania Ogórka 


Następny oskarżony, Ogórek, 
„rzyznaje się również tylko czę- 
ściowo do winy. 

Oświadcza, że w restauracji 
aa Zielonym Rynku poruszano 
kwestje żydowskie i walki z żyda 
mi, mówiono o konieczności nisz 
czenia sklepów żydowskich, ale 
nie przy pomocy materjału wy- 
buchowego, tyłko kwasu, przez 
bojkot gospodarczy i t. d. 

PRZEW.: Czy ludzie zwerbo- 
wani do tej akcji składali jakąś 
przysięgę? 

OSK.: Nie. 


że będę wykonywać wszelki 
kazy do wałki z żydami 

Dalej oskarżony wyjaśnia, że 
spotkał się powtórnie ze Zwie 


rzewiczem, który zapewnił go, 
że kostki są właściwie petarda- 
mi, które po spaleniu, dają tylko 
przykrą woń, ale nie są niebez- 
pieczne. Później okazało się — 
mówi oskarżony — jak były nie- 
bezpieczne... 

Nieprawdą jest — twierdzi o- 
skarżony — że była mowa o ja- 
kiejś konspiracji, celem opanowa 
nia władzy. Przecież ja nie by- 
łem zdolny do objęcia władzy w 
Polsce — kończy ten ustęp ze- 
znań. 


nie dalej — tylko Melka i War- 
choł mieli zwerbować chętnych 
do walki z żydami i 3 
W RAZIE EGO MIELI BYĆ 
PRZYGOTOWANI... 


Wybielanie Siemaszki 


PRZEW.: Czy oskarżony mó- 
wit z Siemaszką o „piątkach*? 
OSK.: Nie mówiłem, a jeż 
lak zeznałem, to kła 


alem? 

PRZEW.: Czem oskarżony tło- 
maczy sprzeczności w zezna- 
niach? 

OSK.: Byłem badany chaoty- 
cznie, wygrażano się. Nie chcące 
tego słyszeć, mówiłem jak chcie- 
ni. — 

PROK.: Czy oskarżony jest 
członkiem Str. Narodowego? 

OSK: Byłem i jestem! 

To oświadczenie powoduje pe- 
wna konsternację na ławie o- 


brończej. Oskarżony w 
części zeznań, stara się m 
wycofać i oświadcza, że pełnił 
zawsze podrzędne funkcje. 

W dalszym ciagu na pytania 
prokuratora, oskarżony wyjaś- 
nia, że w sumie dostał od Zwie 
rzewicza 7 kostek. Dwie wypró 
bował, trzy przeznaczył na dru- 
karnię „Expressu“, a dwie 
(przedtem mówił o jednej!..) 
schował u Wawrzyniaka. Mó- 


do niszczenia „żydowskich fu- 
ter“, lonty í spłopki 


10 zł. na „tramwaje“ 


PROK.: Czy oskarżony da- 
wał Warchołowi pieniadze? 

OSKARŻ.: Tak, na tramwaje, 
gle nie pamiętam ile. zdaje sie. 
że około 10 zł. 

PROK.: No jak na tramwaje 
flla iednei osoby, która tylko 
raz miała się z oskarżonym pn- 
rozumieć, to 10 złotych wyda- 
le się dość dużo!... 

OSKARŻ.: Ja nie pamiętam, 


Następnie wyjaśnia BARA- 
NIECKI. Montował razem » O- 
górklem bombę. przeznaczona 
na „Express“. 

W. niedziełę Warchoł miał 
się zgłosić po bombę, przezna- 
czową na sklep Wintera. Przy- 
słał przed kino „Bajka* Czar- 
neckłego, ale oskarżony umyśl- 
nie nie wydał mu bomby, pooie 
waż — jak twierdzi — „w nie- 


poco dawałem, ale dawałem... | dzielę chodzą chrześcijanie i po 


Zkolei obrona $ 
pytań na ustalenie, w jaki spo- 
sób odbywało się-badanie 


zadaje kilka |co gazować polaków?“ 


Oskarżony RE niezgod- 


ane | 


Nie było konspiracji — ciąg-| 


j! lieji nie 


wi dalej, że otrzymywał hwas | 


na - zabawia 


twierdzi, iż przedtem kłamał w 
obawie przed policją, a u se 
dziego śledczego nie sprostował 
zeznań, bo się znowu bał, że 
wróci do wydziału śłedczego. 


Dziwne zeznania 


Oskarżony WARCHOŁ stwier 
dza, że zamach na „Express“ 
spowodowany został mniema- 
niem, iż jest to „pierwsza z ko- 
mórek komunistycznych*, Ka- 
zano mu zwerbować zaufanych 
ludzi, wskazał wiec na Milę i 
Bartezaka, którzy w łokalu kn- 
ła Śródmiecie Str. Nar. złożyli 
przysięgę. Przy zbiegu ulte An- | 
ny i Al, Kościuszki wręczył Bart 
czakowi bombe i kazał ją wrzu 
ctć do drukarni „Expressu* sak 
nikogo nie będzie 

PRZEW.: Dlaczego? Przecież 
bomba miała być nieszkodliwa 
dla Tudzi. 

OSKARŻ.  (zdeprymowany): | 
Tak, ale żeby ktoś nie wyrzu- 
cił paczki! 


Prokurator zadaje szereg py- 
tań na ustalenie okoliczności, 
rzecznie zeznający War- 
chol podał na rozprawie rów- | 
i feściśłe szczegóły badania 
u sedziego śledczego, podczas | 
którego prok- Komorowski hył 
w gabineci 


W końcu swych wyjaśnień. 
Warchoł oświadcza, iż zamach 
na „Express“ spowodowany zo 
tał okolicznością, fż pisma to 
„przedstawiło Matkę Boską fa- 
ko koemunistkę*, a niedługo 
przedstawi „ stusa jako Sta 
lina“, 


Rewolwery i petarda) 


Po przerwie popołudniowej za- 
czyna zeznawać STANISŁAW TON 
DYS, Do winy się nie przyznaje. 
Aresztowano go 19.1. r. b. Siedział 
6 dni. Przedstawił swoje alibi, że 
dnia, w którym nastąpił zamach na 
Borowiecką, był calą noc na zaba- 
wie. Po tem zwolniono go a następ 
nie w dnia 27 stycznia ponownie 
aresztowano. Przyznał się wówczas, 
że Ogorek DAŁ MU DWA REWOL 
WERY I KOSTKĘ MATERJAŁU 
WYBUCHOWEGO. Podczas prze- 
słuchania bili go, powied: 
że materjał wybuchowy dał Ziela- 
kowi 

PRZEW: Czy przyznaje 
organizowania ludzi, 

OSK.: Owszem. Ogórek dał mi 
takie polecenie latem 1935 r. Wo- 
góle do wszystkich zeznań u sędzie 
go śledczego przyznaje się, a w po 


się do 


PRZEW.: 
przyznaje? 

'OSK: Przyznaje się, że próbo: 
wałem: petardę na Zabieńcu i do 
tych rewolwerów, 

PROK.: A dlaczego w śledztwie | 
inaczej mówił? 

OSK.: Bo mnie bili. 

PROK.: A przysięgę składał? 

OSK.: Tak, składałem. 

PROK.: Jaka była treść 
sięgi? 

OSK.: Przyrzekałem, że nie zdra- 
dzę kolegów, ani ich roboty. 

PROK.: Jakiej roboty mial nie 
zdradzać? 

OSK.: Antyżydowskiej. 

PROK.: A na czem miała ona 
polegać 

OSK.: Na kwasach, gazach i ma- 
| terjałach wybuchowych. 
Prokurator stwierdza, że obecne 
|ZEZNANIE  TONDYSA JEST 
| CAŁKOWICIE SPRZECZNE 
| z zeznaniami jego, złożonemi w du. 
29 i 30 stycznia r. b. 

Następny oskarżony — ZIELAK, 
Do udziału w zamachu się nie przy. 
znaje. Stwierdza, że był łącznikiem 
między Ogórkiem a Tondysem. W 


A więc do czego się 


przy- 


dniu zamachu na Borowiecką był 


Następny, STANISŁAW GA 
WŁOWSKI. Do winy częściowo się 
przyznaje. Rewolwer dostał od 
Tondysa po zabawie, 

PRZEW.: Czy Tondys wychodził 
z zabawy? ` 

OSK.: Owszem, wychodził. Wię- 
cej szczegółów w policji nie poda- 
wałem, to oni sami napisali. 

PRZEW.; A dlaczego podpisał? 

OSK.: Bo byłem zdenerwowany 

PRZEW.: A u sędziego śledcze: 
go? 

OSK.: Tak samo. Sędzia śledczy 
nic mi nie czytał, tylko kazał pod- 
pisać, 

PROK.: Czy bito oskarżonego? 

OSK.: 

PROI ięc dlaczego podpisał? 

OSK.; Bo chciałem iść na wol- 
ność, 

PROK.: A dlaczego się przyznal? 
Przecież takie przyznanie się mogło 
zaprowadzić oskarżonego do wię 
zienia, a nie na wolność. 


Wywiadowc 


Oskarżony STASIAK do winy, 
wzorem kolegów, się nie przyznaje. 
Jest członkiem Stronniciwa, ale do 
„piątki? nie należał. 

PROK.: W śledztwie 
mówił? 

OSK.: Nie, tam mi dyktował wy- 
wiadowca i kazał podpisać, 

PROK.: A skąd ten wywiadowca 
wziął takie ciekawe szczegóły 
ọ waszej konspiracji, przecież nie 
należał do niej? 

OSK.: Ja nie wiem. 

ADW. BOROWSKI: Oskarżony 
podpisał, że należał do konspira 
cji. Czy oskarżony wie co to zna: 
czy konspiracja? 

OSK. (Chce coś powiedzieć, za 


to samo 


OSK.: Ja tego nie wiedziałem. 
Ja się nie przyznałem tylko podpi- 
sałem co mi dawali. 

ADW, GROCHOLSKI: 
grożono oskarżonemu? 

OSK, (z ożywieniem): O, tak, grè 
żono mi. 

ADW. GROCHOLSKI: Kiedy 
1 kto? 

OSK. (jąkając się): Ja, ja nie pa. 
miętam. 

Następay, EDWARD WIŚNIEW» 
SKI. Dn, 18 stycznia był na zaba- 
wie do blałego dnia. Do Stronnie 
twa Narodowego należał, natomiast 
twierdzi, że'o „piątkach* nic nie 
słyszał, Więcej nic nie wie, 

PROK.: Czy w policji 
mówił? 

OSK.: Nie, bo się bałem, Zeznań 
wcale nie czytałem; kazali podpi- 
sać, więc podpisałem. U sędziego 
śledczego to samo, 

PROK.: Też się bał? 

OSK.: Tak. 


stanawia się I po namyśle mów: 
Nie, nie wiem. To jest jakieś słowa 
| nie polskie. 

PRZEW.: A czy oskarżony wie, 
co to jest petarda? 

OSK, (uśmiechając się): Wiem. 

PRZEW.: A przecież petarda leł 
nie jest polskiem słowem. 

ADW. KOWALSKI: Jaki jest eel 
konspiracji? i 

PRZEW.: Panie adwokacie, prze 
cież oskarżony wyraźnie powie- 
dział, że nie wie co to jest komśpi- 
racja, więc skąd może wiedzieć 
jakie są jej cele. 

Adw. Kowalski siada mocne słoń 
sternowańny. 


A moe 


to same 


Bartczak przyznaje się 


Zkolei zeznawać zaczyna jedną 
z najciekawszych postaci tego pro- 
cesu, WACŁAW BARTCZAK. Przy 
znaje się do wszystkiego, za wy- 
jątkiem, że Dybilas miał składać 
przysięgę, przyczem zaraz na wstę: 
pie stwierdza, że Stronnictwo Na» 
rodowe miało dawać jakąś zapomo- 
ge w razie wpadunku. 

PROK.: Proszę opowiedzieć jak 
to było. 

Bartczak opisuje szczegóły zama: 
chu na drukarnię przy ul. Sienkie- 
wicza 9, zgodnie z aktem oskarże- 


nia, 


Całkowicie przyznał się do winy 
oskarżony MURAWA. Należał do 
„piątki” Bartczaka i został wyzna- 
czony do wykonania zamachu na 
„Express”, Przedtem złożył przy 
sięgę, że nie zdradzi awangardy 
Stronnictwa Narodowego i przywód 
ców. „Piątka” nie była zadowolo: 
na z rozkazu Bartczaka, chciałaby 
wprawdzie ukarać „Expęess” za 
profanację Matki Boskiej, ale waka- 
ła się dokonać zamachu. W dro- 
dze na posesję przy ul. Sienkiewi- 
cza 9 oskarżony Murawa oraz ko- 
lega z „piątki”, Braun 
POSTANOWILI WYCOFAĆ SIĘ 
z przedsięwzięcia. Odeszli, kierując 


PROK.: Czy mówił o tem, że tws 
rzono „piątki”? 

QSK.: Mówiłem o tem, nawet ans 
byłem z polecenia Warchoła koęscą 
dantem takiej „piątki”, 

PROK.: Jak brzmiało przyrze« 
czenie? 

Bartczak jąka się i po dłuższej 
chwili udaje się p. prokuratorowi 
wyciągnąć zdanie następujące: 

Przysięgam, że nie zdradzę taje 
mnicy awangardy... 

PROK.; Jakiej? 

OSK. (po chwilowym namyślej: 
Nie pamiętam, 


się w stronę uł. Narutowicza, zady: 
woleni, że prawo nie będzie 
ścigać. Potem wrócili, żeby zoba- 
czyć co robią Bartczak i Tworek. 
Nie było ich już, a nazajutrz z ga- 
zet dowiedzieli się o zamachu 4 
aresztowaniu. Oskarżony kończy 
swe zeznania oświadczeniem, że 
powiedział całą prawdę i nic nia 
ukrył. 


Następny oskarżony, BRAUN, 
również przyznał się do należenia 
do „piątki” Bartczaka. Wycofał się 
z zamachu na „Express™, bowiem 
widział, że przy maszynie rotacyj- 
nej pracują ludzie. 


Działacz propagandowy 


STANISŁAW TWOREK, także 
się przyznaje i potwierdza zezna- 
nia, złożone w śledztwie. Był do 
ostatniej chwili z Bartczakiem, któ 
ry trzymał bombę w paczce pod 
pachą. W pewnej chwili doszedł do 
niego jakiś cywil i chwycił za 
gardło. Myślał, że te przygodny 
napastnik 1 
UDERZYŁ GO Z TYŁU W GŁOWĘ 
Bartczak zaczął wtedy uciekać a 
ów cywil pogonił za nim. Tworek 


jutrz dowiedział się o aresztowanie. 
Oskarżony składał przysięgę nastę 
pującej treści: „Przysięgam Panu 
Bogu nie zdradzić członków ani 
przywódców Stronnictwa Narodo- 
wego”. A 
Oskarżony Stajuda nie przyznaje 
się do niczego, a oskarżony Mita 
stwierdza, że nie bylo „piątek” leaf 
sekcje bojkotowe, które miały m8 
zadanie rozdawać ulotki na targe 


— 


| odszedł spokojnie £ dopiero nasa- | (Dalszy ciąg na str. następne. 
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Tomaszów 
MECZ BOKSERSKI. 


W dniu 5 b. m. o godz. 11.30) 
przed poł, w sali kita „Modern” 
odbędzie się mecz hokserski między 
drużyną klubu sportowego Toma 
szowskiej Fabrysi Sztucznego Jed- 
wabiu, a drużyna sportową przy 
zakładach ostrawieckich z Ostrow: | 
ca 


NAPASC ULICZN 


Do przechodzących ulicą Farną 
braci Abrama i Maurycego Biren- 
cwajgów podszedł znienacka jakiś 
nieznany młodociany osobnik i zu- 
pełnie bez powodu tępem narzę: 
dziem Silnie ich potarbowal, Na 
'szęzęty alarm nabiegli przechod: 
nie, lecz sprawca zdążył umknąć 
Policja wszezęla dochodzenie, 


Dzisiejsze audycje 


MUZYKA KOŚCIELNA 


Wardza piękny program koncertu 
przygotowało Polskie Radjo dla mło- 
dzieży szkół średnich o godz. 1 
Chór „Kapeli Lodowej” pod dyrek 
W, Łaskiego wykona * kościelne kom- 
pozycje wielkich mistrzów dawnych 
wieków; Palestriny 1 Gomółki, następ 
nie Szamotulskiego 1 Moniuszki. Or- 
kiestra zaś pod dyrekcją M. Mierzejew 
skiego odegra Haydna 
Chrystusa na Krzyżu”, utwór zrazu po 
myślany jako kompozycja wokalna 
do słów ewangelji, potem przerobiony. 
na kwariet smyczkowy, powiększony 
na orkiestrę smyczkową. 


NIE STRASZMY DZIECI POLICJAN- 
TE. 


Bardzo żle czyn 
strasząc swoje dz 
lwarza się przez to jak 
motywawany, nieufny 
dzieży do dzielnych 


niczem nieu- 
stosunek mło- 
opiekunów po- 
iządku i bezpieczeństwa publicznego. 
To też w audycji, którą transmitować 
będzie rozgłośnia wileński 0 godz. 
16,00, radjo pokaże dzieciom czem 


naprawde jest policjant i jego ciężka | 


służba. Audycja la będzi 
wana z posterunku pol 
tytuł: „Czem jest twój 
sterunkowym. 


„DJABEŁ* 

W egklu polskich słuchowisk specjal 
wie dla radja pisanych przez wybitne 
plóra, a objętych nazwa „Wielkiego 
ieatru wyobraźni”, zjawia się z kolei 
nazwisko Jana Emila Skiwskiego, jed- 
nego r najświetniejszych krytyków pol 
skich, poety i tłamaczn. Skiwski od 
roku poświęca liczne artykuły spra- 
wom estetyki radjowej,  oświetlając 
każde zagadnienie we właściwy sobie 
sposób,  przenikliwie 1 głęboko, Obee- 
uie napisał słuchowisko p. t „Djabeł”. 
Nie jest to djabeł operowy, ani baśnio 
wy, bardzo codzienny, niejako sza- 


transmita- 


i | — WKS zaś zaliczony jest do gen- 


W nadchodzącą wiedzielę rozpo- | 
czynają się dalsze rozgrywki o mi 
strzostwo lódzkiej kl. A. rundy 
rozgrywkowej 1935-36. 

Na pierwszy ogień idą bardzo cie 
kawe rozgrywki. 

Na boisku Widzewa dwaj preten- 

denci do tytułu mistrzowskiego Wi- 
dzew i Union Touring zmierzą swe 
siły. Drużynę robotniczą cechuje 
niezwykła ambicja i ofiarność w 
przeciwieństwie do Union Touringu. 
który ma za sobą dobrą szkołę 
techniczną i zgranie. Drużyny wy- 
stapia w swych najsilniejszych skia 
dach: Widzew z Keakowiakiem i 
Sudrą w obronie, Union Touring 
z Chojnackim, Świętosiawskim 1 
Pilcem na czele. 
Od wyniku powyższego zależne 
dalsze losy Union - Touringu, 
który w razie porażki, straci prawie 
wszystkie szanse do tytułu mie 
strzowskiego. 


| 


| 


Na boisku Sokola w Pabjanicach 
benjaminek łódzkiej kl. A., Burza, 
rozegra zawody z silną drużyną | 
łódzkiej Wimy. W razie zwycię: | 
stwa Burzy. Wima straci również 
szanse do tytulu mistrzowskiego. 
Zdaniem naszem, Wima powinna | 
zwyciężyć drużynę pabjanieką, mi- 
mo ohcego terenu, gdyż posiada dru | 
żynę bardzo zgraną i zaawansowa 
ną technicznie, 


W Łodzi na boisku ŁKS odbędą 
się zawody pomiędzy ŁTSG a Woj- 
skowym Klubem Sportowym. ŁSTG 
nie dało jeszcze za wygraną i znów 
chce sięgnąć po tytul mistrzowski 


py zagrożonej, tak że niedzielny 
mecz będzie bardzo rażarty. Typo- 


braku zdyskwalifikowanego Miko- 
łajczyka, 


Na boisku WKS spotka się SKS 
z rezerwą ŁKS, SKS w bieżącym sę 
zonie jest jeszcze wielką niewtado- 
mą. Ostatnie spotkanie towarzyskie 
z Sokołem (Pabj.) wykazało, że 
strzelcy nie są jeszcze w formie, 
tembardziej, iż doskonali pomocni- 
cy: Przeradzki i Twardowski ule- 
gli poważnym kontuzjom, tak że ich 


ry djabeł, którego dobrze znamy 
z Wórym nieraz walczyć nam wypada 
Ve walory potrafi niewątpliwie twy 
inteligentna reżyserja Aleksan- 
a Węgierki, operującego zespołem 
lak znakomitych wykonawców, jak Ja- 
Luhieńska i Warnecki. Premjera 
z. 24,00. (e) 


„GDY TEATR BYŁ NA ZGIERSKIEJ*. 


Niewielu z łodzian pamięta te cza 
gdy teatr łódzki mieścił się przy ulicy 
Zgierskiej. 1 tutaj wlaśnie, na ty 
pierwszych deskach tea 
zabłysło szereg talentó 
doszły do szczytu na scenie tea- 
tru krakowskiego i warszawskiego. 

Kto był założycielem pierwszego te 
atrun łódzkiego, kto w nim grywał i co 

10, opowie radjosłuchaczom o 
50 red. Jan Remu 


które późni 


1 


(Dokoń 
wiskach, a głównie na PI. Leonhar- 
da. Mila, po utracie pracy, zaczął 
sprzedawać gazety narodowe i po 
pewnym czasie — jak twierdzi — 
Z TEGO POWODU ZOSTAL KIE- 


Oskarżony Dorosiewież. przyznał 
się do rzucenia materjału wybucho 
wego na sklep Wintera przy m. 
Piotrkowskiej 35, ale nie pezypowii 
na sobie szczególów, ponieważ póź. 
niej spotkały go dwa nieszczęścia 
rodzinne, które — jak twierdzi — 
hardzo go zaabsorhowaly. Oskarżę 
ny nie składał przysięgi, tylko po 
wiedziano mu, że 
„JAK BĘDZIE GADAL TO DOSTA 

NIE BATY...” 
Przybylski przyznaje się do winy | 


„| Kanie swych najlepszych zawodni- 


Magiczne słowo „ogórek 


ndział w niedzielnych zawodach 
jest małoprawdopodobny. 


Wreszcie na boisku U.-T. Makabi 
spotka się z drużyną Pabjanickiego 
Tow. Cyklistów. Makabi, która 
jest najbardzić zagrożona spad- 
kiem mobilizuje na powyższe spot- 


ków i wystąpi w najsilniejszym 
składzie z Szajniakiein, Hirszem i 
Kornem na czele. Drużyna pabjanie 
ika, która w roku ubiegłym wyka- | 
| zywała bardzo dobrą formę przyjeż | 
| dża do Łodzi w swym najsilniejszym 

składzie z Szymańskim w bramce 1 
| Kostkowskim na skrzydle. Ze wzglę 


czenie) 
ROWNIKIEM PROPAGANDY... 
Do sekcji propagandy  należć 


Dorosiewicz, 
i Przybylski. 


i prostuje tylko zeznanie o przysię: 
dzie. Skladał przyrzeczenie, ile nie 
przed krucyfiksem, tyłko przed | 
Mila, , 

Wreszcie oskarżony  Fornalczyk 
o istnieniu „piątek” dowiedział się 
— jak stwierdza — dopiero w trak ' 
cie hadania- w wydziale śledczym. | 
Jak policja mówiła — to musi tak | 
hyć, oświadcza oskarżony. 

Na tem proces przerwano do dziś 
ilo godz. 9-ej rano. 


Seliger,  Fornalczyi: 


I 


` który, jak donosiliśmy w 
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| WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Start klasy A do mistrzostw 


P.T.C, W.K.S. i Makabi poważnie zagrożone degradacją 


du na wiel 


stawkę meczu dla, 


| ürużyay ydowskiej, zawody po- 


wyższe 
kawie. 

Resumując pow; je, zaliczamy 
do grupy czołowej prstendującej do 
tytułu mistrzowskiego drużyny: 
U.T, Widzewa, ŁTSG, do grupy 
środkowej Wimy, SKSS i Burzy. 
Do grupy dolnej, zagrożonej spad- 


zapowiadają się bardzo cie- 


Piasecki -- bramkarz ŁKS-u 


wystosował list do zarządu o skreślenie 


Jak się dowiadujemy, znany pił: | 
karz ligowego ŁKS, bramkarz Pia: 
secki, wystosował do zarządu swe- 
go klubu list, z prośbą o skreślenie. 
Przyczyną tego kroku jest zatarg z 
kierownictwem sekcji  piikarskiej, 
sprawa 


zdaniu, zrodził się tuż przed me- 
czem LKS — Naprzód (Lipiny) w 
ub. niedzielę. 

Piasecki, ubrany już do gry, zwró 
cił się do kierownika sekcji z proś 


Najbliższe mecze 
ligowego ŁKS-u 
Program najbliższych meczów li- 
gowej drużyny ŁKS, poza meczem 
ŁKS — Warszawianka w najbliższą 
niedzielę, 5 b. m., przewiduje w dn. 
13 b, m. mecz międzynarodowy z 


kiem, ŁKS Ib, PTC, WKS i Makabi, 

Wszystkie zawody © mistrzostwa 
łódzkiej kl. A odbędą się w nad- 
chodzącą niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych i rozpoczną się 
punktualnie o godz. 11 rano. 

Na 2 godziny przed zawodami 
drużyn kl. A, odbędą się spotkania 
rezerw o mistrzostwo kl. B. 


bą o bezpłatny bilet wejścia dta 
swego ojca, który czekał przy. wej 
ściu na stadjon. Kierownik odmó- 
wił, a nawet oświadczył zdenerwo- 
wanemu bramkarzowi, że może nie 
wystąpić na zawodach. Silnie pod 
niecony odmową Piasecki, przebrał 
się w szatni, a na boisku zastąpił 
go Andrzejewski. 

Następstwem zatargu jest lisi 
Piaseckiego z prośbą o skreślenie. 

Nie wątpimy, że drobny incydent 
który rozrósł słę do rozmiarów 
nadspodziewanych, zostanie szybko 
i ku zadowoleniu obu stron zlikwi- 
dowany. 


ŁKS ufundował 


nagrodę dla kolarzy 


W dniu 10 maja odhędzie się w 
Łodzi doroczny ogólnopolski wy- 


niemiecką drużyną Holstein (Kilo- 

nja). 
W dniu 19 kwietuła ŁKS ri 

mecz ligowy z Pogonią we Lwowie, 

zaś w dniu 26 kwietnia grać będzie 

ze Śląskiem w Łodzi. 


cze mecz w pierwszy dzień 
wWielkiejnocy, 
Sap cji Linie 


Świąt 
Jednak przeciwnik de 
ostatecr- 


TEATR MIEJSKI 

Występy Aleksandra Węgierki 
'tobiegają już końca. Dziś w czwar- 
tek, w piątek i w sobotę o godz. 
8.30 wiecz. „Był sobie więzień”. 

Drugi poranek dla. dorosłych w 
teatrze miejskim w bieżącą niedzielę 
przyniesie sztukę Stuartów  „Sze- 
snastolatka”. Ceny zniżone. 

TEATR „ROZMAITOŚCI* 

Dziś, w czwartek powtórzenie wior- 
kowej premjery, komedji Szałoma Alej 
chema „Trudna być żydem” z Morisem 
Szwarcem. Jntro, w piątek i dni następ 
nych „Josie Kalb“. 

Początek o 21-ej. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, o godz. 20.15 tylka jeszcze je- 
den występ Władysława Waltera w far 
sie p. t. „Hurra, jest chłopczyk”. 


KONCERT ZESPOŁU CYTRZYSTÓW, 
Przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 


dzi zespół cytrzystów z udziałem p. 
Jadwigi Jaraczówny, Bruno Feista i 
Konstantego Hencza. 

Audycja nadana będzie o godzinie 
18.45. 
HANKA ORDONÓWNA I IGO SYM 

W ŁODZI 

Jeszeze w bieżącym miesiącu opusz- 
cza Polskę znakomiła nasza pieśniarka 
Ilanka Ordonówna. która wyjeżdża na 
dłnższe tournee do Ameryki. — Przed 
wyjazdem jednak wystąpi w sali filhar- 
monji wraz z Igo Symem na jedynym 
pożegnalnym koncercie, który odbędzie 
sie w środę, dnia 8 kwietnia o godzinie 
8.30 wiecz, 


OSTATNIE DWA WYSTĘPY BALETU 
BODENWIESER 
odbędą się w sali filharmonji w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 4 i niedzielę. dn. 
5 kwietnia o godz. 8,30 wiecz., przy- 
czem każdego wieczoru zespół wystąpi 
z nowym programem, Bilety jaż sprze- 
daje kasa filharmonj 
WYSTAWA NOAKOWSKIEGO, 
TU* I „CZERNI I BIELI“. 


»RY- 


Teatr i muzyka 


już poraz drugi wystąpi jedyny w Ło- | jañ 


| (Piotrkowska 


| legów składa Juljan Hecht. 
R. Fajn zł. 3— 
w Przytyku. 


Zebrane u p. H. zł. 10.— przezna 
cza. się na ofiary zajść. w Przytyku 


ścig kolarski naprzełaj (cyklo - pe- 
destre) na dystansie 25 klm., orga- 
nizowany przez sekcję kolarską 
ŁKS-n. W roku ubiegłym nagrodę 
przechodnią, © którą rozgrywany 
jest wyścig, zdobył na własność 


jemy zwycięzcą meczu ŁTSG, mimo| Pozatem ŁKS rozegrać ma jest: | AKS (Warszawa). W związku z tem 


ŁKS nufendował nową nagrodę, któ 
ra zostanie rozegrana w ciągu 
trzech lat. 


Poraz pierwszy miłośnicy sztuki 
szerokie warstwy publiczności łódz- 
kiej mają możność zapoznać się z ca- 
łokształtem twórczości S. Nonkow- 
skiego, twórcy czarujących fantazji na 
tematy architektury wieków minio- 
nych 


ski, syn, St. O. Chrostowski i inni. 


Tństytnt otwarty codziennie od godzi 
ny 11 — 20-ej, 


WIECZÓR AUTORÓW ŁÓDZKICH 


W najbliższą niedzielę o godz. 20.30 
w lokalu L P. S. w parku Sienkii 
odbędzie się wieczór autorów łódzkich 
a m.: Mieczysława Brauna, Mieczysła- 
wa Jastruna, Antoniego Kasprowicza, 
Bohdana Pawłowicza, Kazimierza So- 
wińskiego i Grzegorza Timoficjewa. 
Udział recytatorski przyjmują: Celi- 
żwiecka i Jerzy Ronard Bu- 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Personel l-my „Bracia Zajbert” 
5 na rzecz ofiar 
w Przytyku zi. 20—. 
7 klasa skoły powsz. nr. 4. w Zd 


Woli ma rzecz ofiar -w Przył 
al: 20— 


na rzecz oliar 
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CUDZE CHWALICIE — 
NIE ZNACIE. 

W dniu 19 b. u, Polskie Radjo 
nadawało bardzo ciekawy odczyt, 
wygłoszony przez wybitnego fa. 
chowca w dziedzinie techniki 
oświetleniowej p. F. Moskalika na 
temat oświetlenia sodowego i rię 
ciowego. 

Pan Moskalik w niezwykle żywy 
i barway sposób  zobrazował w 
swym wykładzie historję poszuki- 
wań ludzkich za namiastką światia 
dziennego od zamierzchłych oza- 
sów do chwili obecnej. Przedsta- 
wil- on różne fazy rozwoju sztuczne 
go oświetlenia od chwili, gdy czło 
wiek poraz pierwszy wpadł na po» 
myst rozpraszania ciemności: świa» 
Uem łuczywa do chwili wynalezie- 
nia nieznanych dotąd żródeł światła 
o niebywałej mocy. W tej walce o 
wydarcie przyrodzie jednej z naj. 
większych tajemnic umysł ludzki eo 
pewien czas święci prawdziwe 
tryumfy, dowodem czego służyć 
może praktyczne wykorzystanie zja 
wisk wyładowań świetlnych w at- 
moslerze rozrzedzonych gazów, Sta- 
nowiących owe potężne żródła 
światła, 

Na tej zasadzie oparty jest jedón 
v najciekawszych wynalazków na- 
szych czasów, a mianowicie światło 
sodowe i rtęciowe. Złocisto - żół- 
te światło sodowe i zielono - nie 
bieskie światło rtęciowe są światła 
mi monochromatycznemi. 

Światło sodowe i rtęciowe zapow 
uia lepszą widzialność przy kańdej 
pogodzie niż zwykłe światło białć 
z żarówki alektrycznej, doskonale 
przenika mgłę i nie oślepia. Poza- 
tem jest ono 3 — 5 razy tańsze ze 
względu na znacznie mniejsze zuży 
cie prądu i większą tewalość. 

Podczas swej bytności w Bełgji, 
Francji, Niemczech i Hółeudji ‘p. 
Moskalik miał możność zapoznania 
się bliżej z oświetleniem sodowem. 
Z wielkiem uznaniem wypowiedział 
się on o zalotach tego na podstawie 
własnych spostrzeżeń i obserwacji 
podczas zwiedzania dróg. autostrad- 
etc, oświetlonych !ampami seżn- 
wemi + 

Szkoda, że p. prelegent mie wepo 
mniał w tym odczycie ani słowa 4 
tem, że i u nas w stolicy tuż-pod bo 
kiem istnieje już oświetlenie sodo- 
we. Wystarczy pojechać tramwa- 
iem lub autobusem na Wał Miedze- 
szyński wieczorem, aby zobaczyć, 
jak wspaniale wygląda ulica oświo- 
ilona lampami sodowemi i jak da 
skonale rozprasza ciemności żółte 
światło sodowe. Ulica na Wale Mie- 
dzeszyńskim przedstawia w nocy 
przy żółłem oświetleniu naprawdę 
imponujący widok. 


SWEGO 


„WIELKI CZARODZIEJ” — PRZE 


BóJ SOWIECKI! 

Premjera w kinie „Casino”, 
Dziś ujrzymy na ekranie kina 
Casino” najnowszy film produkcji 
sowieckiej p. t. „Wielki czarodziej” 
(Wielikij utieszitiel), reżyserji słyn- 
uego L. Kuleszowa 

Akcja filmu rozgrywa się w wię- 
zieniu, częściowo w życiu poza 
kratami, a wreszcie — w wyobraż- 
ni autora i reżysera. Film wstrząsa 
dreszczem grozy, wywołuje współ 
czucie dla ludzkiego cierpienia, 
każe uśmiechać się poblażłiwie w 
scenach banału szarego życia. Omyl 
na sprawiedliwość litery prawa sta: 
je pod' znakiem zapytania 3 budzi 
głębokie refleksje. ? 

Cały film, o fabule niezwykle sea: 
sacyjnej, ciekawi i wzrusza widza, 
nigdy bowiem nie widzialo się na 
ekranie tyle treści, rozgrywającej 
się na różnych płaszczyznach, w ży 
ciu rzeczywistem i urojonem. Nad 
całym filmem unosi się filozoficzny 
i zagadkowy. uśmieci 


wywoła mnóstwo opin; 
matem gorących ilyst: 
024942002040092009029940 


Obecna wystawa w I. P, S, cieszy się 
wiełkiem powodzeniem i stale wzrasta- 


1 


iaca frekwencją. 


Firma „Mascotte” składa zl. 5— 
na ofiary w Przytyku 


I6zeia Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


*342000944004040006404400 
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Piotrowski-oszczerca endech 


ry — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Sr 91 


Pik. dr. Więckowski i jego małżonka przeciwko redakio- 
rowi „Łódzkieśo Głosu Narodowego“ 


zasłużonych działaczy społecznych 


Ohvydne zniesławienie 


W. dniu wczorajszym przed są 
dem okręgowym w Łodzi toczy- 
ła się niezmiernie charaktery- 
styczna sprawa, która wskazuje, 
z jak wielką łatwością i brakiem 
odpowiedzialności pewne ciemne 
jednostki pozwalają sobie na 
szkalowanie prawdziwych za- 
sług i obrzucanie błotem ludzi 
nieskazitelnych, którzy całe swe 
życie poświęcili niepodzielnie 
pracy społecznej. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Edward Piotrowski, redaktor 
czasopisma „Łódzki Głos Naro- 
dowy*, oskarżony przez płk. dr. 
Antoniego Więckowskiego i jego 
małżonkę Marję Więckowaką o 
zniesławienie. 

Przewodniczył sprawie sędzia 
Merson. W imieniu oskarżycieli 
występował adw. Hartman, bro- 
nit oskarżonego adw. Kobyliń- 
ski, 


Ohydne oszczerstwa 
Akt 


oskarżenia zarzuca Pio- 
kiemu, że znieważył oskar 
y umieszczając w listopa- 
zie ub, roku artykuł pod tyt. 
„Kulisy „ideowej* działalności 
pp. Więckowskich*, 

Artykuł ten zarówno pod 
względem formy jak i treści iro- 
niczny i obelżywy w stosunku 
do oskarżycieli, zawiera nietyl- 
ko cały szereg wyrażeń obraża- 
jących, ale i zniesławiających 
ich. Przedewszystkiem mieści w 
sobie insynuację, jakoby pp. 
Więckowscy w swojej pracy spo 
łecznej kierowali się chęcią zy- 
sku i za pieniądze zarobione na 
pracy „społecznej* wybudowali 
sobie wspaniałą willę i komfor- 
towo ją umeblowali. 

Następnie p. Marji Więckow- 
skiej zarzucono w artykule brak 
wykształcenia i jakichkolwiek 
kwalifikacji niezbędnych dla zaj 
mowanego przez nią stanowiska 
kierowniczki Miejskiej Pracow- 
ni Psychologicznej i Poradni Za 
wodowej oraz zakwestjonowano 
zasługi oskarżycielki, za które 
odznaczona została Krzyżem Nie 
podległości. Kierowane przez p. 
Marje (Więckowską powyżej 
wskazane instylucje — według 
inkryminowanego artykułu — 
stoją rzekomo na niskim pozio: 
mie, nie wymagają od pracow 
ników żadnych kwalifikacji nau 
kowych, ani też żadnych zasług 
i płacą niewspółmiernie dobrze 
do włożonej pracy; utworzenie 
zaś Poradni Zawodowej przed- 
stawiono wogóle jako pewnego 
rodzaju spekulację, zmierzającą 
do zapewnienia pracownikom 
podwójnych uposażeń za proble 
imatyczną pracę w tym samym 
æzasie wykonywaną. 


Zasługi 
dr. Więckowskiego 


Dr. Wieckowski rozpoczął 
swoją pracę społeczna. 
jako działacz niepodległościo- 


wy w 1905 roku. W czasie woj 
nv europejskiej, jako lekarz, 
wstąpił do Legjonów. gdzie słu 
żył w 6 p. py nastepnie zaś w 
rzasie wojny polsko - rosyj: 
skiej był szefem sanitarnym 
dywizii gen, Żeligowskiego. Za 
równo w Legionach, jak i w 
czasie wojny polsko - rosyj- 
ski.| przebywał na froncie i za 
stał — odznaczony  4-krotnie 
Krzyżem Walecznych. 


W chwili ukazania się ar- 


tykułu oskarżyciel zajmował 
stanowisko szefa sanitarnego 
D. O. K. IV w randze p"łka- 


wnika. 


| 
| 


Od czasu powrotu z wojny, 
dr. Więckowski bierze czynny 
udział w pracy społecznej, O» 
beenie między innemi jest prze 
wodniczącym ‘Patronatu nad 
nieletnimi przy sądzie dla nie- 
letnich w Łodzi, przewodniczą- 
cym zarządu towarzystwa wi 


mmnazjum im. Elizy Orzeszko- 
wej, członkiem zarządu tow. 
pomocy polakom zagranicą, 


członkiem zarządu łódzkiej iy- 
by lekarskiej, członkiem komi- 
tetu łódzkiego Czerwonego | 
Krzyża. Poza tem na skutek 
starań oskarżyciela płk. Wiec- 
kowskiego powstało w Łodzi 
gimnazjum P. O. W, jedyne w 
Polsce gimnazjum wieczorowe 
dla dorosłych. Gimnazjum te- 
mu dr, Więckowski w ciągu 10 
lat bezinteresownie poświęcał 
wieczorowe godziny, wykłada- 
jąc bezpłatnie historję i przei- 
mujac na siebie pracę admini. 
stracyjną i gospodarczą. Oskar 
życiel, będąc swego czasu ordy 
natorem szpitala wojskowego 
w Łodzi, wykładał historje w 
gimnazjum Sobolewskiej 
w gimnazjum P. 
stał nastepnie komendantem 
szpiłala wojskowego i musiał 
zę względu na brak czasu po- 
rzucić pracę w jednej ze szkół, 
zrezygnował z lekcji w gimna- 
zjum Sobolewskiej, gdzie otrzy 
mywał wynagrodzenie, a za- 
trzymał bezpłatne wykłady w 
gimnazjum P. O, 

Za prace niepodległościową I 
społeczną oskarżyciel odznacza 
ny został Krzyżem Oficerskim 
orderu Polonia Restituta, Zło- 
tym Krzyżem Zasługi i Krzy 
żem Niepodległości. 


Maria Więckowska w czasie 
akupacji niemieckiej była prze 
wodniezącą ligi kobiet pogoto- 
wia wojennego w Łodzi. W 
Polsce Niepodległej bierze rð- 
wnięż czynny udział w pracy 
społecznej. Była założycielką 
Rodziny Wojskowej i przewo- 
dniczącą jej w ciągu 10 lat, 
wiceprzewodniczącą Rodziny 
Legjonowej, jest przewodniczą- 
cą, tow. psychologicznego, wice 
pizewodnicząca tow. pomocy 
polakom zagranicą. 

Za działalność niepodległo- 
ściową oskarżycielka odznaczo 
na została Krzyżem Nienońle- 
głości. "Y% 

P. Marja Więckowska posia 
da gimnazj. wykształcenie. Po 
wstąpieniu męża „do Legjonów, 
pracowała przez 5 lat w szkol- 
nictwie w charakterze nauczy- 
cielki. Od 1921 roku pracuje w 
miejskiej pracowni psycholo- 
gicznej, gdzie przeszła poważne 
studja teoretyczne i praktyczne 
pod kierunkiem byłej kiero- 
wniezki pracowni psycholo- 
gicznej. wybitnej specjalistki w 
tej dziedzinie, dr. Woyczyń- 
skiej. Po przejściu dr. Woy- 
czyńskiej na emeryturę, cskar- 


|życielce powierzono kierownic- 


two pracowni. Poradnia zawa- 
dowa utworzona została przy 
towarzystwie „Patronat nad 
młodzieżą rzemieślnicza ; prze 
mysłowa w Łodzi”, na czele za 
rzadu którego stoi wojewoda 
i. Oskarżycielka objęła 
kierownictwo, poradni 
zawodowej. a prócz niej pracu- 
je w poradni jeszcze jedna tyl- 
ko urzędniczka pracowni psy- 
chologicznej. Zakres dzialalno- 
ści pracowni psychologicznej i 
poradni zawodowej jest różny, 
odpowiadający wymaganiom 
nowoczesnych tendencji nauko- 


oraz | sk 
O: W. Gdy za |} 


wych w dziedzinie wychowania 
i wyszkolenia młodzieży, a pra 
ca w obu istytucjąch nie odby- 
wa się w tym samym czasie, 
gdyż iedna instytucja czynna 
jest przed obiadem, a druga pa 
obiedzie. 


Willa i... żydzi 

Dla oskarżycieli, wbrew insy- 
nuacjom inkryminowanego arty 
kułu, praca społeczna nie była 
|nigdy źródłem zysku. 
| Willa, o której mowa jest w 
artykule — to niewielki dom 
mieszkalny w kolonji urzędni- 
ków miejskich, wybudowany 
zreszłą za pieniądze odziedziczo 
ne przez p. Marję Więckowską 
po ojcu. 

Aczkolwiek oskarżyciele pry- 
watni nie uważają za zniewagę 
zarzutów zawartych w artykule, 
jakoby w Pracowni Psycholo- 
gicznej i Poradni Zawodowej 
pracowali w większości, czy też 
nawet sami żydzi, jak również 
| aluzji do rzekomo żydowskiego 
| pochodzenia p. Marji Więckow- 
i wiadomości o staraniach 
y dr. Więckowskiego o po- 
|sadę w świetlicy na Chojnach, to 
dla scharakteryzowania metod, 
jakiemi posługuje się oskarżony, 
stwierdzają, że informacje te są 
nieprawdziwe. 


Przebieg rozprawy 


W charakterze świadków we 
zwany został na rozprawę cały 
szereg osób ze sfer urzędowych 
i społecznych. M. in. wezwany 
został prezydent m. Łodzi Gła- 
zek, maczelnik Waltbatus, dy. 
Tomaszewski, znana działaczka 
niepodległościową p. Lipińska. 
Pozatem wezwani zostali przez 
oskarżonego członek redakcji 
„Łódzkiego Głosu Narodowego" 
Pietrzycki oraz p. Marja Grze- 
gorzewska z Warszawy b. kon- 
trolerka pracowni psychologicz 
nel. 

Prez. Głazek nie stawił się i 
nadesłał list, iż wezwany został 
urzędowo do ministerstwa, Nie 
stawiła się też p. Grzegorzew- 
ska. 

Oskarżony red. Piotrowski 
|przybył w mundurze żołnierza, 
jako rekrut jeszcze nieząprzy- 
siężony był eskortowany przez 
starszego strzelca. 


€o mówi oskarżony 


Oskarżony nie przyanaje sie 
do winy, twierdzi, że podpisy- 
wał tylko gazetę jako redaktor 
odpowiedzialny. Artykułu o pp. 
Wieckowskich nie czytał. Miał 
zaufanie do  współredaktorów 
tego pisma, 

Dawniej należał do Str. Naro 
dowego. ale w marcu 1935 r. 
rozszedł się ostatecznie z ende- 
cja, gdyż stracił zaufanie do jej 

przywódców. 
Napisał wtedy list do „Orędow- 
nika“, który redakcja zaopa- 
trzyła tytułem: 

„Spowiedź konfidenta“, 

Tostawiono mu zarzut, że 
brał od rządu pieniądze za ro- 
pienie dywersji w endencji. 


Zeznania świadków 


| Przed sądem przewija sie na- 
slępnie korowód świadków. 

Pierwszy z nich NACZ. WAL- 
| TRATUS stwierdza, że pułkčw- 
nikowa Więckowska cieszyła 
| się pełnem zaufaniem i dlatego 
po 4 latach prowizorjum mia- 
nowana została kierowniczką 
pracowni psychologicznej z e- 
tatem 322 zł. miesięcznie, Jed- 


nocześnie była kierowniczką po 
radni zawodowej z płacą 500 
zł. ` miesięcznie. Kompetencje 
tych dwuch jnstytueji miejskich 
i patronatu nad młodzi”żą rze 
mieślnicza były ściśle rozgrani- 
czone. 

Następny świadek dr. TOMA- 
SZEWSKI mówi o działalności 
ideowej płk. Więckowskiego i 
podkreśla, że w czasie okupacji 
kiedy był lekarzem szpitala w 
Kochanówkus 
dr. Więckowski z narażeniem 
życia ratował chorych mimo, 
iż bombardowano przedmieścia 

Łodzi. 

Z kolei zeznaje dr. WIĘC- 
KOWSKI, który ze wzrusze- 
niem odrzuca zarzut, jakoby 
czerpał korzyści materjalne z 
pracy społecznej. Zarzut ten o- 
braża go głęboko jako obywa- 
tela. Był szefem sanitarnym I. 
O. K. IV, wykładał jako dyplo- 
mowany nauczyciel historję. — 
Pozatem pracował w gimna- 
zjum POW. W 1905 r. praco- 
wał w partji socjalistycznej. Za 
udział w wojnie bolszewickiej 
odznaczony został 
4-krolnie krzyżem walecznych. 
Potem otrzymał jeszcze cały 
szereg wysokich odznacz 

P. MARJA WIĘCKOWSKA 
oświadcza, iż pracowała z pel- 
nem poświęceniem dla ogólne- 
go dobra i pracy tej wstydzić 
się nie potrzebuje. Pracowała 
też zarobkowo „ale to są wszyst 
ko legalne zarobki. 

Mee. Kobyliński zasypuje 
mae pytaniami, dotyczące- 
m: 

pochodzenia osób, zatrudnio- 
nych w pracowni psychologicz- 


ne. 

Świadek oświadcza, że jest z 
mochodzenia aryiką, że zatrud- 
nia trzy żydówki, 

z których jedna p. Szperlinao- 
wa była asystentem jej poprzed 
niezki p. Woyczyńskiej, docent 
ki Wolnej Wszechnicy, 

Na sale wchodzi b. STARQ- 
STA RŻZEWSKI; który uspra- 
wiedliwia swoje opóźnienie, wa 
bec czego sąd uchylił nałożoną 
na niego poprzednio grzywne. 
Zarówno świadek Rżewski, jak 
i inni świadkowie, a m. in. kier 
rownicy szkół specjalnych itd 
w zeznaniach swych podkreślali 
ogromne zasługi społeczne pań: 

stwa Wieęckowskich, 
ich bezinteresowną ofiarną pra 
ce na niwie społecznej. 

Duże wrażenie wywiera przy 
bycie do sądu WICEWOJEWA 
DY POTOCKIEGO, który wy- 
stawia pp. Więckowskim ia 
najlepsze świadectwo. Z dzia- 
łalnością pani Wieckowskiej 
zetknął się p. wicewojewoda Po 
tocki na terenie patronatu nad 
młodzieżą, który to patronat 
prowadził poradnie zawodową. 
Prezesem patronatu był p. wo- 
jewoda Hauke + Nowak, który. 
naskutek ogłoszenia w prasie 
artykułu. zarzucającego p. Więc 
kowskiei pobieranie podwójne- 
go uposażenia polecił p. Potoc- 
kiemu przeprowadzenie bada- 
|nia, w wyniku którego okazała 
się, że w pobieraniu pensji od 
zarzadu miejskiego i patronatu 

nie było żadnej kolizí. 

Na, wyróżnienie zasłużyło 7e- 
znanie p. LIPIŃSKIEJ która o- 
(świadczyła że 
p. Marszałkowa Pilsudska wv- 
raziła ubolewanie z powodu u- 
stąpienia p. płk. Wieckowskiej 
z przewodnictwa w jednej z iñ- 


wyraża ste jaknajlepiej o obywa 


telskiem poczuciu p. Wieckow- 
skiej, która w zaraniu  uienn- 
dległości zwróciła na siebie v 
wagę ofiarną służbą i 

»omoca udzielaną legjonistom 


Zniewaga w obawie 
przed... petardą 


Następnie zeznaje jeden z re- 
daktorów „Głosu Narodowego“ 
p. Pietrzycki, który oświadcza, 
że pismo jego pomyślane bvła 
iako jednodniówka. Miał to być 
glos frondy przeciwko endecii. 
Chociaż nie było środków, gaze 
tę wydawano nadal. On sam sv 
piał w lesie Łagiewnickim, a 
zarobki oddał na cele pisna — 
Oskarżony Piotrowski podpi- 
sywał gazele na prośbę komite- 
tu redakcyjnego, ponieważ uwa 
żany bvł za szłandarowego dzia 
łacza, 
który miał za sobą Bereze Kar- 

Ą tuską. 

Świadek posiada wykształec= 
nie domowe. Nie jest fachowymu 
dziennikarzem, Materjał do ar» 
tykułu, skierowanego przeciw 
ko pp Więckowskim opracowa 
ny zosłał na podstawie listów, 
które nadehodziły do skrzynki 
redakcyjnej oraz na podstawie 
ustnyeh wiadomości, które o 
irzymał od osób, j 

uazwisk których nie może zdra 

dzić. 

Instytucji którą kierowała p. 
Więckowska nie znał. Artykuł 
wydrukował w porozumieniu 
z pewnym panem ze związku 
oficerów rezerwy ponieważ o- 
bawiał się, że gdy tego nie u- 
czyni, rzucą nań petarde 


Kto inssirował artykuł? 


Adw. Hartman: Kto był o- 
ficerem? 

Śwladek; Tego nie mogę po- 
wiedzieć, 

Adw. Hartman: Oskarżyciele 
muszą dotrzeć do źródła insy- 


nuacji. Tę satysfakcję frzeba 
im dać. Świadek musi sprawę 
te wyjaśnić, gdyż nie jest to ta- 
jemnica urzędowa, a artykuł 
118 k. k. nakłada na świadka o~ 
bowiązek powiedzenia całej 
prawdy 


(Przewodniczący — sedzia MER 
SON wzywa świadka do poda- 
nia nazwiska, wyjaśniając, że 
nieudzielenie odpowiedzi na to 
pytanie równoznaczne Z 
krzywoprzysięstwein. 

Świadek Lipińska zabierą jest 
cze raz głos celem wyjaśnienia, 
iż 

podejrzewa o autorstwo insy< 
nuacji p. Władysława Debow- 


skiego, 
dyr. instytutu rzemieślnicza 
przemysłowego. przy którym 


miała powstać poradnia psyche 
logiczna i zawodowa. 

Świadek) Pietrzycki dalej jed= 
nak nie ujawnia autora srity- 
kułu. 

Dodaje na swoje usprawiedli- 
wienie, że ostatnio manogi» w 

partii dziwne stosunki, # 
on sam wraz z księdzem Rogo- 
zińskim mają zamiar utworzyć 
partie przeciwenderką. Ponie- 
waż pokłóchHi się z oskarżonym 
Piotrowskim, odrocz: zalega: 
Jizowanie pastji 
| Należy zaznaczyć dla charak- 
| terystyki osk. Piotrowskienn. e 
ostatnio powrócił on na łono en 
decji i zami ł w organie Str 
[Narodowego nismo „eksniącyi 
| ne" . 
Po załaczeniu do akt spraw 
szeregu dokumentów i św:a- 
dectw, charakteryzujacych ns: 


stylntcji kobiecych. P. Lipińska | karżycieli. 


sąd odracza sprawę do 16 b. m. 


Łódź, 2 kwietnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Kraje Południowej Ameryki stanowić mogą pojemne tereny 


Kraje Południowej Ameryki 
stanowią ostałnio z wielu wzglę 
dów burdza dogodny rynek dla 
importu zagranicznych towarów 
i budzą cgraz większe zaintere- 
sowanie również wśród przemy 
slu polskiego. Zwłaszcza w po- 
równaniu z mało pojemnym dla 
naszych fowarów rynkiem Ame- 
ryki Północnej kraje południo- 
wo - amerykańskie stanowią pod 
sławędla realizowanej już zresz 
lą kompensacji, która ulec mo- 
że w szeregu artykułów wywo- 
zu polskiego wydatnemu rozsze- 
rzenia. Niewątpliwie bezpośred- 
m Kontakt z firmami importer- 
skiemi, pracującemi na terenie 
Południowej Ameryki byłby w 
Iim wypadku  jaknajbardziej 
wskazany. Pozatem eksport do 
Południowej wymaga 
pewnej standaryzacji, gdyż ry- 
nek ten posiada swoje specyficz 
ne odrębności i to, co może z 
latwością znaleźć zbyt na terenie 
jednego krajuy niezawsze może 
liczyć na powodzenie w innych 
państwach południowo - amery- 
kuńskich. 

Rzecz oczywista, że istnieje 
pewne ryzyka kredytowe w eks- 
porcie do Ameryl Poładnio- 
wej, tak jak istnieje w każdej 
weszłą w dzisiejszych warun- 
kach tranzakcji eksportowej. 
Nie może ło jednak stanowić po 
wodu, któryby odstręczał od eks 


ców. Zwłaszcza w okresie dążeń! 
rządn i ster gospodarczych do 
aktywizacji bilansu handlowego 
obowiązkiem przemysłu pglskie 
go jest usprawnienie wysiłków 
eksportowych na tym rynku. 

Najpoważniejszym odbiorcą 
będzie oczywista 

ARGENTYNA. 

W, tej dziedzinie zwłaszcza prze- 
mysł włókienniczy posiada pew 
ne możliwości. jakkolwiek li- 
czyć się należy ze słabnącą zro "| 
tą ostatnio konkurencją Japon- 
ji. Wprawdzie tkaniny bawełnia 
ne produkuje w Argentynie w 
dostatecznej ilości przemysł kra- 
jowy. natomiast duże możliwoś- 
ci istnieją dla przemysłu sztucz- 
no - jedwabnego. papierniczego. 
maszynowego itd. 

Stosunki 

W BRAZYLJI I CHILE 

różnią się zasadniczo od sytuacji 
w Argentynie. Oba te kraje po- 
siadają od dłuższego czasu włas 
ny przemysł i dlatego byłoby 
może zbędnym wysiłkiem podej 
mowanie prób forsowania ek: 
portu szeregu artykułów prze- 
mysłowych. które produkuje 
przemysł krajowy tych państw. 
W niektórych dziedzinach im 
portu, jak np. maszyn włókien 
nicznych, Brazylja wprowadziła 
formalny zakaz przywozu. O po 
tędze włókiennictwa  brazy 
skiego świadczy fakt, że zatrud- 


portowania na ten rynek, repre- 
zentujący 120 miljonów odbior: 


nia ono 300.000 robotników, t. j. 
niemal trzy razy tyle, eo prze- 


Ariykuł 54 obowiązuje 


w wykończalnietwie i farbiarstwie włókienniczem 


Z duiem 1 stycznia r, b., jak wia- 
domo, zniesiony został art, 54 rozp. 
wyk. do ordynacji podatkowej. Zaie 
sienie tego przepisu na terenie far. 
Þar i wykończalń wywołała cały 
sreg rozbieżności, ponieważ nie 
które Tfarbiamie i wykończalnię 
uważały, że są całkowicie zwolnio 
ne od obowiązku ujawniania swych 
klijentów. Większość przedsię 
biorstw uważała natomiast, że pro- 
wadzenie t. zw. ksiąg 
i ksiąg handlowych tylko wówczas 
ma istotną wartość, o ile ujawniane 
będą nazwiska klijenteń. 

W celu wyjaśnienia tej sprawy 
związek tarbiarń i wykończalnó 
okręgu łódzkiego, naskutek nehwa 
ły walnego zebrania swych człon- 
ków, postanowił zwrócić się do 
min. skarbu bezpośrednio o auto 
rytatywne stwierdzenie opinji mimi- 
sterstwa. 


Im nadesłało związkowi nast. wy 
iaśnienie: 

wTak przed gchyłemiem cytowa- 
mego praepisu, jak i obecnie, wy- 
mieniove wyżej przedsiębiorstwa 
(wykończalnie i farbiarnie), winne | 
są wykazywać w swych księgach 
— powierzone sobie do przerobu lub 
wykończenia materjały oraz nazwi- 
ska składających je osób lub firm. 

Specjalny bowiem stosunek praw- 
ny jaki zachodzi między przyjmu- 
jącym materjaty a składającym je 
i wynikające stąd wzajemne prawa 
i obowiązki zmuszają do uwidocz- 
mienia tego stosunku w księgach w | 
sposób, prawidłami księgowości | 
przewidziany. 

Pominięcie tego stosunku w for 
mie zapisów i prowadzenie rożra- 
chunków poza księgami godziłoby 
w prawidłowość i rzetelność ksiąg, 
które w tym stanie nie mogłyby być 


Naskutek interwencji osobistej 
prezesa związku p. Lipińskiego 
t adw. St. Pawłowskiego min. skar- 


uznane za dowód w postępowaniu 
wymiarowem w sensie art. 85 ordy- 
nacji podatkowej. 


Banki państwowe w Łodzi 


konkurują z prywatnemi placówkami finansowemi | 


Na podstawie informacji udzielo- 
aych nam przez łódzki oddział zw, 
banków w Polsce, stwierdzić należy, 
że — ma tle wciąż jeszcze panują- 
cych trudności w gospodarce świa- 
towej sytuacja okregu łódzkie- 
go w r. 1935 była stosunkowo dość 
dobra, Rozmiary operacji banko 
wych w stosunku do roku 1934 — 
wzrosły, przyczem główną podsta- 
wę działalności banków stanowiły 
w dalszym ciągu: dyskonto, inkaso, 
iranzakcje dewizowe, sprzedaż 
i kupno papierów wartościowych 
oraz w pewnej mierze finansowanie 
eksportu i importu. Banki ogśani- 
czały się przeważnie do interesów 
lokalnych, jednakże w niektórych 
wypadkach pracowały również z 
miastami okolicznemi. W stosunku 
ilo roku 1934 stopa  dyskontowa 
została przez banki obniżona, przy- 
czem materjał wekslowy był co 
solwiek dłuższy (do 4 miesięcy). 
Wypłacalność kredytobiorców ùy- 
la naogól zadawałająca. Ruch wkła 
dów przejawiał tendencję zwyżko- 


tie pogotowia kasowego — zwięk- 
szyła się. Redyskontowano naogół 
normalnie i tylko w kraju. 

Prywatny rynek dyskoniowy w 
Łodzi nie miał wpływu na ogólną 
sytuację bankowości tutejszej. Na- 
tomiast działalność banków pań- 
stwowych, P. K. O, komunalnych 
kas oszczędności i t. p. odbijala się 
niekorzystnie na położeniu bauko- 
wości prywatnej, gdyż instytucje 
te w dalszym ciągu bardzo poważ- 
nie konkurowały z bankami pry- 
watnymi, a to zarówno w dziale | 
operacji biernych (stopy kredyto- 
we P, K. 0.1) jak i czynnych. 

Do oddziału łódzkiego związku 
banków należy kilkanaście najpo- 
ważniejszych banków tutejszych. 

W skład zarządu związku banków 
w Lodzi wchodzą pp. dyrektorzy: 
Józeł Jahłkowski, Jakób Prusicki i 
Edward Turski, sekretarzem jest p. 
Henryk Baumgarten, zaś do komisji 
rewizyjnej należą pp. dyrektorzy: 
Alfons Adam, Benjamin Perelstefn 


$ 
| 
j 
| 


[na warszawskim rynku towarowym du 


mysł włókienniczy Polski, Ry- 
nek ten mógłby jednak być dła 
nas korzystnym terenem zbytu 
w zakresie niektórych surow 
ców i półfabrykatów. Również 
pewne artykuły skórzane, a zwła 
szcza guziki i wyroby galante- 
ryjńe, których produkcja rozwi- 
nęła się ostatnio w Polsce bar- 
dzo poważnie, mogłyby znaleźć 
zbyt w Brazy Niewątpliwie 
ujemnym czynnikiem w ekspor 
cie do Brazylji są duże koszty 
transportu. 

O ile w trzech wyżej wymienio 
nych krajach przemysł jest dość 
silnie rozbudowany, o tyłe na 
rynku 


URUGWAJSKIM 
istnieją dla nas ołbrzymie możli- 
wości, zwłaszcza jeśli chodzi o 
wyroby włókiennicze, gdyż kraj 
ten produkuje jedynie w więk- 
szych ilościach pończochy i skar 
petki, wytwarzane głównie przez 


Łódź, 2 kwietnia 1926 r. 


oskonały rynek zbytu dla Łodzi 


dla włókiennictwa 


chałupników. Prócz tkanin ba- 
wełnianych i półwełnianych, mo 
glibyśmy przywozić do Urugwa- 
ju  przedewszystkiem wyroby 
przemysłu metalowego i skórza- 
nego. 

Przemysł maszynowy posiada 
duże możliwości eksportu do 

KOLUMBJI, 

gdzie jednak lii się musi z 
konkurencją Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Szczególnej poprawy d 
w ostatnich latach sytu: 
spodarcza 


EKWADORU I PERU. 
firm krajo- 
ipot 


Wiele niesolidnych 


wych, które irudniłý ię 


żając dostawców swych 
kie straty, uległa likwida 
sunki w zakresie obrotu towaro- 
wego osiągnęły pewną slabili: 
cję'i tutaj towary 
głyby zdobyć większy zbyt. 


Silna zwyżka papierów 


Pożyczki państwowe odzyskały poprzednie kursy 


Wczoraj w obrotach prywat- 
nych notowano: Dołary gotów- 
kowe — 5.30 w płacenia, 5.34 
w żądaniu, dolary złote — 9,02 
—9.06 przy znowu słabszej ten 
dencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Pengö, 94— 
86, liry 34 — 35, szylingi 98 — 
99. korony cz. 19.50 — 20.50, 
ruble złote 4.77 — 4.90 przy u- 
trzymanej tendencji i dostatecz 
nej podaży na rynku pryw 
nym. Czerwońce — 2.55, gulde- 
ny 97.50 — 99.50, marki 135— 
139, przy utrzymanej tendeneji 


i dużej podaży rynku pry- 
watnym. Fr. szwaje. 172 — 173. | 


fr. franc. 34.90 — 35.10, franki | 
belg. 17.75 — 18.25, ruble s=chr | 
ne 1.30 — 150, bilon srebrny, 
40 — 50. 

Papiery wartościowe: 4 proc. | 
pożyczka dolarowa 47.50 w pła 
cenin, 49 w żądaniu, 7 proc. po 
życzka stabilizacyjna 6150 -~ 
62. Bank Polski 95—96, 3 pro 
pożyczka budowlana 26 — 2 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 
52 — 56. 5 prac. łódzkie listy 
zastawne serji X K 47. 50—48. 
4 i pół proc. łódzkie listy za- 
|stawne serji VIT 51.50—-52.50 

Na ryuku prywatnym obroty 


dła 4 proc. 


oraz akcji Banku Polskiego. 

Z wałnt jedynie dolary złote 
uległy zniżee o 1 pumkt. Pozo- 
stałe waluty kursów swoich nie 
zmieniły. 

Papiery wartościowe po sil- 
nym spadku kursów przed kil- 


-| 
polskie mo- 


| 


pożyczki dolarowej. i 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej | 


koma dniami już onegdaj wy- | 


kazały tendencje zwyżkowa. - 
W dnin wczorajszym zwyżka 


papierów wartościowych przy- luty 5,52, marzec 5,5: 


brała jeszcze wieksze rozmiary. 


Rynek _ pieniężny 


gichilu 


Dolary 
Dolarówka 


62,00 
16.00 


GE 
AN 


Na Tarai Leaniyfskie 


do Palestyny 
Zniżki dla PP. Kupzów! 
Do Pragi, Wiednia | Budaposztu 
9—15.1V. z utrzymaniem zł. 215.— 


Do Wiednia — 5 lub 28 dni 
9 1 16 kwietnia 


jna 
Bank Polski 


Wiedeń I Semimering 
9. 1V. — 15. IV- z utrzym. zł. 200 
Wycieczka do RYGI 
9 do 14 kwietnia zi. 90.» s utrzym. 
Do Bukaresztu, Sinaja i Buda- 
pesztu 11 —17IV z utrzym. zł. 245 

ULGOWE PASZPORTY 
zagraniczne 
ORBIS. Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 2 


NOTOWANIA BAWE) 
NOWY JORK 


10.30, Inty 10,33 m 
OWY ORL 
loco 11,84, maj 1 


7-88, 
3, 


czer 
wrz 
pad 5, 


, grudzień 5, 


maj 5,50, czerwiec 5,48, lipiec 


Szczegółnie silnie zwyżkowała Egipska: loco 9,18, maj 8,72, Aptece 


4 proc. pożyczka dolarowa, 
zwyżka dołarówki wynosiła ca- | 
łe 250 punktów. 
innyeh papierów  wartoście- 
| wych tendencia była zwyżko- | 


(wa. a zwlaszeza dla 7 proc. po- | 
która | 
| zwyżkowała o 100 punktów, ©- |° 


czki stabilizacyjnej, 
raz dla akcji Banku Polskiego, 
które uległy zwyżce o 125 punk 
[sów . 


Według Opinji sfer siełdo- | 


pa ostatnia tak poważna zniż | 
ka papierów wartościowych nie 
miała 


żadnych objektywnych 
ve Przyczyny jej nałeży 
ać się w nerwowości 
panującej na rynku giełdowym 


zarówno walutami iak i papie | wskutek ostatnich wypadków 


rami wartościowymi naogół nie 
duże przy tendencji w daiszym 
ciągu słabszej dla dolarów vlo- 
tych. Natomiast przy tendencji 
nadal zwyżkowci dia papierów | 
wartościowych, a szczególnie | 


Brak manufaktur 


sznych. Nastrój ten podsy 
ja jeszcze bardziej spekulan- 
ci którzy wykorzystując nerwo 
wość 1 naiwność publiczności, 
wyciagająa z tego odpowiednie 
korzyści 


y w Warszawie 


| pot 
je 


Ożywienie na rynku włókienniczym stolicy 


W ostatnich dniach zaznaczyło się 


że ożywienie. Dotyczy lo w szczegól 
ności manułaktuty, konfekcji, branży 
obuwisnej i kolonjalnej. 


W szeregu sklepów w Warszawie za- 
brakło nawet pewnych gatunków w 
zakresie towarów włókienniczych. po- 
mimo, iż ostatnio nadeszły duże trans- 
jowarów z Łodzi. 


Speejsinie duży popyt zauważyć się 
dał na nowe muśliny i hatysty. Oko- 


licznością sprzyjającą sa dostępne ceny 
i poprawa sytuacji wieśniaków, klórzy 
przed świętami czynią stosunkowo zna 


Kontyngent drzewa 
dla Rzeszy niemieckiej. 

Dowiadujemy się, że w obro 
cie towarowym między Polska 
a Rzesza niemiecką ustalono 
nowy kontyngent. drzewa. któ- 
re Niemey mają zakupić na kre 
sach wschodnich Polski Kon- 
tyngent ten. złożony z drzewa 
okragłego. tartego į opałowego. 


idr. Kurt Schweikert — wszyscy 


wą, a płynność banków — w świe- 


wybrani ponownie 


ma wynosić ogółem wartość o- 


ikoło 3 milionów złotych. 


ezne zakupy. To też stery fachowe za- 
powiadają, że sezon letni w manufak- 
lurze będzie korzystny. 


ać się daje kupcom brak go- 
| a lo wskutek większego zapo- 
trzebowania na towary. To feż dyskon- 
to na prywalaym rynku pieniężnym 
nieco podrożało. 


W branży oszoiczej daje się do- 
tkliwie we znaki posunięta do najda- 
lej idących granie konkurene 


y. Podjęte jednak ma- 
i, ażeby położyć kres tej 
rujnojącej konkurencji. 


KSIĄŻKI 


po cenach zniżonych 
za kilka groszy można otrzymać 


ARYCDZIEŁA Literatury 
Sprsedaż aż do wyczerpania 
w Księgarni Łódzkiej 


„CZYTAJ* 


ul. Prez. Narutowicza 2 
+30040000400000000200000 


Również dla  paźd 


54, październik 8,46, listopad 8,24 
styczeń 8,12, marzec 8,06, maj 8,0 
Upps 


6,38, listopad 
marzec 6,71, maj 6,71. 


BREMA 
ALEKSANDRIA 


1 j 12,16, lipiec 14.0, 
n grmdzień 11,76, sty. 
Niewypłacalność 


w konfekcji 

Wczoraj firma „ABRAM SZMUL 
CHIMOWICZ”, sprzedaż kontekcji 
(Nowomiejska 11) zgłosiła podanie 
o otwarcie postępowania układowę 
go. W podaniu tem tirma powołu: 
jąc się na ogólny spadek cen zbytn, 
katastrofalne sezony 1935 rą 
oświadcza, iż nie jest w stame 
sprostać zaciągniętym przez nią 
zobowiązaniom przedsiębiorstwa. 

Firma istnieje od 1896 r. i zało” 
żona została przez Chiła Chimowi+ 
cza, ojca obecnego właściciela a pa 
jego śmierci prowadzona byia ta- 
zem przy współudziałe brata jega 
lechoka Chimowicza pod firmą 
„Bracia A. J. Chimowicz”, W tym 
leż okresie naskutek kryzysu w, 
branży konfekcyjnej uzyskano ma 
skutek własnej prośby w 1930 tj 
odroczenie wypłat na 3 miesiąt 
które następnie dwukrotnie prze” 
dłużano po 3 miesiące. 

Firiua proponuje  zredykowania 
należności wierzycieli do 50 proc. 
bez odsetek i kosztów z jednoczes= 


„| nem rozłożeniem splaty na 3 raty 


półroczne, płatne I — 15 proc, Fl 
— 20 proc. i HI — 15 proc, licząc 
zapłatę pierwszej raty w ciągu 
trzech miesięcy od uprawomocnie* 
nia się mającego być zawartym w 
niniejszej sprawie układu. 

Termin rozpoznania wniosku tirs 
my nie został jeszcze wyznaczony. 


+44040020000040002000004 


eomd 
Piotrkowska 12) 


boprzeczna olicyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


16 


PIERWSZORZĘDNY 


Takład trawe M. 


5 RAKIETA 


Sienkiewicza 40, rel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
1638-56, w Łęczycy, ul. Poznań- 

* ska 30, tel. 125. 
Polecają pierwszej jakości: NA- 
SIONA rolne traw, drzew. wa. 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 
i przyrządy ogrodniczo - pszczelni- 
cse. NAWOZY, preparaty i środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do, zrassania 
roślin, drzew. krzewów i t. p. cie- 
czami owado i grzybobójczemi. 
Cenniki na każde łądanie rozsy- 

łane są bezpłatnie. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieds. i święta od 9 do 1 po poł 


StelanjaBabań 


wykwalifikowana pielegniarka 


wykonywa wszelkie zabiegi oraz 
przyjmuje dyżury. 

Piotrkowska 37, m. 
Tel. 230-85. 


Ir. Ludwik Fal 


Choroby skórne i weneryczne | 
Rawroń 2. tel 128-0, 


praylmuje 10—12 i od 5 — 7 | 
| 


Ludwika Mersonowa | 


b. prof, warsz. szk. muz. 
Pini 


11. 


Lombardiego, 
Corsi, Scarnea 


ucz. 


— udziela — 


Lekcji śpiewu 


(pec. stawianie głosu) 
Tkacka 18a, tel. 249-34. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


Pocz. o 4 


LISTOPADA. 16 
a 0.98 35.0 8 


miesięczna „Gł 


Prenumerafa 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ređakter odp. Stanisław Roki 


Pocz. o 4 


datkami wynosi w Łodzi 
40 groszy, z przesyłką Jocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł 9,— 


23.IV.— „GŁOS PORANNY" — 1936 Nr 92 


FA JN Poretowska 43 


TELEFON 200-43 
COTIA FETE 
Upajająca wiedeńska komedja muzyczna mówiona i śpiewana po niemiecku pt. 


PEPI (w fo Heman Thimig, Crin Mariayn 


W rolach głównych : Muzyka: RALFA BENATZKIEGO. 
Nast. progr: „Katarzynka* z Franciszką Gaal. 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
arannana 


p 


zawiadamia, t È ie d Í na sezon bieżący 
ze nadeszły O$TAUNIE MOdEIE 770 


mówienia z powierzonych materjałów po cenach przystępnych 


200034400020400040000040 
e 
. Podaję do wiadomości Sz. Kli- 
jenteli, iż po wystąpieniu mojem 
a firmy W. Grabowski, której 
byłam wspólwłaścicjelką i kierow- 
niczką, założyłam własny 
Zakład fotograficzny p. i 


Kupujcie 
z in źródła 
SEND CELE WED EG 01 


Wielki wybór: 
| ŁÓŻEK komodowych 


CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO” 


PRZEJAZD 1, TEL.: 209-87 i 133-72 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK (se H Gr abe k 
MATERA! i | i $ iz a 
MATERACY pareiga || Lopownie PRubber KOLACJE JARSKIE tolh ir rss 


„Patent” 
ŁOŻEK polowych 


= brycan DOBROPÓL 


Pierwsze 
Prywaíne Pogotowie Lekarskie 


19-333 


Legjonów 6 
czynne bez 


| LEŻAKÓW, HAMAK6W 
| ROWERÓW i drezyn 
« Łódź, Plotrkowska 73 

w podwórzu. 


zaopatrzony w najlowsze aparaty 
i urządzony wg. óśłatnich zdoby- 
czy techniki. Otwarie 28,111 36 r. 


z 4-ch dań po 1.— zł. 
Wyborowe pieczywo cukiernicze! 


(Zielona) 


przerwy całą dobę. | 


Szybka pomoc lekarski e w: tkich specjalnościach WODZA I 
1 Ogłoszenia drobne 
bromom zam | 


OGŁOSZENIE 


PRZEDSTAWICIEŁ rejonowy, | TASNOWIDZ Psychografolog Ab- 
obeznany x nowoezesnemi urzą: | U£! - Hanim, Lwów 15, Cerkiewna 
dzeniami biurowemi, poszuki- | "= 18, wprowadza kałdego na No- 
| wany. Oferty: „Grafia*” Tow.| Wy Tor Życia. Zwracający się każ: 
| Reklamy Międzynarodowej, — | ðv dziękuje — wygrywa los. Na. 
Warszawa, Marszałkowska 124, | deślij datę urodzenia, złoty znaczka 
mi na koszty przesyłki,  3441—8 


PE ZN, POSZUKUJEMY Otr 

SZUK] A worzymy na- | —. m th 

ITTEN ENN | tychmiast w tej okolicy skladnicę | INTELIGENTNA gospodyni wy- 
'| | wysyłkową i poszukujemy zaufane- |chowawozyni poszukuje posa 

DECYDUJE go pana, obojętnie jakiego zawodu|w kulturalnym doma ży- 
oraz miejsca zamieszkania. Dochód |dowskim za skromnem wyna- 
O ROZWOJU miesięczny zł. 720.—. Czynność me geamana, Pierwszorzędne re- 
KAŻDEGO PRZED: | wymaga żadnego składu, podróżo- |ferencje, długoletnia praktyka, 
wania, czy kapitału zakładowego i| Oferty pod  „Inteligantna” do 

SIĘBIORSTWA 111 uprawiać ją można jako zatrudnie- | administr. 3 


nie poboczne. Zgłoszenia pisemne 

pod Nr. „ŁO. 962” do Firmy Hónei 

$% CO., Klagenfurt (Austrja). 
3451—2 


MŁODY inżynier (izraslita—lat 
29) na dobrem stanowisku. pra” 
gnie poznać w celu matrymon- 
jalnym pannę, dysponującą ok. 
10.000 zł. Pierwszeństwo osoby 
pracujące. Oferty do adm. sub, 
„Szczęśliwa przyszłość” 


| 
| 


| LOKAL handiowy przy ul. Zachoð- 
viej nr. 59, na parterze, składający 
się z 3-ch sal i 2-ch pokoi z przed. 
pokojem, ogólnej powierzchni ok 
160 mtr. kw., odpowiedni na biuro 
lub skład towarów do wynajęcia 
ud 1 lipca r. b. Wiadomość wadz 
ka 10, biuro firmy „Centropapier”. 
590—6 


w | 
OSIE PORAKNYM 


| Tel. 209 08. 


TERMOMETRY pokojowe I zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 38. 


w 
a OWO m KIKA 


Dziś i dni następnych Poraz pierwszy w sezonie 3 najwybitniejsze sławy ekranu! 


„Chińskcie Morza” Wallace Beery — Jeam 


Hariow — Claris Gable 


w porywającym dramacie, nagrodzonym na wystawie sztuki filmowej w Wenecji 
Nast. program „Jego wielka miłość'* w rol. gł. Stefan Jaracz 

J b 

Dziś premjera!  Rewelac. film sezonu! Historja mężczyzn zamkniętych za kratami 


„SING-SING” 


W rolach głównych: Spencer Tracy, Bette Davis. Nadprogr: Tyg. Paramou! 1. 
hier UCB » 


Dziś premiera! 


Z b d i i K 
HARRY BAUR — jako sędzia śledczy, Pierre Blanchar — jako Raskolników 
[i] ł jją 73 wiersz mitrmetrowy 1-szpałtowy strona $ szpałt): ł-sza strona 2 Zły l 
DIOSZEMIA redakcyjnym zi 1.50; w tekście 2 zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zmstczetenia miejsca 
50 gr., nekrolog 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12ge. Drobne gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczpnowe i zaślubinowe 12 al. Ogł 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 sap.) 1 ł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są.b 50%% drote; 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia łabelarycane lub fantas. dodatk. 30%. Ogłossenia dwukolor. o 50/0 droże 


Za Wsdawnictwo „Prasa. wudawnicza an. z ogr. odp. ilugenjusz Kronman. W drakaroi wlasne) Plotrkowaka 1U 


KKK EMJ 
KINO FEAT 


Film, który wstrząsnął światem 


BFW i sakazanie) 


wW rol. głównych: 


losu Porannego" ze wszystkiemi do- Reklamy tekstem 
zł. 4.60, za odnoszenie — 


niecki 


